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W SPRAW IE OFERT ELEK ItiFTKA - 
CYJNYCH.

W arszawa, 13 listopada. (Z). Dowia­
dujemy się z m iarodajnego źródła, że 
zainteresow ane czynniki rządowe nie 
otrzym ały od czasu likwidacji oferty elek 
tiyfikacyjnej grupy H arrlm ana żadnej 
nowej oferty zagranicznych grup na e lek­
tryfikację Polski.

 o ------
KONFERENCJA EKONOMICZNA W GE­

NEWIE.
W arszawa, 13 listopada. (Z). W dniu 

17 listopada b. r. zbiera się w Genewie 
w ielka m iędzynarodowa konferencja po­
święcona omówieniu kilku doniosłych za­
gadnień gospodarczych interesujących ży­
wo cały świat. Konferencja ta dochodzi 
do skutku w myśl uchwały dorocznego 
zgrom adzenia Ligi Narodów. Konferencja 
zająć się ma szczegółowo spraw ą kon­
wencji o rozejnńe celnym.

 o-------
SABOTAŻ W JAMNICY.

Stanisławów, 13. listopada. (PAT) 
Dnia 12. bm. około godiz. 17.30 prze­
cięto na stacji kolejowej w .Taimnicy 
4 drnty, służące do uruchomienia sy ­
gnałów koV ow ych. Jako podejrzanych 
o popełnienie tego cizynu przy trzym a­
no W asyla Deje żakowskiego z Jam ni- 
cy oraiz 5 innych osobników.

L0CQUIN PRZYBYWA DO POLSKI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawn, 13 listopada. (Z). Do win 
dujem y się, le  wybitny działacz socjali­
styczny francuski, deputow any Pean 
Locąuin, prezes grupy parlam entarnej 
francusko - polskiej zapowiedział w naj­
bliższych dniach swój przyjazd do Polski. 
P. Locąuin baw ił Już k ilkakrotnie w Pol­
sce.

AMNESTJE NA LITW IE.
Wilno, 13 listopada. (PAT). Prasa do­

nosi z Kowna, że w związku z 500-tną 
rocznicą zgonu W ielkiego Księcia Witol­
da w kancelarji Prezydenta Republiki 
otrzymano z górą 500 podań o ułaskaw ie­
nie. 400 podań uwzględniono przyczem 
więźniowie albo zupełnie zostali zwolnie­
ni od kary, albo term in k a ry  został łm 
znacznie skrócony.

NAJBOGAT SZY KOT.
(Do artykułu na str. 10-tej).

NAPAD PIRATÓW.
Hong-Kong, 13. listopada. (PAT) 

Parowiec norweski Hirundo nadał de­
peszę iskrową zawiadamiającą, iż w  
pobliżu Swatou został wczoraj napa­
dnięty przez piratów. Kilku członków  
załogi odniosło rany, a dwóch kupców  
chińskich  piraci uprow adzili ze  sobą. 
Parowiec oczekiwany jest w Hong- 
Kong w  ciągu dzisiejszego popołudnia.

K AW IAR N IA  I 
R ESTA U R A C JA

w  r k l T 1 T T > l P 4 4  L w ó w , ul. 3 -go  M aja, mimo przefco’o w e g o  p rogram u  kabaretow ego 1 znakom itej o rk ies try  K ess leró w , z powodu 
> "  W ł  »  kry tyczny cli czasów. ZNIŻYŁA CENY kabaretow e p ra w ie  do  p o ło w y . O liczne odwiedziny uprasza Z arząd .
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Przed reformą 
systemu 
podatkowego.

Lwów, i i .  listopada.
Jest ohjawcm zrozumiałym, że W 

r,.iarę wzrostu trudności gpspi idar- 
czych społeczeństwa- coraz częściej 
i silniej podnosi się wołania o zasad n i­
czą i szczegółow ą rew iz'ę naszego sy ­
stem u podatkowego. Przez rewizję 
szczegółowa rozumieć należy modyfi­
kację tych przepisów wykonawczych, 
które nie uw zględniają rzeczyw istych  
w arunków , przycziem typowem zaga­
dnieniem w tej dziedzinie będizie re- 
w z ja  w ysokości kar za zw lokę. Oka­
zana nam niedawno nakaz, wystawio­
ny przez Izbę Skarbową Lwów II | 
dyktujący za kilku dni opóźnienia 
w  spłacie podatku ud uposażeń służ­
bowych kwoię, która przeliczona na 
stosunek roczny daje w odsetkach po­
tworną liczbę 130 procent. Takie „od­
setki" i „grzywny" są oczywiście nie 
uwzględnianiem ogólnego kryzysu, 
lecz je^o pogłębianiem  i eksp'oatow a- 
niem .

Ni* mni&j jednak większe m aose- 
nie dla gospodarstwa narodowcem po­
siada reforma zasadnicza, w drodze 
uita-urdawerej zm ieniatsca cały do­
tychczasowy ustrój JiFkalny. Jest on 
zły i niesprawiedliwy, nosząc na so­
bie fatalne piętno warunków, w  jakich 
powstał- A warunkiem tvm była nie- 
nporzadkowara po snodorka usń-Jwo- 
wa, w której dopiero do wydatków  
„przystosowywano" dochody, trworrąc 
je dorywczo i po linii na»^n’e’s*epo 
oporu. £>o warunków tych należała 
również i struktura Eehnów, w  któ­
rych zasiadali reprezentanci rnnisirów 
parkonych i kasow ych, szukaiscv za 
Wszelką cene popularności i lekajacy 
się utraty miru wśród wyborców. 
Skutkiem teigo było przeniesienie naj­
większych ciężarów na te warstwy 
ludności, które w Sejmach były na!- 
słabiei reprezentowane, a wybUne u- 
przywllejowanie podatkowe warstw, 
posiadających wyrobiona i bezwzglę­
dnie działającą reprezentacje sejmo­
wą To też nasz system podatkowy jest 
w równym stopniu owocem dewa-ngji 
partyńnej, Jak chaosu gospodarczego

Z chwilą złamania dyktatur partyj­
nych w Polsce siłą rzeczy na plan 
pierwszy obok reformy ustroju wybić 
się mus>ała reforma podatkowa jako 
warunek gospodarczego rozw om pań­
stwa, Gzy rządy podjęły tę sprawę? 
Tak, Przodewftzystkiem przez stabi’i- 
zaeje walnty położyły fundament, dla 
dalszych prac podatkowych niezbędny 
Następnie zad opracowały t. aw. „m a. 
lą  reformę systemu podatknwepo", 
zmierzającą do równomierni ieifize-ffo 
niż dotąd rozkładu ciężarów. Niestety 
projekt ten —  jak dobrze pamiętamy 
—  został bez dyskusji 1 przes Sejm 
odrzucany. Jego „piętą aohip«rową" 
było to, że odciażaijąc ludność miej­
ską, powołał doi efektywnim^zych 
świadczeń ludność wiejską. Obrońcy 
jej eksluzywnych interesów okazali 
się większością.

Obecnie •— jak nam pozytywnie 
wiadomo —  znaidire się w przygoto­
waniu nawy perojekt reformy podatko­
wej, dalej i głębiej sięgający w istotę 
zagadnienia, niż poprzedni. Ale też 
warunkiem realizacji tego projektu jest 
sk ład  przyszłepo ""i-nu.

I tu staje przed wyborcą obok 
sprawy zmiany ustroju i pokoju w e­
wnętrznego w  państwie irzeci ozyn-

A P O L L O I  w y św ie t la  w  d a lszym  ciągu  a rcy d z ie ło  d ź w ię k o w e

„ n j c  upajeń” z Iwanem Tetrowiczem
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n H n M H a a B n a H H H H n  :

&n! piwa. # Dwa dni
p r o h i b i c y j n e  w Polsce.

Specjalna zarząd :enić na czas w y b o ró w .
(Teleionem od naszego Korespondenta.)

W arszawa, 13. listopada. (Z), Do­
wiadujem y się . że komisarjat rządu 
wyda na dzień wyborów do Sejmu 
specjalne zarządzenia, dotyczące po­
koju i  swobody podczas aktu wybor­
czego. Przy poszczególnych komisjach 
obwodowych pełnić będą służbę po 
sterunki policyjne. Przewodniczący  
komisyj będą dla zabezpieczeni! sd o-  
koju i porządku na salach wyborczych 
wydawać odpow iednie zarządzenia 
posterunkowym . Na ulicach pełnić 
będą służbę bezpieczeństwa specjal­
nie erujne oddziały policyjne, zwlasz 
cza w dzielnicach robotniczych i na 
przedm ieściach. Do dyspozycji komi- 
sarjatu rządu będzie skonsygnowa- 
nych w  różnych punktach miasta 
85 lęrup policyjnych, które posiadać 
będą samochody ciężarowe, samocho­
dy osobowe, motocykle i rowery. 
Łączność pomiędzy poazczególnemi ko 
misjami a kom isariatem  rządu b ę­
dzie utrzymana prsy pomocy grup 
m otocyklistów i rowerzystów, przy 
czem przez cały czas odbywania glo­
sowania patroli takich łączników b ę­

dzie się  Doruszać w  m ieście 26, P. ko­
misarz rządu mmsta W arszawy celem  
zapew nienia i utrzym ania spokoju i 
porządku publicznego w ok resie w y­
borczym do Sejmu i Senatu w ydal 
po'ecenie organom  policyjnym  jak 
najkategoryczniejszogo dopilnowania, 
aby w  dniach od 15. listopada od 
godz. 15 tej do 17. listopada do 
srodz 10 n ie dopuścić do sprzedaży 
i wyszynku w szelkiego rodzaju na’,wy 
i mocy napojów alkoholowych. Nie 
stosującym s ię  do powyższego prze­
pisu grozi oprócz kary aresztu, bez­
względna utrata koncesji, Warszaw­
ski urząd śledczy wy syta w dniu w y­
borów na m iasto kilka brygad poli­
cyjnych do w alki z kieszonkowcam i, 
kt<Wy podczas wyborów tradycyjnie 
występują w punktach większych zbio 
rowisk. Kierownictwo akcji utrzym a­
nia pc rządku i spokoju w dniu wybo­
rów objął osobiście komisarz rządu 
wojewoda Jaroszewicz, Podobne za­
rządzenia w  spraw ie sprzedaży alko­
holu wvdanę bedzie w całej Polsce.

Rozruc jy  w peruwiańskiej
kopalni miedzi.

N. Jork. 13 listopada. (PAT.) Wa- 
dlt- doniesień z Limy w kopalni m ie­
dzi w Maipaso doszło do rozruchów 
Ody niewielki oddział policji usiłował 
przeszkodzić m aniiestacji górników. 

Podczas starcia z polięją 15 ludzi zo­
stało nabitych. Władze sądowe wdro­
żyły śledz'wo we wszystkich kopal­
niach z całego okręeu, wstrzymując w 
nich jednocześnie pracę. W szrscy cu­
dzoziemcy zostali ewakuowani. Pociąg 
wiozący 350 obywaieh amerykańskich

i angietokmh oczekiwany jest w Limie 
dziś wieczorem.

m iaa. la  listopada. (PAT). Konflikt 
między zagranicznymi właścicielami ko­
palń- głównie A m erykanam i, Anglikami 
a tubylcami wywołał w Maltaao rozruchy, 
w czasie których 15 osób poniosło śm ierć 
zaś 2b zostało rannych. Istnieje obawa 
rozszerzenia się rozruchów. N» dziś wie- 
czół zapowiedziany został strajk  po­
wszechny. Do okolic górniczych wysiano 
oddziały wojskowe.

Grap̂ e  zertał skazany
na G miesięcy więzienia.

Bydgoszcz, 13 listopada, tPA l’i. W 
dalszym ciągu procesu Oraebego. 
wznowione po trzygodzinnej przerwie 
tj. o 3 popołudniu rozprawę, na któ­
rej trzybunał przystąpił do odczyty 
wania aktów i dokumentów. Następ 
nie zabrał glos prokurator, który w 
czasie sw ego przem ówienia uzasad  
nia} poszczególne punkty aktu oskarżę 
nia. wnosząc o karę 0 m iesięcy w ię 
zienia z paragrafu 129 kodeksu karne 
go, oraz z paragrafu 87 kodeksu kar­
nego dwa lata twierdzy, Z kolej prze- 
njnwłeH el»»-ońfv. Po rerPjre nroku

ratom s^d udał się  nu naradę, poczem  
o godzinie 1 w nocy ogłosił wyrok 
mocą którego b, po»e* Graene skaza­
ny został za przestępstwa z par, 129 
na 6 mie,sięcy w ięzienia, W uzasadnię 
niu wyroku sąd uznał w inę oskarżo 
nego z par. 129 k k. za udowodniona 
a w szczególności, iż G raebt jako za 
łożycie] i kierownik Doutscbtums 
Rundu działał św iadom ie w  kierunku  
osłabienia i udarem nienia wykona­
nia. ustaw państwowych, oraz zarzą­
dzeń adm inistracyjnych, dotyczących

B 7 n ,« n - I o - r o  o  fiugl! TV’- - I ,v

nik, który powinien zadecydować o 
właściwem spełnieniu obowiązku w y­
borczego. Oto z niedzielnego aktu 
wyjść musi taki Sejm. którego więk­
szość potrafi wyzwolić się z pod na- 
cisku interesów klasowych i troski o 
popularność, i podejść do zagadnienia 
reiormy podatkow ze stanowiska spra

wiedbwości 1 słusznosci. Musi to być 
Sejm nieza'etny i za czynności swe 
odpowiedzialni, nie przeć stronnictwa­
mi, lecz przed celem  społeczeństwem.

Droga do takiego pai lamentu pro­
wadzi przez rozumne wykorzystanie 
niedzieinego plebiscytu.

Okullsta-operator
E e d c a

Dr. Teodor Bałłabsn
przeniósł ordynację na

ul. Akademicką I. 7.
(N o w y  G m ach Sprechera

nłu praw skarbu państwa n iem ieck ie­
go na skarb polski, ustaw y o  poborze 
do wojska itd. Co do paragrafu 87 kk. 
md nie dopatrzył s ię  dowodów w±nv 

oskarżonego G raeoego i z tego para 
grafu nie w ym ierzvl mu kary.

POMNIK LOTNIKÓW w  17 A^ SZA WIE 
W arszawa, 13 listopada. (PAT) 

W sprawie budowy Domnika ku iizci 
poległych lotników na placu Unji lu­
belskiej w W arszawie, dzienniki do­
noszą, że przyrzeczona na ten cel 
subwencja magistratu miasta W arsza­
wy w wysokości 50.090 zł. nie bnizie 
w roku bieżącym wypłacona komite­
towi budowy puma1 ta ze względu na 
trudności finansowe miasta. Spowoduje 
to opóźnienie budowy oommika

Grażyna frije Słoneczko
z J A N E T Ą  G a Y N O R .

KONGRES PRZECIWALKOHOLOWY.
W ilno, 13. listopada. (PAT) W dniu 

7. i 8. grudnia w Wilnie oduędzie się 
9-ty polski kongres przeciwalkoholo­
w y, poświęcony sprawom metod zwal­
czania alkoholizmu, lecznictwa, kwe- 
alyj eug-miczhych, prohibicji i t. p. 
Kongres, w czasie którego zorganizo- 
w  na będzie wystawa przeciwalkoho­
lowa, będzie obradował w murach u- 
oiwor-ytotu.

DAR STYK-
W aiszaw a, 13 listopada. (P aT )  

„Kurjor Polski" zam ieszcza list otwar­
ty artysty malarza Adama Stvki, w 
klórym wybitny ten artysta opuszcza 
jąc W arszawę, deklaruję w  imieniu 
swojej matki, brata i wiasnem  trzy 
Drace swego ojca, ś. p. Jana Siyki dla 
Muzeum Naiodowogo i iedną dla To­
warzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w W arszawie.

» » ■ m
INTERWENCJA AMBASADORA SKIB 

MUNTA.
Mlarjjsawa, 13 listopada. (PAT.) 

jak poda>ą dzienniki, ambasador Rze­
czypospolitej Polskiej w Londynie, 
Skirmunt, otrzymał od rządu polskie­
go polecenie iinierw&ncji u kządu an­
gielskiego w sprawie Żydów, którzy 
otrzymali Dozwolenie na wjazd d,o pa 
lestyny, a mimo to nis uzyskał; moż­
ności wjazdu do lago kraju.

NEEKWYKłY WYPADEK W STANI- 
SŁAWO WIE. ł 

Stanisławów, 13, listopada. fPAT) 
Dnia 12. bm. w czasie burzy zerwał 
wiatr blaszany dach z budynku magi­
strackiego na piacu Trynitarsjum w 
Stanisławowie, w którym to budynku 
m ieściły się Jatki. Wskutek tego trzy 
osoby odniosły rany. Jedną z mch od­
wieziono do sroitala, dwie z aj pozo­
stawiono w .ecaenin domnwrm.
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W przededniu likwidacji więzienia śledczego w Brześciu.
(T elefonem  o d  n a s z e g o  k o resp o n d en ta ).

r Ostatnie dni sprzedaży
losów  1-ej Klasy w największej i najszczęśliwszej Kolekturze 

Loterjl Państwowej w  kraju

„ N A D Z I E J A " ,  U  ów, Sykstuska 6.
Polska Państw. Loteria Klasowa Jest najkorzystniejsza nr św ietle!

Główne wygrane 
1,300.000 Złotych

zostały w b ielącej L oterji 
znacznie uodw /zszop“ :

400.000 Złotych
300.000 Złotych
200.000 ttotych
200.000 Złotych
100.000 Złotych

100.000 Złotych 
100.CH10 Złotych 
100.003 Złotych
100.000 Złotych
100.000 Złotych

i t. d., i t. d.
23  P r e m j e !  Ogólna s u m a  w y g r a n y c h  32 m ilio n y  Z ł.l

C iągn ien ie  odbędzie  się Już 18. i 20. b. m .r
Co drugi los wygrywa.

Ceny losów pozostały niezmienione:
Ćwiartka -  Zł. 10*— , Potówkr -  Zł. 20'— , Cały -  Zł. 40*—

L Losy w ysyłam y aacycum last dołączając b lank ie t P. K. O. na  przy- 
syłkę nalezytoścl. ' . . «

W yciąć i. w ypełnione n ad esłać ! 9819

KARTA ZA MÓWIEŃ Po
D o  „ N a d z i e l "  L w ó w ,  S y k s t u s k a  © .

Proszę o przysłanie m i ..................................losów caiych po zł. 40‘—
..........................  „ połów ek po zł. 20‘—

...................................  „ ćwiartek: po zł. 10’—
N aiezytosć w ypiacę natychm iast po o trzym aniu losow, blankietem

P. K. O,, dołączonym  m i prze: F i.m c do Losów.
Im ię i nazw isko: ..................................................................................................
D okładny a d re s : .................................................................................................. J

W arszawa 13. listopada. (Z) Już 
m ew ie le  godzin d zieli nas od w ybo­
rów do Sejmu. Z całego kraju nad­
chodzą do W arszawy inform acje o 
bardzo znacznym w zroście zaintere&o 
w ania w yboram i, co każe się  spodzie  
wać, że frekw encja głosujących bę­
dzie w iększa. niż przed kilku tygo­
dniam i przj puszczano.

W ostatnich dniach b lad ze  cen­
tralne pracowały nad zorganizowa­
niem  m ożliw ie najszybszego dopły­
wu informacji o w ynikach wyborów  
w  okręgach. U stanow iono specjal­
nych inform atorów, aby bezpośred­
n io po obliczeniu  głosów  natychmiast 
telefonow ali dc W arszawy. Polska  
Agencja Telegraficzna b ę d z ie  nada­
wać przez radjo przez całą noc do­
n iesien ia  o wynikach w  okręgach. 
Spodziewają się, że p ierw sze już or- 
jentacyjnc cyfry pojaw ią się  około 
godziny piątej nad ranem . W ynik 
glosow ania w  W arszawie spodziew a  
ny jest m iedzy siódmą a dziewiątą

Dwa ważne
IV okresie przedwyborczym, a więc 

w  piątek i w sobotę spodziewane są  
jeszcze dwa w ażne wydarzenia. Pier­
wsze to podpisanie um owy pożyczko­
wej o 30 miljonów dolarów na tle mo­
nopolu zapałczanego, drugie ostatni 
przedw/porczy wywiad Marszałka 
Piłsudskiego.

W kołach finansowych liczą się z 
defin ty nom podpisaniem pożyczki 
zapałczanej i ogłoszeniem oficjalnych 
warunków w sobotę Jak wspomnwb- 
śmy, chodzi tu o 270 miljonów zło­
tych pożyczki na lat dwadzieścia, 
nnzyczem oetna pudełka zapałek ma 
być Dodwyższcna do 10 groszy. Nie 
jest jednak wykluczone, że cena ta  
będzie zmniejszona w 'drodze rekom­
pensaty. Uzyskane pieniądze z no­
życzki zapałczanej maja być użyte 
na ożywienie życia gospodarczego, 
głównie zaś na zapłacenie rozmaitych 
na!e cnosci ze skarbu państwa dla do­
stawców rządowych, przemysłu praca 
jąoego dla instvtncyj rządowych, cy ­
wilnych i wojskowych. Głównie cho­
dzi tu o zasilenie przemysłu, pracują­
cego z koleją i budowtnictwa mieszka­
niowego.

W ywiad Marszałka Piłsudskiego
odkładany kilkakrotnie ma zawierać 
pewne sensacje polityczne, resume wy 
borczetj akcji rządowej, kwestje budże­
towe. Będzie to prawdopodobnie ostat­
ni wywiad dla prasy, bo już w  pierw 
szych dniach grudni a premier Marsza­
lek Piłsudski stanie przed Scimeir 
i rozpocznie się normalny okres pracy 
parlamentarnej, enuncjacj- iządowych 
j dyskusji budżetowych.

Rząd a nowy 
parlament.

Już od kilku dni obserwuje się w 
Warszawie nie tylko wieikie zainte­
resowanie wynikiem wyborów, ale i

rano, zaieżnie oa  frekwencji w ybor­
ców, tj. od ilości g łosów  i czasu zu­
żytego na dokonanie zestawień. P ier­
wsze m iarodajne ostateczne w yniki 
w całym kraju, będą m ogły być zna 
ne dopiero w  godzin act południo­
wych i w ieczornych. Ostateczne ofi­
cjalne najdokładniejsze obliczenia i 
protokoły będą m ogiy być wygotowa­
ne dopiero w  najbliższy wtorek lub 
środę.

W  kołach politycznych przypusz- 
rzająi że zarówno Pan Prezydent Mo­
ścicki, jak i Marszałek Piłsudski od­
dadzą sw e glosy w  swych okręgach  
wyborczych w  W arszawie w  rejo­
nach, w  których mieszkają.

Klub sprawozdawców parlam en­
tarnych dla utrzym ania kontakłu z 
całym krajem i z władzam i pracować 
będzie w  perm anencji 24 godziny w  
gmachu Sejmu, gdzie będzie urucho­
miona specjalna służba telefoniczna  
i telegraficzna, oraz radjowa.

wydarzenia-
ukształtowaniem dalszego stosunku 
między rządem a nowym parlamentem. 
Zwłaszcza koła gospodarcze oczekują 
z uczuciem wielkiej ulgi okresu trwa­
nia parlamentu, edyż s-mdzrewają się, 
że staDilizacła stosunków wpłynie ko­
rzystnie na sprawy gospodarcze, finan- 
lowe, a zwłaszcza kredytowe. Z roz 
mów z wielkimi przemysłowcami, w y­
czuwa się dużą rezerwę w załatwianiu  
interesów i zewsząd słyszy się zapo­
wiedź sfinalizowania większych u- 
mów: „po wyburach

K>ła polityczne stawiają iuż dziś 
bardziej skip stali zowane horoskopy co 
do wyników nłedz.elnych wyborów do 
Sejmu. Oczywiście jest bardzo trudno 
nawel przy znakomitej orientacji, 
przy znajomości stosunków i ynzy po­
siadaniu pewnych materiałów infor­
macyjnych, stawiać cytry dotycząc* 
ilości mandatów bloku rządowego. Za 
leży to od frekwencji wyborców, od 

przygotov ania i od wieln, ■« tein róż­
nych rze.izy. Ale koła polityczne —

, Seim zkierze
Przyjmując takie ukształtowanie 

się sytuaoii parlamentarnej, należy li­
czyć się z bardzo ożywionym sezonem  
politycznym, gdyż przQd Sejmem i rzą 
dem stoi do niegn'owai>ia olbrzymia 
ilość najrozmaitszych zagadnień, za­
równo nalmy politycznej, jak i w 
znacznym  stonniu gospodarczej.

Sejm m a się zebrać prawdopodobnie 
9. grudnia. Najpierw  nastąpi otwarcie 
sesji —  według wszelkiego prawdooo- 
dobieństwa — na Zaniku w  obecności 
Pana Prezydenta i szefa rządu, a n a­
stępnie w gm achu sejmowym rozpo­
czną się norm alne obrady od wyboru 
nowego m arszałka. W edług krążących 
w kolach politycznych wieści, jednym 
z najpow ażniejszych kandydatów  fclo- j 
ku rządowego na stanowisko m arszał-

dppuszc zając możliwość najrozmait­
szych niespodzianek —  sądzą, że 
większość rządowa będzie złożona 

z przeszło dwustu mandatów  
bloku beznartyinego i PPS frakcji, 
a z tą ilością hardzi znaczną i wpły­
wową, współpracować będą jeszeze 
małe ugrupowanie powstałe z rozła­
mów w  poszczególnych ugrupowaniach 
Centrolewu,

się 9 grudnia.
ka Sejmu jest b. piemjer dr. Switalski
kandydatem zaś na stanowisko mar­
szałka senatu płk. Sławek.

Zależnie od w yniku  wyborów i od 
ukształtow ania się cyfrowego poszcze­
gólnych ugrupow ań sejm ow ych, pro­
wadzona będzie między blokiem rzą­
dowym a innem . grupam' w alka n kan­
dydaturę opozycji na stanowisko mar­
szałka Sejmu. K andydatem  opozycji 

według jednych m a być marszałek 
Daszyński, w edług innych b. m ai,za- 
łe l  Rataj.

Bardzo ciekaw e są inform acje, doty­
czące amputowanych b. poslow w 
Brześciu. Od kilku dni mówi się c 
rychłej likwidacji w iezienia śledczego 
w Brześciu n. Bugiem. Je-den z dzien­
ników, w spółpracujący bardzo kliszo

z rządem zam ieścił bardzo obszerne 
informacje o w ięzieniu w  Brześciu n. 
Bugiem i sytuacji aresztowanych b. 
posłów. Szczegółowy opis tej sytua­
cji w yw ułał na łamach innej prasy, 
zbliżonej do rządu, glos protestu i obu­
rzenia. W  ogniu dyskusji na ten temat 
wyjaśniają w kołach politycznych, że 
ogłoszenie szczegółów, dotyczącym  
Brześcia, zawierających rtosunhowo 
dużo objektywizmu, jest pierwszmn ny- 
gnałem likwidacji tego w ięzienia, W 
toku biegu sprawy, nastąpić może już 
w  dniach najbliższych zm iana środka 
zapobiegawczego w  stosunku do w ięk ­
szości posłów, Wyboi przeważającej 
ilości aresztów anych na posłów nowe­
go Sejmu da im możność opuszczenia 
murów w ięziennych. B. posłowie, któ­
rzy nie otrzymają mandatów, mtaią 
być przewiezieni do w ięzień cyw il­
nych, do m iasł  swego stałego pobytu. 
Jeżeli eprawdzą się  pogłoski o zam ie­
rzonej likwidacji Brześcia, to likwida­
cja ta nastąpi zapewne najpóźniej w  
pierwszych dniach przyszłego tygo­
dniu :

Warszawskie kola polityczno ocze 
kują w związku z otwarciem nowego 
sezonu parlamentarnego szeregu cie­
kawych i doniosłych wydarzeń.

•  o------
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POSIEDZENIE RADY BANKU 
POLSKIEGO.

W arszawa, 13. listopada. (PAT). 
Dnia 13. bm. odbyło s ię  pod prze­
wodnictwem  prezesa Banku P olsk ie­
go dra W róblew skiego posiedzenie  
Rady Banku, na którem naczelny dy­
rektor złożył sprawozdanie z działal­
ności Banku w październiku, poczem  
Rada w ysłuchała sprawozdania z od ­
bytych wczoraj posiedzeń trzech ko- 
m isyj Rady. Po zakończeniu obrad 
prezes Banku pożegnał w  im ieniu  Ra­
dy p. D ew eya, który po raz ostatni 
brał udział w posiedzeniu Rady.

ZAKOŃCZENIE PRAC KONFEREN­
CJI ROLNICZEJ W BIAŁOGRODZIE.

Bialogród, 13. listopada. (PAT). 
Konferencja ekspertów państw rol­
niczych, obradująca w Bialogrodzie w  
dniach 10, 11 i 12 bm., zakończyła
swoje prace. W rezultacie obrad po­
w zięto cały szereg doniosłych uchwał 
w spraw ie utw orzenia narodowych u- 
rzędów dla popierania eksportu pło­
dów rolnych. Przyjęte rezolucje przed  
łożone będą do zatw ierdzenia po­
szczególnym zainteresow anym  rzą­
dom.

B. POSEŁ PRAGA SKAZANY NA 
ROK W IĘZIENIA.

Białystok, 13. listopada. (PAT). 
Były poseł W ładysław  Praga z W y­
zw olenia, w ynikiem  sądu okręgow e­
go w Suwałkach został skazany z art. 
122 cz. I. i II. k. k. na 1 rok w ięz ie­
nia zastępującego dom poprawy, z 
pozbawieniem  praw, za w ystąpienie  
na w iecu w' dniu 6. października z. r. 
w e w si Krasny Bór pow. augustow­
skiego. Praga podburzał tłum do w y­
stąpienia zbrojnego przeciw  policji.

CYKLON ZNISZCZYŁ MIASTO.
Rangoon, 13. listopada. (PAT) We­

dług wiadomości z Kiang-Piu, w Bur- 
mie dolna część miasta, a w tem kil­
ka budynków rządowych i bazar, w 
nocy z dnia 10 na 11 b. m. zostały 
zniszczone przez cyklon. Ofiar w lu­
dziach podobno niema. Z powodu 
przerwania komunikacji - telegraficznej, 
dalszych szczegółów brak.

— — o-------
ODZNAKI HONOROWE DLA KORE­

SPONDENTÓW ROLNYCH.
W arszawa, 13 listopada. (Z) Głów­

ny urząd statystyczny opiera swoje 
obliczenia w  dziedzinie gospodarki roi 
nej na sprawozdaniach koresponden­
tów, rozsianych po całym  kraju. Ko­
respondenci c i 12 razy do roku nad­
syłają dane, dotyczące zasiew u, zbio­
rów, inwentarza i td. Współpracowni­
ków tych jest prawie 7 tys., przeważ­
nie nauczycieli, pisarzy gminnych itp 
Spełniają oni swoje prace zupełnie bez 
interesownie. W uznaniu ich zasług 
Główny Urząd Statystyczny postano­
w ił nadać im odznaki honorowe, me­
dal bronzowy za zasługi 5 lat, medal 
srebrny za zasługi 10 lat

NAGRODA NOBLA W DZIALE FIZYKI.
Sztokholm, 13. listopada. (PAT). 

Nagroda Nobla za pracę naukową w  
dziedzinie fizyki, przyznaną została 
przez A kadem ję Nauk uczonemu h in­
duskiem u Cliandrasehara Yenkata 
Raman z Kalkuty, za jego pracę o dy­
fuzji światła.

— —o-------
POŻAR ZABYTKOWEGO KOŚCIOŁA.

Wilno, 13 listopada. (PAT). Na te re ­
nie pow iatu grodzieńskiego we wsi P ią t­
kowo spalił się doszczętnie drew niany 
kościół zbudowany jeszcze w 17 wieku.

Ukraińscy b. posłowie z Brześcia
przybywają do Lwowa.

Lwów 14. listopada  
(—) Jak się  dowiadujemy, wczoraj w południe z polecenia wyższych  

władz, opuścili wojskowe w ięz ien ie  śledcze w  Brześciu nad Bugiem, u- 
w ięzien i tam b. posłow ie ukraińscy: Cclewicz, Palijew , Kohut, Leszczyń- 
skij i  W isłocki, których odw ieziono sam ochodam i do Lwowa. Przyjazd ieh 
do Lwowa był sygnalizowany zarządowi w ięzien ia  karnego w e L w ow ie  
na godz. 22.10 w ieczorem . Tym czasem  do godz, 0.30 w  nocy w ięźniow ie  
ci nie przybyli. Prawdopodobnie przyjadą dopiero nad ranem .

Hussolini jawnie i otwarcie
przyjaźni sią z Niemcami.

Rzym, 13 listopada. (PAT). Agencja 
H ayasa podaje, że Hussolini przyjął na 
audjcncji delegację Stahlhelm u na czele 
x H einkem , który wygłosił przem ów ie­
nie, dziękując za serdeczne przyjęcie. 
H einke zaznaczył, że członkowie Stahlhel­
mu wiedzą, iż w swojej walce z libera­
lizmem i m arsizm em  pow inni opierać się 
na faszyźmie ł że k raje  stłoczone na ma­
łej przestrzeni Europy środkowej, pod­
legają w spólnem u losowi i muszą się roz­

wijać równolegle.
H ussolini odpowiedział po niemiecku, 

stwierdzając, że z radością odpowiada na 
powitanie Stahlhelm u i w yraził pewność, 
że po swoim pobycie we Włoszech, stahl- 
helmowcy będą mogli zaprzeczyć wszel­
kim kalum njom  rzucanym na Włochy. 
W zakończeniu Hussolini w yraził swoją 
sympatję dla Stahlhelm u. Rozmow-a była 
długa i serdeczna (Patrz na str. 6-tej 
„Niepokojące sym patję").

P. Dewey otrzyma
czapkę akadem icką

NA ZNAK SYM PATYJ MŁODZIEŻY.

W arszawa, 13. listopada. (PAT). 
Dnia 12. bm. prezes Banku Polskiego  
dr. W róblewski wydał bankiet po­
żegnalny na cześć p. D ew eya, wr salo­
nach Hotelu Europejskiego. W ban­
kiecie tym w zięli udział m inistrowie 
Kwiatkowski i Matuszewski.

W piątek, o  godz. 12 w  południe 
w gmachu Domu A kadem ickiego przy 
ul. Grójeckiej odbędzie się  pożegna­
nie p. D ew eya, urządzone przez Na­
czelny Kom itet Akadem icki i L igę sa­
m owystarczalności gospodarczej. W 
czasie uroczystości p. D ew ey otrzyma 

dyplom  członka nadzwyczajnego Brat­

niej Pomocy A kadem ickiej, oraz 
czapkę akadem icką. Po przem ówie­
niach odbędzie się  uroczysty obiad w 
Kuchni akadem ickiej. P. D ew ey, któ­
ry popierał w czasie sw ej działalno­
ści w  Polsce w szelk ie poczynania mlo 
dzieży, zwłaszcza na terenie rozwoju 
gospodarczego Pauslw a, żegnany ró­
wnież będzie w  dniu jutrzejszym  
przez Aeroklub akademicki na lot­
nisku warszaw’skiem .

W sobotę urządza uroczyste po­
żegnanie p. D ew eya Izba handlowa  
polsko-am erykańska, która wydaje na 

cześć doradcy finansowego śniadanie.

Kontrola nad zbrojeniami.
DYSKUSJA W PRZYGOTOWAWCZEJ KOMISJI W GENEWIE.

Dziś

w RAD,10
14. listopada

Godz. 20-15 
: F. Vecsey
(skrzypce)

G. Fitelberg
(dyrekcja) |  

10116

W odpow iedzi na żądanie soc.-demo- 
kratów, aby rząd obecny podał s ię  na­
tychmiast do dym isji, stw ierdza komu 
nikat stronnictwa clirześcijańsko-spo  
łecznego, jak długo mandaty, uzyska­
ne napodstaw ie resztek głosów , nic 
są obsadzone, nowa Rada narodowa je 
szcze nie istn ieje. Obsadzenie to na­
potyka na trudności w tych klubach, 
które zdobyły przeważną część man­
datów na podstaw ie resztek głosów, 
a w ięc w k lubie H eim wehry i bloku 
Schobera.

W edług nowej konstytucji, n ie jesi 
rząd, jak daw nie, w ybierany przez par­
lam ent, lecz mianowany przez prezyden­
ta republik i. P rezydent zaś nie może po­
wziąć decyzji bez uprzedniego w ysłu­

chania opinji przywódców stronnictw  par 
lam entarnych Przedw czesna dym isja rzą­
du zostałaby w yzyskana przez spekula­
cję.

W w ynurzeniach powyższych widzi 
prasa lewicowa tendencję obecnego rządu 
do utrzym ania się przy władzy i wska­
zuje na oświadczenie m inistra Stahren- 
berga w jednym  z dzienników- w ęgier­
skich, w którem  pow iedziane jest, że 
H eim w chra posiada zaufanie do rządu 
Vaugoin i że n ie jes t wykluczone, że 
obecny rząd mniejszości będzie i nadal 
sprawow ał władzę.

„N. F r. P resse‘‘ wyraża przekonanie 
że credo polityczne, k tóre  wygłosił wczo­
raj prezydent Miklas z okazji św ięta pań­
stwowego, daje gw arancję, że stosunki 
polityczne w A ustrji ułożą sie w duchu 
obow-iązującej konstytucji.

Genewa, 13 listopada. (PAT). Przygo­
towawcza kom isja rozbrojeniowa zakoń­
czyła dziś dyskusję generalną w- sprawie 
ograniczenia i redukcji m aterjałów  wo­
jennych. Szef delegacji sowieckiej Litw i­
now- w ystąpił z protestem  przeciwko nie­
ładowi i zamętowi jaki u jaw nił się pod­
czas dyskusji i k tóry zdaniem Litw ino­
wa został wywołany b iernem  zachowa­
niem się przewodniczącego komisji. Pod­
czas dyskusji wpłynęły rozm aite projekty 
rezducji a m. in. rezolucja lorda Cccila, 
rezolucja Massigliego i rezolucja genera­
ła de Marinisa. Rezolucje te dotyczą roz­
maitych metod i sposobów zastosowania 
zasady ograniczenia m aterjałów  wojen-, 
nych.

Następnie delegat Turcji wypowie­
dział się za przyjęciem metody budżeto­

wej. Bezpośrednie ograniczenie zbrojeń 
powinno być skorygowane przez pewne 
odchylenia na rzecz krajów nieuprzemy- 
słow-ionych. D elegat Bułgarji oświadczył, 
że żaden z proponowanych systemów nie 
zadowala go. Głosowanie odbędzie się w 
dniu jutrzejszym. Komisja będzie m usia­
ła dokonać w yboru między trzem a wnio­
skami : ograniczenia bezpośredniego, m e­
tody budżetowej, lub kombinacji tych 
dwóch systemów. W czasie dzisiejszej dy­
skusji delegat niem iecki hr. Bernsdorf 
wywołał incydent o charakterze politycz­
nym, oświadczając, że nic może być mo­
wy o rozbrojeniu bez niwelacji zbrojeń. 
D elegat francuski Massigli interw enio­
wał, domagając się. aby kw estja ta zo­
stała gruntow nie przedyskutow ana przed 
zamknięciem komisji

ARESZTOWANIE B. TOSŁA DR. MI- 
CHAŁKIEWICZA W POZNANIU. ;

Poznań, 13 listopada. (PAT). Dziś nao 
ranem  aresztow any został b. poseł dr. 
Mieczysław Micbalkiewicz, kandydat z 

ram ienia Związku obrony praw a i wol­
ności ludu w okręgu Nr. 35 (Poznań po­
wiat) i były dyrek tor Polskiego Banku 
Handlowego w Poznaniu Mączyński, pod 
zarzutem oszustwa i fałszow ania ksiąg 

I handlowych oraz niepraw nego wzboga­
cenia się kosztem spółdzielni „Domus" 
w Poznaniu.

  o------
POWODŻ NA LITWIE.

Wrilno, 13. listopada. (PAT). Pra­
sa litew ska donosi z Kowna: W edług  
otrzymanych z prowincji w iadom ości, 
z powodu obfitych deszczów w  w-iolu 
m iejscowościach w ylały rzeki. W Jur 
borgu został zn iesiony ' drewniany  
most, a m iasteczko jest zalane. W yla­
ła rzeka Święta w Oniksztacb, uno­
sząc w iele złożonego na brzegu ; ma- 
terjalu leśnego. Zalane są tutaj m ły­
ny i stacja elektryczna, w obec czego 
miasto tonie w  ciem nościach. Zalane 
jest rów nież wodą miasteczko Wiżuny 
w pow iecie uściańskim

Parlament austriacki zbierze się
DOPIERO W POCZĄTKACH GRUDNIA.

W iedeń, 13. listopada. (PAT). No­
wo wybrana Rada narodowa zwołana 
będzie przypuszczalnie dopiero dnia 
3. lub 4. grudnia. Rokowania między 
stronnictwam i parlam entarnem i w 
spraw ie utw orzenia w iększości rządo­

w ej rozpoczną się n ie wcześniej, jak 
w połow ie przyszłego tygodnia, a to 
dlatego, ponieważ stronnictwa parla­
m entarne nie obsadziły dotychczas je 
szcze m andatów, które uzyskane zo­
stały na podstawie resztek głosów.

ARESZTOWANIA NA WOŁYNIU.

Łuck, 13 listopada. (PAT). W nocy 
z 12 na 13 b. m. aresztow ano na Woły­
niu, na polecenie U rzędu prokuratorsk ie­
go w Łucku wielu ukraińskich działaczy 
radykalnych, pod zarzutem  działalności 
antypaństw owej. Między innym i został 
aresztow any W itold Ostrowski, Sergjusz 
W iśniewski, Kowalewski, Stolarczyk, Wo­
źny, Mirowicz i K rotuk.
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N A S Z E
W * W M O Y . Regionalizm gospodarczy
a Małopolska Wschodnia.Z ie m ia  

na i bar­
dzie j do­

świadczona i  zasłużona otrzyma pomoc państwa
Lwów, l i .  listopada.

W związku z naszą akcją w sp ra­
w ie pomocy gospodarczej dla Mało­
polski W schodniej — zwróciliśmy 
się do p. d ra  H enryka Lowenherza, 
b. pósła i w iceprezesa grupy regio­
nalnej BBWK. na W schodnią Mało- 
polfkę, osobistości lem bardziej kom­
petentnej. że wysoce zasłużonej w o- 
k resie  politycznej i dyplomatycznej 
w a'i; i o przynależność naszej dziel­
nicy Mo państwa. Oto k ilka pytań, 
jakie pozwoliliśmy sobie Dostawić:

—  Czy gospodarcze postulaty Mało 
polski Wschodniej będą zrealizowane?

—  Bezwzględnie tak. Stopień

świadczeń państwowych na rzecz tej 
ziemi wynika metylku z  faktu jej w y­
jątkowego zniszczenia działaniam i wo- 
jennemi, ale i z faktu wyjątkowych o. 
tiar, poniesionych przez- jej ludność. 
Przyczyniła się ona zairćwno do zmaiis. 
twychwstania Polski przez podniesie­
nie walki orążnej i dyplomatycznej 
decydujące] dla oparcia granicy 
W'Schodniej o Zibrucz, jak też do budo­
wy niepodległego państwa przez odda­
nie mu swych najdzielniejszych praco­
wników z ich wyrobieniem fachowem  
i doświadczeniem.

Pozytywny stosunek
do potrzeb Małopolski W sch.

—  TTki jest stosunek grupy regjo- 
na’nej BBWR. do potrzeb Małopolski 
Wschodniej?

—Był zawsze i jest bez r*^rzeżeń  
poz^t^wny. Już naczrie przed powsta­
niem tej grupy jej obecni członkowie 
brali na:akhvwnieirzy ncWa* w tt i -  
cach nad obroną i rozwojem te" ziemi, 
z klórą zresztą są śc!ś’e związani iko 
w przeważnej mierze reprezentanci 
interesów gospodarczych, a więc prze­
mysłu, rolnictwa i wszystkich eałezi 
urbanistyki. Z ich inicjatwy jeszcze 
w r. 1919 powstała przy ówczesnej Ra- 
diziej miejskiej Komisja ohrnnw I-wowa 
jako organ walki w pierwszym rzedz:e
o Sipręj»r*  - T— Tcb Tricłu c ą  
jpet lyrroniMioy .rł.r* T .Wrrarn TTrjEtyftŁ

Nattoweno. A w różniejszym okresie 
stała opieka, udz ie lan a  T a r" '1— 'n -
dnim. Kudową T*— ” r’~': " '"'"h
budowa radjwstaoji nadawczej, skute­
czna interwencja przeciw redukcji są . 
dów w Małopolsce Wschodnie,, urzę­
dów ewidencyjnych i innych mstytu-

cyj Ltd. Zasadnie; ą limą naszego po­
stępowania było i jest przeciwdziała­
nie każdej próbie pozbawienia Lw rwa 
i Małopolski Wsohoduiej lokalnych  
wartości i ustaw lozne dążenie do przy­
sporzenia nowych.

—  Jakie przeszkody dlziałr.ły tak 
hami jąco?

— ■ Przedewszystkiem utrudniła wy­
datniejszą pomoc państwową diLa Ma­
łopolski Wschodniej ogólna konjnnktn- 
ra gospodarcza, zw iązana z kryzysem  
światowym. Ponadto głównv wysiłek  
całego nairodu m usiał kierować się ku 
zachodnim rubieżom i morzn, gdzie 
staliśm y wobec bezipośr xmiego n ie­
bezpieczeństwa i woibec konieczności 
poczynienia hezzwłroznych wkładów  
choćby kosztem największych ofiar j 
wyrzeczeń. Z chw ilą wykonania na 
Zachodzie tegc minimalnego programu 
nezpieczeń wa, państwo odzyskało 
wolniejszą rękę w stosunku do Innych 
swych ziem.

Centralizm a regionalizm*
—  Mówi się często, że na przeszko­

dzie do rozwoju .Małopolski Wschod­
niej stoi centralizm...

—  O centralizmie w pelnem tego 
słowa znaczeniu niema n nas mowy. 
Istnieje natomiast tendencja do Dew- 
nego zespo enia i zw iązania apend 
państwowych, tendencja nietylko wy­
stępująca wszędzie indziej w  Europie 
wobec wzmożonych po wojnie trudno­
ści, ale szczególnie w  Polsce konie­
czna. Należy przecież pamiętać, że 
wciąż jeszcze zrastamy się z oddziel­
nych części, że wciąż jeszcze przeła­
m ywać trzeba opory, wywołane przez 
różnice knltnra ne i gospodarcze. Za­
danie ich wyrównania spełnić może 
tylko państwo o zwartej administracji,

Gdańsk przed wyborami.

co nie nrcerądza oczywiście zmiany 
tego systemu w przyszłości, gdy pro­
ces unifikacyjny dobiegnie końca i 
Polska tworzyć będzie z diucha i urzą­
dzeń najściślej zrosły organizm. Aby 
jednak- ów nitzbedn” w  chw ili obe­
cnej „centralizn, pozbawić jego stron 
ujemnych, konieczny jest równo’egły 
rozwój idei reg:ona'nej- Nad tym regio­
nalizmem, ooświęconym trosce o po­
szczególne części państwa, pracujemy 
wytrwale i z dobrymi wymaam i. Z 
natury rzeczy w zakres prac naszej j 
grupy wchodzą przedewszystkiem za­
gadnienia gospodarcze, z kolei polega­
jące nie tylko na walce o kredyty, lecz 
o stworzenie naturalnych warunków j 
rozwoju.

—  Czy w chwil.i obecnef przygoto-

K a rd y n a ł C h a ro s t.

'  'i w ieku 70-u laf rm arl na uda- ser- 
i  kardynał Alessio Charost, arcybiskup 

Ronnes (B retanja)

.truje się w tym kierunku jakieś kon­
kretne pociągnięcia?

. —  W łaśnie obecnie jest w  toku 
praca n a i  taką organizacją naszej gru­
py. kióraby nadała gospodarczym po­
stulatom Malopi sk Wschodniej odpo­
wiednią siłę i przyspieszyła urzeczy­
wistnienie tego, co nazwano w „Gaze­
cie Porannej" —  „programem natych­
miastowym Sprawa ta, ktortsj na­
głość doceniamy, jest na najlepszej 
drodze.

R A G Ł A N Y
ANGIELSKIE i KRAJOWE

K U R T K I
L O D E N O W E

B  U  K  a  Y
P C D R Ó Ż N E

r O L E C A

A LA VILLE DE PARIS

Gabryel Stark
LWÓW, PL. MARJ/lCKI 11.

CC MÓWI ATEMO.

S p a c e r po te sle .

W najbliższą niedzielę odbędę sic w Gdańsku wybory do senatu, w których 
ponow nie przeciwstaw ione sobie będą dw ie zasady: lojalna rzeczowa w spółpra­
ca z Polską i — polityka aw antur. — Rycina nasza przedstaw ia kragmunt portu 
zduńskiego i pouobizne prezydenta senatu  d ra  Sab ma.

ZRĘBEM WŚRÓDLEŚNYM, PEŁNYM ZŁOTYCH CIENI. 
KTÓRY NA BLADE NIEBO MA SWF WY IŚCIE,
GDZIE TAK JAK RZEKA PŁYNĄ ZWIĘDŁE LIŚCIE,
W SŁOŃCU JESIENNYM, BŁYSZCZĄCEM ZŁOCIŚCIE
IDZIEMY CICHO DO SIEBIE WTULENI
ZRĘBEM WŚRÓDLEŚNYM, PEŁNYM ZŁOTYCH CTENL

MIJAMY W  DRODZE ŻŁOBY DLA JELEN I, 
PRZYGOTOWANE JUZ NA ZIMY PRZYJŚCIE.
TWARZ NAM MUSKAJĄ ZWIESZAJĄCE KIŚCIE 
SOSEN I JODEŁ ZIELONYCH WIECZYŚCIE.
MILCZĄC, W  SWYCH WŁASNYCH MYŚLACH ZATOPIĘNL 
MIJAMY W DRODZE ŻŁOBY DI A JELENI.

I W DUSZACH Na SZYCH JE ST  SMUTEK JESIENI 
I SŁOWA ZAWSZE DZWONIĄCE SREBRZYŚCIE,
ZANIM PRZEZ USTA NASZE ZNAJDA WYJŚCIE,
SPADAJĄ W  SERCE TAK JAK ZWIĘDŁE LIŚCIĘ, 
IDZIEMY CISI, NIEMI, ZAMYŚLENI 
I W  DUSZACH NASZYCH JE ST  SMUTEK JESIENI.

NA DRODZE NASZEJ STAJĘ .TYLE CIENI.
WIEMY, ŻE BĘDĄ Z NAMI IŚC WIECZYŚCIE 
JESIENIĄ ŻYCIA, POPRZEZ ZWIĘDŁE LIŚCIE 
W IĘC CHOĆ LAS CAŁY PALI SIĘ ZŁOCIŚCIE,
PATRZYMY W PRZYSZŁOŚĆ NASZ-* PRZERAŻENI 
NA DRODZE Na SZEJ STAJE TYLE CIENI.
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Straszliwa katastrofa 
w Lionie (Francja).

n a Cała dzielnica zasypana, 
o Ponad 100 osób zabitych

W arszawa, 18. listopada. (Z). Z Pa­
ryża donoszą: Miasto Lion nawiedziła  
dzisiejszej nocy w ielka katastrofa, 
której ofiarą pad to około 1U0 ludzi. 
Około godz. 3 w nocy obsunęła się  
część wzgórza św. Jana. Cała d ziel­
nica Starom iejska uległa zniszrzeniu. 
W dwu ulicach anł jeden dom nie o- 
slał się  pod naporem mas -demi i ka­
m ie n i Dotychczas stwierdzono zgjn  
80 ludzi, przypuszczać jednak należy, 
że ofiar jest w ięcej. Istnieje przy­
puszczenie, ze przyczyną katastrofy 
jest wstrąs podziem ny w jaskiniach  
głęboko w ziemią który spowodow ał 
ob sunięcie s ię  olbrzymich mai grun­
tów. Pól godziny po pierwszem  obsu­
nięciu się  ziem i nastąpiło drugie je­
szcze straszniejsze. W śród ogrom nego  
huka runęły no we masy ziem i w ła­
śn ie w chwili, gdy oddział ratunkowa.

O D C ZIl DR. SWITALSKIEGO.
W arszawa, 13 listopada. (Z) W 

przcddzeń wyborów,, w sobotę 15 bm 
b. premj&r dr. Kazimierz Switalski 
wygłosi odczyt w sali Pilharmonji pt 
„O co walczymy". Początek punktu­
alnie o godz. 5 .tó  popołudniu.

 o— —
ZARAZA Z BERLINA.

(Telefon ńn iMsće' • „ i indentft.1
W arszawa, 13 listopada, (st) Wła­

dze bezpieczeństwa szczególnie czuj­
nie śledzą a*ccję propagandową komu­
nistów w Polsce. W padły na trop w 
ostatnim czasie nowego pomysłu roz­
rzucania odezw i ulotek komunistycz­
nych w Polsce. Chodzi tu przedew- 
szystk_em o propagandowy materjał 
przedwyborczy. Stwierdzono, że orga­
nizacje komunistyczne w  oparciu o 
pewne koła w Berlinie przesłały do 
Polski masowo odezwy i plskaty to- 
nudnistycziie drogą na Gdańsk. Dla 
zm ylenia czujności r-ładz, cała lite­
ratura wyborcza komunistyczna nada­
w ana jest w Niemczech i w Gdańsku 
jako przesyłki czynników niemiecKch. 
Z rozmiarów akcji, świadczącej o do 
ibrej znajomości terenu i stosunków w 
PoLsce wynika, że sprawą tą kierują 
na grrnc'e berlińskim n ’ektórzy b. 
posłowie komunistyczni w  Polsce, 
zm uszeni do opuszczenia grane Pol­
ski.

NAPAD W TULUZIE NA KONSULA 
WŁOSKIEGO.

(THąjjijąhm >
W arszawa, 13. listopada. (Z) Z Pa­

ryża donoszą: Na konsula włoskiego 
w Tuluzie dokonano napadu, który był 
dziełem organizacji antyfaszystow­
skiej. W chw ili, gdy konsul opuszczał 
kościół po nabożeństwie z okazji ro c z ­
nicy zawieszenia broni, został on na­
gle napadnięty przez grupę antyfaszy- 
stów. Dizieki interwencji otoczenia 
konsula i nadejściu agentów policji, 
zdołano go tbronić. Jednakże w ch w i­
li, gdy konsul dziękował ukłonem fa­
szystowskim za okazanie pomocy, na­
pastnicy rzucili się nań ponownie 
i ciężko go poturbowali. Policja zdo­
łała z wielkim trudem wwrwuć kon­
sula ł rąk prześladowców. Kilka przy­
wódców antyfaszystowskich areszto­
wano.

(T elefonem  od naasego korespondenta^

złożony s 15 strażaków i policjantów
pracował na miejscu katastrofy.

Cały oddział został zupełnie zasy- 
Dany. Niema nadziei, aby ktokolwiek 
ze strażaK/jw i policjantów wydostał 
się żyw y na powierzchnię. Całe miasto 
ogarnęła wielka panika. Ze wszyst­
kich domów uciekli ludzie, obawiając 
się dalsaych wstrząsów. Pierwsze o- 
fiajry zostały umieszczone w katedrze 
św. Jana. W ciemnościach nocy tru­
dno było rozwjnąć należytą pomoc ra­
tunkową. Czyniono jednakowoż cha­

otyczne w ysiłki ażeby pedefś' do zim 
rzonej dzielnicy, gdzie rozlegały się 
jęki ginących, kuzyni i zawodzenia 
przerażonei ludnońri. Dopiero o świcie 
można było przestąpić do uracy. Po­
licja usuw.a z sąsiednich ulic w szy st­
kich mieszkańców, gdyż niewiauomo, 
Ltóre domy są tylkc rerysowane i czy  
'ada chw iia nie runą również. Jak się 
zdaje, katastrota spowodowana została 
przez podmycie terenu w  związku  
z  uiewnymi deszczami,

W Warszawie naprawiono
371 urn wyborczych.

(Telefonem od naszego koress onde n . )
W arszawa, 13 listopada. (Z) Urny 

wyborcze w W arszawie już naprawio­
no. Jest tc pierwsza reparacja od dwu­
nastu lat, jak zosbały ustawiane w lo­
kalach wyborczych Czas zrobił swoje. 
Liczne szpary i  pęknięcia wymagały

gruntownej naprawy. Obecnie odno­
wione urny znajdują się w sali Ratu­
sza. W piątek urny zustaną rozwiezio­
ne pa lokalach wyborczych Ogółem 
jest ich 371.

Niepokojące sympatie
MANIFESTACJA FASZYSTÓW DLA REPREZENTANTÓW STAHLDELllU 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 13 listopada. (Z). Z Rzymu 

donnszą: Dziś po raz trzeei większa dele­
gacją Stahlhelm u dem onstrow ała tam 
,,b ra te rsk ie"  uczucia dla faszyzmu wło­
skiego. ' Delegacja w liczbie 26 przywód­
ców okręgowych organizacyj Stahlhelm u 
przybyła do Rzymu w charakterze gości 
rządu włoskiego, Niemców powitali na 
dworcu studenci faszystowscy. Wczoraj 
rano Stahlhelm owcy w m undurach ozdo 
bionych orderam i z czasów cesarskich 
złożyli na grobie włoskiego Nieznanego 
Żołnierza w ieniec z szarfami o barwach

osaiBkich Niemiec. N adepnie  prow adze­
ni przez oficera włoskiego udał. się sa 
mochodami 1 Min. wojny na plac parad, 
gdzie z okazji urodzin króla odbyła się 
rewja. Po rew ji w obecności auachc woj­
skowych i człocłców poselstwa oraz am­
basad sojuszniczych w chwili wsiadania 
Stahlhelmowców do samocnodow, publi­
czność włoska przerw ała kordon policyj­
ny i gorąco oklaskiw ała Niemców woła­
jąc: .N iech żyją faszyści niemieccy! Pój­
dziemy na Parvż!“

i^raua zemsta na Korsyce.
POPROSTU WYSTRZELAŁ SWOILH PRZECIWNIKÓW.

Il«l

W ai zawa, 13. listopada. (Z) Z Pa 
ryża donoszą: W Baslja na Korsyca 
zanotowano znowu wypadek bezsku­
tecznie zwalczanej przez władze wen­
detty, zemsty, przechodzącej dziedzicz 
nie z ojca na syna. W jednym 2; szyn 
ków zjawił się jakiś osobnik, który 
bex iłow a zasynal obecnych gradem

k<"’
knl rewolwerowych. Dwu gości padło 
natychmiast trapem na miejscu, trze­
ciego z czterema kulami w głowie i 
piersiach w stanie ciężkim odwieziono 
do szpitala. Aresztowano mordercę, 
który twierdzi, iż zo’atwii sprawę oso. 
bistą, do której policja n il powinna 
się wtracać.

W Tatrach spadł śnieg.
1‘ i U ' i  .W n i iZ K l  W K R A J U .

(T elefonem  od j a s z e g o  korespondenta .)

! W arszawa. 13 listopada. (Z) V 
ciągu ostatniej doby w Tatrach i nr 
Podkarpaciu padał dość obfity śnieg  
połączony miejscami z zawieją śnież 
lą. Szczyty gór, hale i doliny pokrył 

się grubą wartwą śniegu. Jak z 
dotknięciem  różdżki czarodziejskie, 
na stokach pojawiły s ię  p ierw sze ,.pt? 
ki śniegu", sylw etki narciarzy. Po 
krywa śnieżna jest dość gruba, w Za 
kopanem 30 cm. śniegu (w tem 2' 
cm. nowiny), na Hali Gąsienicowa

14 cm. (29 cm. św ieżego śn iegu), w' 
lorskiem  Okr 58 cm. (35 cm świeże- 
o) — w górach trzyma 8 stopniowy 
nróz. W ZaKopanem 2 siopni mrozu, 
ia równinach praw ie w całej Polsce 
radał przelotny drobny śnieg. Opady 
akie notowano dziś w nocy i nad ra- 
lem w Krakowie, K ielcach| Tam o  
irzegu. Kołomyi, Tomaszowie Luoel 
kim, Chojnicach. Deszcz ze śniegiem  
ub krupy padały w Katowicach, C ie­

szynie. Tarnopolu. Pucku. Na północ­

nym wschodzie i poludniow/ui-w scho- 
d^ie w nocy notowano przymrozki O 
godz 8 ramo najchłodniej było w Ko­
ninie, Tarnopolu i Lw ow ie 0 stopm, 
w Pohulance i Grodnie 1 st. ciepła. 
Najcieniej było w Gdyni 1 Krakowie 
7 stopni ciepła, w W arszawie 3 stopni 
ciepła. Dziś spodizewać s ię  należy po 
gody zm iennej, zachm urzenia m ogól 
dużego. G dzieniegdzie p-zeiotnt, opa­
dy i śn ieg  z d«*szczem lub k m p y, no­
cą na ogól przym rozki.

 o------
PODRÓŻE INSPEKCYJNE WOJEWODY 

NAKONIECZNIKOWA.
Lwów, 18 listopada. (PAT). P. woje­

woda lwowski Nakoniecznikow( - Klu- 
kowski poświęcił o ita tn ie  dwa ani na 
objazd pow.atów województwa, połączo­
ny z odbyciem konferencji ze starostam i. 
W tioraJ o godi. 13 wyjechał p, wojewo- 
d r do Jaw orow a, stam tąd zaś do Ja ro sła ­
wia, a następnie do Rzeszowa. O godz. 
23 przybył p. wojewoda do K rosna, gdzie 
mimo późne] pory odbył konferencję ze 
starostam i krośnieńskim  i brzozowskim. 
Dziś o godz. 8 rano wyjechał p. wojewo 
da z K rasna do Sanoka, a następnie przy­
był do Przem yśla, gdzie zrbaw il do godz. 
15, odbywając konferencje ze starostam i 
przem yskim  i dobrom ilskim . Z Przem y­
śla odjechał p. wojewoda do Mościsk 
i Gródka Jagiellońskiego, a o godz. 18.3C 
powrócił do ^.row a.

NOWA SECESJA Z P, P. S.
f! - • I

W a rsz a w a . 13 lis topada . (Z) Z P io tr­
kow a d o n o szą : Jeden  z n a js ły n n ie j­
szych  cz łonków  P. P. S. na ; te ren ie  
P io trkow a, M ieczysław  ła sk o w sb i, p ia  
s tu jacy  szereg  godności w  o rg an iza ­
c jac h  p a rty jn y c h , będący  obecnie •se- 
kretanzem  kom ite tu  w yborczego  C en­
tro lew u  n a  pow iat b rzez iń sk i, z łoży! 
sw oją -  leg itym acja  i  w ycofa ł się 
z p a r t i i  "

KARA  ZA NIEDOZWOLONA SPRZE- 
DAZ CZASOPISM

W arszawa, 13 lisaonada. 'JA Staro­
stwo grodzkie Warszawa Południe na 
zasadzie art. 14 rozporządzenia po­
rządkowego komisarza rządu m asta 
stołecznego W arszawy z dnie 11 paź­
dziernika br o sprzedaży czasopism  
ukarało Antoniego Borsuka i W lady. 
słrw a Galbarczyka łączną karą 2 ty­
godni aresztu i 500 zł. grzywny za hur- 
łowną sp.zedaż gazet bez zezwolenia, 

—— o——
POGORSZENIE STE KURSU POŻY- 

TZEF W ' AMERYCE,
k - . f t e ł e f o n  iii  t tu  n v , . n n  cii- n t l a n t a . )

W “rszawa, 13 listopada. (Z) W e­
dług doniesień radiotelegraficznych z 
Nowego Joticu nastąpiło na giełdach 
amerykańskich nieznaczne peporsJ!®* 
nie sie knrsn obligacyj polskch  poży­
czek zagranicznych. Różnica kursu w 
porównaniu z notowaniami z dnia po-, 
przedniego wynosi około pól punktu. 
Obhgacje R-proc. pożyczk. dolarowej 
notowano na poziomie doi. 84.75— 85. 
zaś obligacje 7-p.oc. pożyczki stabili­
zacyjnej z r. 1927 osiągnę'y kurs doi. 
78.1?— 78.25 przy niewielkich trans­
akcjach.

< o------
WŁAMANIE DO PS. PUZYNY.

n  ' .1; itr)
W arszawa, 13 listopada. fZ) Nocy 

ub. do mieszkania ks. Puzyny przy ul. 
Fra.scati dostali się złodzieje do w yła­
maniu zamku u drzwi wejściowych. 
Napastnicy w /n ieś li bieliznę, ubrania, 
i  tp., ogólnej wartości około 10 ty*.
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L E C I W A .
i j ej

MADAME
Tagna r o z p r a w a  p r z e d  s ą -  

m dem  lw o w s k im .
Lwów 14. listopada.

(:) Od dłuższego już czasu tak w 
Polsce, jakoteż zagranicą, szczególnie 
w Niem czech, odzywają s ię  liczne 
glosy, domagające s ię  legalizacji spę  
dzania płodu. Głośny był sw ego cza 
su proces chem ika n iem ieckiego  
dr. Schaffera, na którym  przesłucha­
no trzystu k ilkudziesięciu  św iadków , 
w tem żony m inistrów i innych wy­
sokich osobistości św iata polityczne­
go Niem iec. W iele wrzawy narobił 
też dr. W olf graną u nas w e Lw ow ie 
sztuką „Ojankali", przyczem  szereg  
artykułów p ośw ięcił temu zagadnie­
niu ceniony pisarz dr. Boy-Żeleń­
ski.

Obecnie nawet wśród fachowców, 
układających nowy karny kodeks pol­
ski przeważa opinja, by osoDy, które 
dopuszczają się  sztucznych zabiegów, 
celem  spędzenia p»>du, wyłączyć z 
odpow iedzialności karnej, taksam o  
jaic zrobiono z samobójcami,

Wszyscy, którzy walczą o  nową tę 
ustawę wskazują na jed en  prawie 
zawsze identyczny fakt. Oto ofiarą  
starego kodeksu austriackiego pada­
ją przede wszy stkiem  kobiety z niż­
szych sfer, które nie mając środków  
r.a op łacenie leKarzy, udają się  pod 
op iek ę najrozm aitszych n iepow oła­
nych ku temu akuszerek i zabiegi te 
kończą się  bardzo często śm iercią  
pacjentek.

Klasycznym  dowodem  tez Boya 
czy W olfa była wczorajsza rozprawa, 
jaka toczyła się  przed senatem  kar­
nym, którem u przewodniczył nadr. 
Łyczkowski. Ze w zględu na szereg  
drastycznych m om entów  przew odni­
czący zarządził rozprawę tajną.

Na ław ie oskarżonych zasiadła  
59 -letnia Marja Paluch owaka która od

szeregu już lat trudni się spędzaniem  
płodu. Grasuje ona wśród kobiet afer 
najniżsTych i kilka jej pacjentek 
zmarło wskutek tych jej niedozwolo­
nych pralityk, Proceder ten uprawiała  
Paluchowska już od dłuższego czasu. 
Akt oskarżenia wym ienia tylko na­
zwiska 2 jej pacjentek, które wskutek 
tych zabiegów zmarły, a to są: Ale­
ksandra Bncowa, matka dwojga dzieci 
i Olga Czrpik.

Prócz głównej oskarżonej Palu- 
chowskiej na ław ie oskarżonych za- 
jiadają również jej pacjentki, które 
szczęśliwym  trafem w yszły cało z  ope­
racji p. Pałuchowskiej. Pacjentkami

tem' były: Kazimiera Falkiewicz, do- 
zorczyni, zam. przy ul. Częstochow­
skiej 92, Anna Medyńska, posługacz- 
ka, zam. przy ul. Tarnowskiego 22, 
Anna Majdan, żona robotnika, Justyna 
Medyńska, drzorczyni domu przy uil. 
Ohorążczyzny 17, Józer.a Majdan, do- 
zorczyni przy ul. Rycerskiej 37, Zofja 
Bambeiyer, manicurzystka, zam, przy 
ul. Rycerskiej 37, Antonina Kubow, 
która nam awiała Bambergerówn? do 
poddania się tej niedozwolonej operacji 
u p. Pałuchowskiej oraz Stetau Łyba, 
który nakłaniał Kazimierę Fa kiewicz 
do spędzenia płodu. Rozprawa, która 
toczyła się przez całe przedpołudnie,

została odroczona przez przewodniczą­
cego do godz. 5 po pomdniu i wyrok 
spodziewany jesł w późnycL godzinach 
wieczornych.

W y ro k *
Na rozprawie popołudniow ej po 

przem ówieniach obu stron prze 
wodniczący s. s. o. ogłosił wyrok, 
skazujący głów ną oskarżoną Marje 
Paluchowskif na 2 łata ciężkiego w ię­
zienia, z tego 2 m iesięcy darowano  
jej na podstaw ie am neslji, a do kary 
wliczono 6 m iesięcy tytułem  aresztu 
śledczego Falkiewiczową, A . Medyń­
ską, Majdan, Mangową i J. M edyń­
ską n» 3 m iesiące z zaw ieszeniem  na 
cztery lata, zaś Stefana Lybę, M. Sand 
berge-r i  A . Kubów uwolniono od w i­
ny i  kary. Oekąrżenie w nosił prok. 
dr Schreyer, bronili dr, D iener, dr. 
W ołoszyn i dr. Zamara.

■ O. (i* rr.?

tiowy niefortunny występ
Cegielskiego dziennikarza.P rz y / e c h a i1 do  4Sagów na  

w y w ia d , a w yje ch a s  
p o d  e s k o rtą  do L w o w a

Lwów, 14 listopada  
—̂) Acja pacyfikacyjna w Mało- 

polsce W schodniej w yw oła ła  szaloną 
kampanję antypolską zagranicą. Nie- 
D rzychylne Polsce organa prasow e, 
specjalnie n iem ieck ie, a  także i an­

gielskie, w ysilają się ne zdobywanie 
inlormacyj kłamliwych o akcji pacyii- 
kacyjnej i informacje te zaprawiając 
sosem antypolskim, puszczają w  świat. 
Nie wystarczają im artykuły i w iado­
mości przesyłane im prze- naszych

Aresztowani e kolporterów
.•łitóllSSCKICJI ULOTEK 
Lwów, 14. listopada.

(— ) Z Sam bora donoszą nam, że 
wczoraj przytrzym ano w  Barańczycach 
w powiecie Samborskim A ndrzeja Ilczy- 
szyna. Michała K rawczuka, A ndrzeja

Zabił jetinem uderzeniem
BĄD UWZGLĘDNIŁ OBRONĘ 

Lwów, 14. listopada,
(:) Przed trybunałem karnym, któ­

remu przewodniczył s. s. o. dr. Dwo- 
izak, a oskarżał prok, dr Czemeryn- 
ski stanął wczoraj Teodor Macibucha, 
robotnik, oiciec dwojga dzieci, oskar­
żony o zbrodnię zabójstwa z § 1 48 uk. 
Wedle aktu oskarżenia, sprawa przed­
stawia się następująco-

12. sierpnia Macibucha w towarzy­
stwie żony i dzieci wyszedł na łąkę 
w Z nie„iern, gdzie opalali się wszyccy  
na słońcu. G-letnia jego córeczka znu­
dzona siedzeniem na jednem miejscu, 
oddaliła się od rodziców. Po pewnym  
cza9ie z płaczem przybiegła do ojca 
i opowiedziała mu, że jakiś starszy 
człowiek zrobił jej wielką krzywaę.
Z opowiadań dziewczynki zrozumiał 
ojciec, że ktoś shańbił ją. Córeczka 
jego wskazała mu palcem właśnie 
przechodzącego staruszka i wówczas 
oburzony robotnik przystąpiwszy do 
niego po krótkiej wym ianie słów, 
nderzył go na odlew dłonią w twarz 
tak, że staruszek upadł na ziemie, a 
w kilka chwil później zmarł.

Sekcja zwłok wykazała, że śmierć 
Puzaka nastąpiła nastąpiła wskutek 
wylewu krwawego do iamy czn&zki 
i pętkniętego naczynia mózgr Pęknię­
cie tego naczynia powstało na skutek

I UWOLNIŁ OSKARŻONEGO.

uderzenia, zadanego przez Macibuchę.
Na wezora.szej rozprawie oskarżony 

bronił się, źe działał w wielkiem pod­
niecenia, spowodowanem shańbieniem  
młodziutkiej jego córeczki, . a senat 
przyjął do wiadomości obronę oskar­
żonego i uwolnił go od winy i kary.

KOMUNISTYCZNYCH 
Popka i Filipa Kulikiewicza, którzy 
przud kiiku dniam i roz-zucili w Sambo­
rze znaczną ilość odezw K P. Z. U. przy 
słan /ch  z Niemiec. Aresztowanych odda­
no do dyspozycji sądu. 'i

W Koropurzu aresztow ano równocze­
śnie 64-letnicgo Mikołaja Fetryekę oraz 
Dmytra Bohotibę, którzy rów nież w miej 
scowości tej kolportow ali odezwy komu 
nistyczne otrzym ane od Mikołaja Sawru- 
ka zbiegłego już do Francji.

W Uhercach Zakladynskich, pow. 
Sambor, aresztow ano wczoiaj Wasyla 
K arpieńea za kolportaż nielegalnych 
pism P. P. S. — lewicy. Aresztowanego 
odstawiono również do więzienia w Sam 
borze.

P A N R A D J  O .
Radjo nam dało najm ilszą zabawkę.
Człowiek przyrodzie viszechnotężnej skrad ł ją.
Każdy ma giośnik lub choćby słuchawkę.
Św iat cały zm ienił się w w ielkie Punradjo.

;
Gdzie kupie radjo? różne dusze łiliżnie 
Pytają nieraz i suszą mi g lovę .
.,Panradjo“ zwie się sklep na Chorążczyźmc,
Tam jest praw dziw e królestw o rad  jo we

Miło posłuchać jak  w tem państw ie dzwoni 
Chór aparatów  i w ielkich i małych,
Elz, Telefuuken, Fkiilips i Marconi,
W swoich ostatnich typach doskonałych.

Znajdziesz tam również niespodziankę nową:
„ ltaajostat" zwie się ten typ odbiornika.
On jeden  stację wyłącza miejscową.
Przez k tórą  n ieraz dostajemy bzika.

Pocóż na radjo swe bracie narzekasz?
Popraw  coś, zamień, zreperuj i dorób.
„Panrad jo" przecież to najlepszy lekarz 
Zatkać, defektów  i radjowych chorób

„przyjaciół" z kraju, zamalo było do­
tychczas opisów o rzekomych- zbro­
dniach, niektóre więc organa w ysyła­
ją do Małopolski sw ych  reprezentan • 
łów, ktÓTych zadaniem jeśt na miejscu 
przeprowadzać wywiadyj zajęcia i td.

Jak już raz zaznaczyliśm y z oka­
zji pobytu we Lwowie Anglika p. Deya

władze polskie bardzo chęm ie przyj 
mu,ą odwiedziny zagranicznych dzień 
nikurzy, o ile rzeczywiści dziennikarze 
wprost zwracają się do w ładz z prośba 
o informacje i w ów czas otrzymują je 
ilekroć tylko ich zażądają i uzyskują 
pomoc na każdym kroku. ‘̂ Natomiast 
nie mogą w ładze i nie będą tolerować 
występów dziennikarzy, którzy bez 
w iedzy w ładz przyjeżdżają buszować 
po wsiach i prowadzić wy wriady o sto­
sunkach politycznych i  społecznych. 
W izyty takich panów musza, ustać.I

Od czasu  niefortunnej ekspedycji 
p. Deya, któremu towarzyszyli znani 
menerzy ukraińscy , ucichło z w yciecz­
kami dziennika-zy zagranicznych. Aż 
dopiero przedwczoraj, pojawił się zno­
wu we Lwowie niejaki p. Farson, re» 
prezentant dziennika „Chicago Daily  
N ew s“, który zam ieszkał w hotelu Ge 
orge‘a. Następnie przybrawszy sobie 
do pomocy jako tłum acza komisjone- 
ra tego hotelu, Michała Andrnszka, 
wyjechał z nim taksówką do Gajów 
obok Lwowa. O wyjeździe tym dowie­
działa się policja i niebawem p. Farso- 
na w  Gajach przytrzymano i sprowa­
dzono do Lwowa. Tutaj ustalono, że 
wprawdzie p. Farson po przyjeździe 
do Lwowa, zostawił bilet w izytow y  
w Urzędzie wojewódzkim, jednakowoż 
nie porozumiewał się w sprawie zw ie­
dzania miejscowości w Małopolsct 
Wschodniej z odnośnym referentem  
nie uzyskał na to zezwolenia. Farsom  
do przesłuchaniu w Wydziale Śled­
czym  zwolniono.
> Jak się dowiadujemy, wczoraj ra­

no D rz y je c h a ł  do Lwowa drap dzień 
nikarz angielski, p. Vogt, reprezentant 
„Morning Poet“. P Vogt zgłosił się w  
urzędzie wojewódzkim
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E w a  tys ią c e  
u c ze s tn ik ó w .

przedwyborczy - Zyd. Bloku Gospodarczego.
Przemówienia prez. Brzozowskiego, Chajesa, Jaegera, Wassera i innych.

Lwów. 13. listopada.
(.) W iec przedw yborczy, urządzony wczo­

raj o godz. 7mej wieczorem staraniem  
Żyd. Bloku gospodarczego i zrzeszeń or­
todoksyjnych w sali „lad C haruzlm “ stal 
się wielka m anifestacją ludności żydow­
skiej na rzecz listy M arszalka Józefa P ił­
sudskiego. W zebraniu wzięto udział o- 
kolo 2000 uczestników ze sfer kupieckich, 
rzemieślniczych i przem ysłowych, ortodok 
syjnych i inteligencji. Sala ine mogta po­
mieścić przybyłych, tak, że naw et schody 
i ulica były zajęte przez publiczność.

Przybycie kandydata czołowego lis' 
n r. 1 prezyd. Brzozowskiego powitano o- 
wacyjnie długotrwałym i oklaskam i. Z 
bran ie  otworzy! wiceprez. W iktor th a je s , 
w itając obecnych, poczem powołano pre- 
zydjum  wiecu, w skład którego weszli pp.: 
przewodn. prez. Chajes, dr. W asser, 
W ahl, G lasem tann, N aurycy Mund, Orn- 
srtein , Neuwelt, E lters, L ieberm ann, W al­
lach, jako sekretarze pp .:W elnberg  i inż. 
Pordes.

Następnie prez. Chajes wygłosit prze­
mówienie, w którem  dał wyraz radości z 
tego powdu, iż tak  liczne zebranie na apel 
Komite.tu gospB̂ w iadczy  o tem, iż wśród 
ludności żydowskiej Lwowa daw na tra ­
dycja zgodnego współżycia na polu za­
dań obyw atelskich w caten* społeczeństwie 
wzięła górę nad separatystycznem i hasta­
mi tych, którzy skorzystali z bierności 
mas żydowskich, zdezorjentow anych w 
pierwszych lalach restytucji państw a po l­
skiego brakiem  silnego Tządu i w alkam i 
partyjnem i, aby im się narzucić na samo­
zwańczych przywódców. Mówca podniósł 
jako znam ienny dla program u rządu M ar­
szalka Piłsudskiego fakf, iż na liście nr. t, 
k tó rą  zdobi czołowa kandydatu ra  Mar­

szalka Piłsldskiego umieszczono obok kan 
dydatury  czcigodnpgo prezydenta miasta 
inż. Brzozowskiego, także nazwisko prze­
mysłowca żydowskiego Ignacego Jagera. 
Ten krok rządu daje  sposobność ludno­

ści żydowskiej pójść ręka w rękę ze sno- 
fe^zeństwein ehrzeScljańsklem i dowieść 
przy w yborach swojego zainteresowania 
w rozw oju 1 um ocnieniu naszego pań­
stwa.

W Interesie m ir sta i  obywateli*
Na zapm szenie przewodniczącego za. 

bral gołos prezydent Brzozowsttl. Zazna­
czywszy n a  wstępie, iż do Drzyjęcia kan­
dydatury  skłonił go jedynie wzgląd na 
potrzebę kontynuow ania w przyszłym 
Sejmie i u Rządu misji na rzecz miasta 
Lwowa, jak ie  już podejm ow ał nie bez ko­
rzystnych rezultatów  jako  prezydent m ia­
sta, zaapelował do zebranych, aby odda­
niem głosów na listę, na k tórej znajdują 
się przedstaw iciele Tymcz. Rady m iej­
skiej potw ierdzili, iż uw ażają ich za go­
dnych zaufania w łodarzy tego miasta Na­
stępnie pow ołując się na h istorję, wyraził 
przekonanie, że Żydzi w Polsce, związani 
z ludnością miejscową długowiekową 
wspólną dolą, nie mogą być uważani za 
obcych przybyszów, lecz za przejętyc. 
pełną odpowiedzialnością obywateli, rozu­
miejących, że los państw a jest także ich lo 
sem, a jego pomyślność ich pomyślnością. 
W ynazal dalej, że zaufanie do polepsze­
n ia  stosunków mogą mieć obyw atele tyl­
ko do rządu, który wypowiedziawszy 
w alkę partvjnicłwu i samowoli na p ierw ­
szym planie staw ia należytą organizację 
życia gospodarczego. Na koniec mówca 
w yrazi! przekonanie, że ludność żydow­
ska nie pójdzie na lep haseł utopijnych, 
głoszonych przez separatystów  ile glosu­
jąc za listą nr. I , stanie po stronie tycli, 
którzy chcą dla Polski ładu i porządicu 

Mowę prez. Brzozowskiego przeryw a­
no w ielokrotnie hucznem i oklaskami.

Pow itany również rzęsistym  aplauzem 
wygłosił następnie mowę kandydacką 
prez. Ignacy Jaeger. Mówca przedstaw ił 
obecną sytuację wryborczą, gdzie po jed­
nej stronie staje obóz złączony pod ha­
słem ideologjl M arszałka Piłsudskiego, 
po drugiej liczne ugrupow ania partyjne. 
Jes t decydującem dla przyszłości Państw a 
by walkc o zmianę i wzmocnienie ustroju 
państwowego przeciw  partyjnictw u i sej-

mowładztwu skończyła się zwycięsko, 
aby w miejsce gadulstw a i swarów. w 
sejm ie podjęto zorganizowaną pracę a w 
ustawodaw stwie m iały odpow iedni wpływ 
przem ysł, handel i rękodzieło. Wówczas 
dopiero można się spodz:ewać zmiany 
w adliwego systemu podatkowego i stwo­
rzenia należytych w arunków  dla twór- 
czej pracy. U kład rządowych lis t w ybor­
czych wskazuje, że W ielki Budowniczy 
Polski nie uznaje obywateli pierwszej 
i drugiej klasy, ale pragnie  wszystkich 
złączyć w dążeniu do umocnienia i potęgi 
Państw a.

Z kolei zabrał głos dr. W asser, który 
w św ietnie ujętem  przem ów ieniu wyka­
zał szkodliwość haseł separatystycznych 
i utopijnuść polityki sjonistycznej, wzy 
wając społeczeństwo żydowskie aby jii-fi 
dało się uwodzić na manowce, a k ierow a­
ne wTodzonym sobie zmysłem praktycz­
nym, w myśl tej niew ątpliw ej racji, że 
jeżeli Polsce będzie dobrze, to i wszyst­
kim jej obywatelom bez różnicy wyzna­
nia bedzie dobrze, glosowali na listę Mar­
szalka Piłsudskiego.

Inni mówcy-
W tym samym duchu przem aw iali pp. 

Schleyen, dr. Ignacy A rnold, G laserm ann 
H am m er i H aber. W ieluie w rażenie wy- 
wołał.o przem ów ienie pułk. W interow- 
skiego. k tóry  przypom inając pułk. Berka 
Juselowicza i licznych Żydów walczących 
w pow staniach, w skazał że obecny mo­
m ent dziejowy jest także bojem o przy­
szłość Rzplitej.

Po przem ówieniach prez. Rudolf Neu­
w elt odczytał następującą rezolucję, któ­
ra  została przyjęta przez aklam ację:

.,Obywatele Żydzi, zebrani na maso­
wym publicznym wiecu dnia 13 listopada 
1930 r. w sali Jad  Charuzim uchw alają 
dać wyraz bezwzględnego zaufania Rzą­
dowi M arszalka Piłsudskiego i głosować 
na listę Nr. 1‘‘. ,

List gończy za b. oesfem V/a!nitkFm
Lwów 14. listopada.

(W. D.) Prokuratoi przy sądzie o- 
kręgowym  w Równem  rozesłał do 
wszystkich kom petentnych władz list 
gończy z datą 6. listopada 1930 Kop. 
37 48 nakazujący aresztow anie Cyryla 
W alnickiego, urodzonego w  r. 1889 
w Markowcach (pow. Tłumacz) re­

daktora wychodzącego w e Lwowie 
pism a „Sel. S ob .“ i b. posła sejm o­
wego, zam ieszkałego w e Lwowie 
przy ul. W ałowej 1. 14. i

W alnicki, k tór$| zb iegł z Polski 
jeszcze przed rozwiązaniem  Sejmu, 
ścigany jest za zbrodnię z art. 129 
cz. I. p. 1, 3 i 6 k. k.

1 EJLETON „GAZ. P0R .“ z 15. XI. 1930. 
 1
BINET YALMER.

i  jego widmo.
Działo się to wieczorem na brzegiem  

jezioTa, w którego toni odbijało się n ie­
bo zachodu. Od zachodu na w-schód, od 
wybrzeży szw ajcarskich na falach jeziora 
ig rała  tęcza barw . Z okien salonu przy­
glądaliśm y się czarownemu widokowi, 
do którego przyw-ykły nasze oczy i przy­
gotowywaliśmy się do słuchania sir Ry­
szarda W ellesley, który obiecał nam  coś 
opowiedzieć, a opowiadać um ie tak, jak 
ongi to robił nieporów nany Oskar Wilde.

— Tak jest, znalem w Szkocji ujeż­
dżalnię, zupełnie podobną do tej. którą 
zwiedziliśmy dziś w zam ku de — 
zaczął, rozsiadując się jak  najwygodniej 
przy swej olbrzymiej postaci w jednym 
z pięknych foteli naszej uprzejm ej gospo­
dyni. — Należała do jednego z moich kre- 
wnychĄ: k tó ry  kazał ją  odrestaurow ać, 
jak zrobili to także nasi uprzejm i arnfi- 
trjoni dzisiejsi. I ta  ujeżdżalnia znajdo­
wała się w starym  parku, górującym 
nad jeziorem , nieco w tyle za pałacem i 
bardzo niedaleko od niego. Prosiłbym  o 
zanotow anie tego szczegółu.

Zaznaczyliśmy swoją uw-agę, przyj­
mując pozy słuchaczów, z papierosam i 
w ustach i whisky pod ręką

— Podobieństw o nie ograniczało się 
na tem . — ciągnął dalej s ir Ryszard. — 
Zupełnie jak  nowi w łaściciele zamku de 
B. odrestaurow ać mogli budynek dzięki 
obrazowi z siedm nastegu stulecia, p rzed­
stawiającem u amazonkę przed bram ą 
ujeżdżalni, kuzyn mój i jego żona, 
pragnąc utrzym ać styl budynku cen­
tralnego i przylegających stajen, wy- 
konać to zdołali dzięki cudownemu 
istotnie płótnu, dzieła nieznanego a r­
tysty. Obraz przedstaw iał jedną z na­

szych prababek  na wielkiem, białym 
koniu, z dłueim  ogonem, jak m iewały to

konie w dawnych czasach. Proszę także 
zapam iętać maść konia.

— Odwagi! — rzek ł żartobliw ie jeden 
ze słuchaczy. — Nie jest pan jakoś ,,w 
form ie" dziś, s ir Ryszardzie!

Zamiast odpowiedzi sir Ryszard za­
śm iał się donośnie, tym śmiechem angiel­
skim, od którego trzęsą się szyby. Mó­
w ił dalej:

— Obraz ten  młoda moja kuzynka u 
mieścić kazała w głębi maueżu poć ze­
garem  który zdobił ścianę główną gdzie 
umieszczono także reflektory. W blasku 
ich obraz nab iera ł życia, zwłaszcza z po­
wodu półm roku, jaki stale panow ał w 
tem miejscu, poniew-aż ujeżdżalnie nie 
potrzebują silnego oświetlenia. W tej, o 
której mowa, panow ał ponadto jeszcze 
dobry i zdrowy zapach skór i czystości, 
a także zapach koński, który  przekładam  
nad -wszystko. Lubiła go także moja śli­
czna kuzynka. Na Jowisza! nie mogę po 
myśleć o niej bez łez Była uznana p ięk­
nością londyńską w ciągu całego sezonu 
i jestem  przekonany, że Lawrenc.e u- 
tworzyłby z niej obraz jedyny w swoim 
rodzaju tem bardziej. że na wsi ubierała  
się zawsze w edług wzotu amazonki z 
maneżu. Może po to. by przypodobać się 
mężowi i zatrjum fować nad ryw alką.

— Jaką  ryw alką? — zapytała pani 
domu, wielce zaniepokojona o swój 
fotel.

— No, dam a na białym koniu, oczy­
wiście, — droga pani, — zdziwił się sir 
Ryszard. — Jes t zrozum iale, że kuzyn 
mój zakochał się odrazu w św ietnej a- 
ntazonce, k tórą m iał codziennie przed 
oczyma w godzinach tresu ry  koni. Zda-, 
wała się zachęcać go do pracy spojrze­
niem swoich wielkich, czarnych oczu 
HiszpanKi. Wiadomo państw u przecież, 
że Szkotki często m iew ają takie „hisz­
pańskie" oczy, z powodu krw i dawnych 
żeglarzy, k tó ra  płynie w ich żyłach. A r­
tu r był nietyllw  zakochany w swej czaru­
jącej prababce jak praw dziw y Szkot-mi- 
styk, ale kazał jeszcze odrestaurować- śli­
czny buduar, w którym przeb ierała  się 
za życia.

— Tak, jak właściciele zaniku de B. 
odnowić kazali szatnię o pięknych boa- 
zerjacb — zauważyłem

I — Tak właśnie! potw ierdził sir Ry­
szard. -  W szafach znajdowały się jesz­
cze suknie, a  naw et bielizna, k tóra p ra­
wdopodobnie należała do zm arłej, lecz 
Kuzynce mojej nie wolno byle jej uży- 
waćć, co robiło jej w ielką przykrość. - 
Mam nadzieję, że nie będziecie się pań ­
stwo śmiali, bo jest to jedna z na js tra­
szliwszych historyj, jakie zdarzyły się 
w mej rodzinie, a słyniem y z tragicz­
nych zdarzeń jeszcze z epoki wcześniej­
szej od Shakespeare‘a. I to co się zdarzy­
ło: Kuzyn mój w manji swej posunąłsię  
nieco za daleko. — Po calem państw ie 
hrytyjskiem  szukał konia zupełnie po­
dobnego do w ierzchowca swej ukochanej 
i znalazł go oczywiście, ponieważ stwo­
rzenia te reprodukują się zawsze jedna­
kowe. Był tej sam ej maści, m ial te sa­
me gniew ne oczy, ten sam sposób staw a­
nia dęba, unoszenia puszystego ogona. - 
Pokazano mu portre t i, jak utrzym uje 
rię  pogłoska w mojej rodzinie, na widok 
jego zarżał radośnie. Od chwili, gdy sta­
nął w stajni, rozpoczęła się tajem nica. 
Kuzynka moja błagała męża. by dozwo 
lił jej dosiąść pięknego wierzchowca, dla 
którego żywiła zrozum iałą predylekcję. 
Opowiadają, że w dniu, którego stała 
się tragedja, A rtu r zgodził się na to, dal 
się przebłagać i w ujeżdżalni m iała m iej­
sce dość dziwaczna scc-na: Mabel i kod
żywy. Ona, w stroju i kapeluszu prabab­
ki koń osiodłany i przybrany, jak koń z 
obrazu. Popisywała się wyższą szkolą 
jazdy przed A rturem , a sztuka ta nie 
zm ieniła się wielce z biegiem  lat. Koń 
żywy zatem wykonywa! sztuki konia z 
z obrazu. To tłumaczy w iele rzeczy. Co 
państwo o tem m yślicie?

— Niechże pan dokończy! — prosiła 
pani domu. stale jeszcze zaniepokojona 
o los pięknego swego fotelu. — Dotąd ta 
historja o koniu żywym i m artwym  nie 
jest dość jasna.

— Aha! uważa pani. że nie jest ja ­
sna? — oburzył się s ir Ryszard, unosząc

szklaneczkę whisky. — To dlatego, że nie 
widzi pani w wyobraźni ujeżdżalni, po­
krytej bluszczem z jej malowniczym da­
chem a prostem i linjam i zarysów, ani 
olbrzymich drzew, ani zamku, k tó ry  spo­
gląda i spoglądał tej nocy av toń jeziora, 
m ieniącą się tęczą w poświacie księżyca.

Noce księżycowe nad jezioram i Szko 
cji odznaczają się poetycznością, która 
tłumaczy wiele rzeczy. Niech sobie pani 
teraz wyobrazi dziwaczne odgłosy, które 
ze swego pokoju usłyszała Mabel, leżąc 
bezsennie. — Były to odgłosy kopyt koń­
skich i rżenie. — W stała z łóżka. Mąż 
jej, widząc to, zapytał:

— Co robisz?
Miast odpowiedzi, zapytała go, czy 

słyszy. Nadstaw ił uszu i usłyszał. Zdawa­
ło mu sie jednak, że hałasowały inne ko­
nie w stajniach, a że odznaczał się wspa- 
uiałem  zdrow iem  pomimo swego m isty­
cyzmu, jck zresztą większość Szkotów, 
odwrócił się na drugi bok zasnął z po­
wrotem . Biedna Mabel zeszła do p a r­
ku, by zbliska przyjrzeć się się czarowi 
nocy księżycowej, zbliska usłyszeć ruch 
koni. Gdy znalazła się w ogrodzie, jak 
urzeczona skierow ała się do ujejżdżaini, 
idąc za tajemniczym nakazem . By wejść 
do sam ego maneżu, minąć m usiała budu­
ar... I tam... Proszę wyobrazić sobie tę 
koszm arną wizję, jeśb' powiem, że naza­
jutrz znaleziono biedną Mabel z roztrza­
skaną tw arzą, ugodzoną najokropniej- 
szem kopnięciem  końskiego kopyta Tak 
jest, cios trafił w samą tw arz. I znale­
ziono także białego konia, żywego konia, 
chodzącego wolno po maneżu, z zadowo­
leniem , przyglądając się gniew nem  i zło- 
śliwem okiem swej podobiżnie na obra­
zie.

I cóż o tem  m yślicie? ■
Jeden  z obecnych gości, ważm ejszj 

oficer kaw alerji, rzekł z prostotą:
— Jeden  z moich dragonów, miody 

rek ru t został w ten sam sposób zabity 
przez kunia, który  urw ał sie nocą.

Tłum. C. S.



Nr. 9400 „GAZETA PORANNA" z dnia 14. listopada 1930. Str. 9

przysięgłych Zbrodnicze popisy 
iróiki hultajskiej.s“ ^ ." C 7 ^ y.

Lwów, 14 listopada.
(:) Wojciech Markowski, liczący  

lat 22, robotnik, zam ieszkały w  Sokol­
nikach, Jakób Markowski, lat 20, za- 
robnik i Antoni Babiarz, robotnik, ró­
w nież zam ieszkały w  Sokolnikach, od 
pewnego czasu  zeszli z  uczciwej drogi 
i postanowili w  sposób lekki- bez pracy 
dojść do pieniędzy. W tym  celu  zm ó­
w iw szy się razem, dokonywali napa­
dów na przechodzących gościńcem lu ­
dzi.

Pierwszą ofiarą niecnych zakusów  
był niejaki W ładysław Górniak, który 
29 czerwca br. wracał niczego złego 
nie przeczuwając, gościńcem z  So­
kolnik w kierunku Lwowa. Gdy był 
około 3 km. oddalony od Lwowa, w y ­
skoczyli z rowu w szyscy  trzej, pirzy- 
tem Wojciech Markowski przyłożyw­
szy

nóż do piersi
Górniaka, uderzył go z całej siły  pię­
ścią m iędzy oczy, tak, że ten upadł 
na ziemię, a następnie Jakób Marko­
wski i Babiarz rzuciw szy się na niego, 
zrabowali mu

blaszaną portmonetkę, 
wartości 50 gr. oraz 6 zł. w  gotówce.

Rzecz jasna, że nikły ten łup nie 
zadowolił rabueiów, idąc dalej gościń­
cem, wypatrywali

kolejnej oliary.
Kilkanaście minut później nadarzyła  
im się nowa okazja do Tabunku. Dro­
gą. do Sokolnik jechał na rowerze 18- 
letni uczeń gimn. Tadeusz Kwiatkow­
ski. Babiarz spostrzegłszy jadącego 
Kwiatkowskiego, przystąpił do niego i 
uderzył go tak silnie

pięścią w  głowę, 
że Kwiatkowski spadł z  roweru do ro­
wu. Zaś Wojciech Markowski z nożem  
w  ręku grożąc mu przebiciem, przy­
trzymał go, a trzeci rabuś chw ycił le ­
żący rower poczem w szyscy zbiegli.

Prócz tych w ym ienionych rabun­
ków ma jeszcze Wojciech Markowski 
na sumieniu zbrodnię ciężkiego uszko­
dzenia ciała. Mianowicie, w  dniu 3 ma 
ja 1930 r. był na zabawie w  M-aliczko- 
wicach. Tu doszło między nim a obec­
n ym i na zabawie Józefem Czarnym i 
Józefem Czornijem do sprzeczki, w  
czasie której Markowski pobił Czarne-

Groźny pożar
w Sichowie.

Lw ów 14. listopada.
(—) Wczoraj o  godz. 12 w  połud­

nie wybuchł w  Sichowie w zagrodzie 
Jana Kotodnickiego olbrzym i pożar. 
Zaalarmowana ochotnicza straż po­
żarna przybyła natychm iast na m iej­
sce z sikaw ką „Dunajec" z taborem  
oraz 15 ludźmi pod kom endą za»t. na­
czelnika W ierzbickiego. Po trzygo­
dzinnej wytężającej akcji ratunko­
wej, zdołano m im o silnego wiatru  
um iejscow ić pożar. Tem sam em  oca­
lały tuż przyległe sąsiednie budynki. 
Jak dochodzenia wykazały, przyczy­
ną pożaru była sadza nagromadzona 
w  kom inie. Pastwą płom ieni padł 
dom m ieszkalny oraz spichlerz. Po­
szkodowany poniósł szkodę na 4 tys. 
zł.

go. Obawiając się izemsrty obecnych, 
począł uciekać. W czasie ucieczki od­
wróciwszy się,

strzelił
do ścigającego go Czomija, raniąc go 
bardzo poważnie w  pierś.

Za czyny te odpowiadali wczoraj 
W ojciech Markowski, Jakób Markow­
ski i  Antoni Babiarz przed trybuna­
łem przysięgłych, któremiu przewodni­
cz y ł s. e. o. r. Tertil, a oskarżał prok. 
Krajewski. Po przeprowadzonej roz­
prawie, w  czasie której pokrzywdzeni 
Górniak i  Kwiatkowski z całą stano­
w czością rozpoznali oskarżonych jako 
tych, którzy dokonali na nich napadu 
oraz po obciążających zeznaniach J6-

tiwów, 14. listopada.
(= ) . Niezwykłe wizruszenie w  ko­

łach towarzyskich Londynu wywarła 
tragiczna śmierć przepięknej 24-letniej 
Annabel Lacke, zaduszonej przetz za­
zdrosnego męża, znanego fabrykanta 
Marcelego L ackea. Bliższe szczegóły 
tej tragedii, której ofiarą padło niewin­
ne życie młodej kobiety, są następu­
jące:

Lacke prowadził przez szereg lat 
bardzo rozwiązłe i lekkomyślne życie. 
Miał w  Londynie opinję osławionego 
awanturnika i donżnana. Gdy jedinak 
na drodze swego burzliwego życia  
spotkał cudownie piękną i szlachetną 

dziewczynę, 
zakochał się w niej i ożenił się z nią...

W  duszy Lacke‘a nastąpiła teraz 
zupełna zmiana. Poza żoną nie wi­
dział świata. Zakochany był w niej do

Lwów, 14. listopada.
(= )  Do londyńskiego szpitala przy­

wieziono niedawno trzyletniego chłop­
czyka o przerażających objawach

dzikości.

Malec unika towarzystwa innych dzie­
ci, które kąsa i drapie, gdy się  doń 
zbliżają. Wyje, jak zwierzątko, łazi 
na czworakach i nie znosi odizieży —  
wszystko, co się nań wkłada, dirze na 
strzępy.

Aby uchronić innych młodocianych 
pacjentów, umieszczono „dzikusa" w  
kącie sali, który odgrodzono kratami. 
Tam przebywa dziwne zwierzątko 
ludzkie, którego dotąd nie zdołano 
ucywilizować.

Z punktu widzenia teorii Darwina 
pojawianie się podobnych zwierzątek, 
zredizonych ze zwykłych ludzi jest

zefa Czarnego, przemówili prokurator 
i obrońcy.

Następnie przysięgli po naradzie 
zaprzeczyli pytaniom w  kierunku ra­
bunku i  zbrodni ciężkiego uszkodze­
nia ciała odnośnie do pierwszego oskar 
żonego, a potwierdzili pytanie w  kie­
runku par. 523 (przekroczenie spowo­
dowane pijaństwem). Wobec czego 
Trybunał skazał W ojciecha Markow­
skiego na 6 m ies. w ięzienia, Jakóba 
Markowskiego na 3 m iesiące a Antonie 
go Babiarza na dwa miesiące.

Oskarżonych bronili em. sędzia 
Zgóralski, dr. Żywicki i  dr. Gelb. Stro­
nę poszkodowaną zastępywat dr. Mat­
kowski.

szaleństwa. Równoczleśnie rozgorzała 
w nim potworna wprost 

zazdrość;
choć żona nie dawała mu do tego po­
wodu. Mimo to dręczył przemysłowiec 
żonę ustawicznem i wyrzutami.

Pewnego dnia z powodu ważnej 
sprawy nie mógł pójść z żoną do te­
atru, jak to było umówione. Gdy o tem 
telefonicznie doniósł Elżbiecie, o- 
świadczyfa ona, iż pójdzie do teatru 
sama. U czyniła to oczywiście wbrew  
zakazowi męża.

W nocy po powrocie Annabel nastą­
piła między małżonkami

dramatyczna scena, 
której epilogiem był jakby linal Szeks­
pirowskiego „Otella": przemysłowiec
w przystępie szalonego gniewu żonę 
udusił, poczem sam oddał się w ręce 
policji.

przejawem atawizmu, W Indjach na­
trafiono przed kilku laty na 

wilczą jamę,
w której znajdowały się dwie dziew ­
czynki, wychowane przez wilczycę.

I Gdy odstawiono je do najbliższego o- 
siedla ludzkiego, nic mogły się one 
przyzwyczaić do gotowanego mięsa, 
ani do suienek. Po krótkim czasie  
zmarły.

W Europie w 17. wieku dwaj chłop­
cy, zamieszkali w  Pirenejach, na 
kształt kozłów górskich skakali stałe 
na czworakach ze skały na skalę.

inne znów „małpie dziewczę" uję­
te zostało w r. 1751 w  Szampanii. 
Dziewięcioletnia dziewczynka z chy- 
żością wiewiórki wdrapywała się na 
drzewa i przeskakiwała z gałęzi na 
gałęź. Z początku nic mogła się przy­
zwyczaić do gotowanych notraw; ży-

Z powodu likwidacji handlu
firmy

Tadeusz Witek
> Lwów, Rutowsklego 1.

Zupełna ****•- 
e n  Wysprzedaż

niżej cen fabrycznych,
wszelkich trykotaży, bielizny, rękawiczek^ 

pończoch, skarpetek  i t ’ p. artykułów . 
Zniżone ceny uw idocznione w oknie 

10095 wystawowem .

wiła się ptactwem i snrowem mięsem.
Po pewnym jednak czasie „zwierzątko
ludzkie" straciło swe cechy zwierzęce, 

 o -----

Przeniesienia
w policji

Lwów, 14. listopada.
— Jak  się dow iadujem y dotychczasowy 

kierow nik  policji politycznej w e Lwowie 
kom. K azim ierz Bilewicz, rozkazem głó­
wnej kom endy PP. został delegow any do 
■województwa pomorskiego, gdzie obej­
mie stanowisko powiatowego kom endan­
ta  P. P . w  Tczewie. Równocześnie zo­
stali przeniesieni do województwa po­
m orskiego wywiadowcy brygady poli­
tycznej Budny, Kowalczuk i Wojcie­
chowski.

  o------

Rozwiązanie władz pow. 
kasy chorych w Tłumaczu.

(Od naszego korespondenta.) 
Stanisławów , w listopadzie.

(is) Okręg. Urząd Ubezpieczeń rozw ią­
zał autonomiczne władze Pow iat. Kasy 
Chorych w Tłumaczu i m ianował kom i­
sarza w osobie W acława Szczędnego, ko­
m isarza Pow. R asy Chorych w Stanisła­
wowie

Z m ian a ko m is arza  rząd. 
kasy  chorych w  N ad w o rn ie

(Od naszego korespondenta.) 
Stanisławów , w listopadzie.

(is) Okręg. Urząd Ubezpieczeń we 
Lwowie zwolnił Bronisław a Chombako- 
wa ze stanow iska kom isarza Pow iat. K a­
sy Chorych w Nadwornie i m ianował w 
jego miejsce Tadeusza Schall‘ego, do­
tychczasowego kom isarza okręg. Zwią­
zku Kas Chorych w W ilnie.

  o------

Konsumcja konserw 
w Ameryce.

Lwów, 14 listopada. 
Niedawno umarł w  Ameryce jedet 

z -największych fabrykantów konserw  
i zostawił majątek w  sumie 100 miljo- 
nów dolarów. Ta cyfra dowodzi, że go 
spodyni-c amerykańskie karmią 9we ro­
dziny „z puszki", Amerykanie twier­
dzą, że len rodzaj odżywiania nietylko 
wychodzi na korzyść gospodyni, ais 
krajowi i  społeczeństwu. W -roku 1927 
roczna produkcja fabryk konserw os-za 
cow ana była na 652 miljony dolarów, 
podczas gdy ca ły  przemysł spożywczy 
przedstawiał wartość 11 miljardów do­
larów. Przeciwnikom konserw, którzy 
■wskazują -na znacz-nie zdrowszą kuch­
nię prababek, zwolennicy „pu9zek“ od­
powiadają, że prababki też fabryko­
wały konserwy w domu z tą tylko ró­
żnicą, że przychodziło im to z wielkim 
trudem.

Ksiądz ruski aresztowany
ZA WYSTĘPEK PRZECIW  USTAW IE O OCHRONIE WYBORÓW.

Lwów, 14. lis topada . i ra , za w ystępek przeciwko ustaw ie o swo 
(—) Jak  się dowiadujem y władze bez- I bodzie ochrony wyborów. Ks. Makara 

pieczeństwa przytrzym ały wczoraj w odstawiono do w ięzienia sądowego w 
Mietkowie ks. grccko-kat. Stefana Maka- { Samborze. ,

Nowoczesny Oleiło.
ZADUSIŁ ŻONĘ Z POWODU ZAZDROŚCI.

Zwierzątka ludzkie.
WODA NA MŁYN TEORJI DARWINA.
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Karoiy a generał
F ra n c h e t tSft s p e r n a y .

c e s .
Lwów, 14. listopada.

(r) Dnia 12 listopada 1818 pięciu de­
legatów w ęgierskiej Rady Narodowej sta­
nęło w E ekartsau  przed cesarzem  K aro­
lem, oświadczając mu, że rząd prowizo­
ryczny pod przewodnictwem Karoly'ego, 
postanow ił zmianę form y rządu, a  więc 
ogłoszenie republiki, co było rów nozna- 
cznem z detronizacją Habsburgów.

Cesarz, usłyszawszy to, pobladł i łzy 
mu stanęły w oczach:

— W ęgry więc mnie nienaw idzą? — 
zapytał.

  Nie! Tylko sam e chcą decydować
o swoim losie.

Karol począł się tłumaczyć:
— Nie osiągnąłem, czegom szczerze 

pragnął. Chciałem pokoju, a musiałem 
prow adzić wojnę. Teraz niech sam naród 
węgierski o sobie decyduje. Nie będę 
mu w tern przeszkadzał!

W  kilka dni później już form alnie 
proklam ow ano w Budapeszcie węgierską 
republikę. W dzień proklam acji przedpo­
łudniem  odbyło się ostatnie posiedzenie 
Sejmn 1 Izby magnatów. Stronnicy zam or 
dowanego Tiszy nie zjawili się na  posie­
dzeniu. Podczas pożegnalnego posiedze­
nia n ik t nie znalazł ani słowa wspomnle 
nla lub współczucia dla zmarłego, choć 
ten szczery, choć m niej szczęśliwy pa- 
tr jo ta  i polityk, przez dwadzieścia kilka

Prokiamacfa
, re p u b lik i w ę g ie rs k ie j.

lał był Istotnym rządcą W ęgier. Posło­
wie, uprzątnąw szy swe pulpity i schowki 
w lokalach klubowych, uciekali jakby 
zastraszeni i onieśmieleni. Uwiozły ich 
dorożki, gdyż nie śmieli pokazać się we 
własnych powozach, o ile je  mieli.

Popołudniu przed tym  sam ym budyn­
kiem sejmowym zgrom adziło się k ilka­
dziesiąt tysięcy ludzi ze aztadaram l. 
Przew ażały czerwone, choć i o narodo­
wych barw ach było ich dużo. T łum  cze­
kał na  ukazanie się pierwszego rządn 
republikańskiego. W  gotyckiej bram ie 
wspaniałego gmachu zjaw ił się pierwszy 
Karoiy. Praw ie równocześnie z nim  wy 
szli z budynku: ogrom ny wzrostem Mar- 
ton de Lowaszy, ks. Hock, kr. Battliya- 
nl, przywódca robotników  Bokanyl 1 in­
ni. Karoiy usiłował przemówić do tłu ­
mów, ale głos go zawiódł. Zastąpił go 
Bokanyi, proklam ując republikę. Gdy 
skończył, Karoiy podniósłszy rękę ślubo­
wał wierność republice. Za jego przy­
kładem poszli inni wybitniejsi członko­
wie Rady Narodowej i wszyscy członko­
wie rządu.

Tego samego dnia arcykstążę Józef, 
„homo regius", rezygnując ze wszystkich 
swych tytułów , a nawet z nazw iska rodo­
wego, ślubował wierność republice w  rę ­
ce księdza Hocka, jako  prezesa Rady 
Narodowej,

Powody
detronizacji Habsburgów*

Karoiy i jego stronnicy, detronizn- 
jąc Habsburgów i odryw ając Węgry od 
A ustrji, czynili to nie tylko z niechęci do 
Habsburgów. Były inne powody i to w aż­
niejsze. W edług ich rozum owania wyrze­
kając się związku z H absburgam i i Niem­
ca i i i ,  a  zaw ierając przed lymi osU tnim i, 
jako  niezależne państwo, odrębny pokój 
z E nten tą , spodziewali się od niej łagod­
niejszych w arunków  pokoju, a przede- 
w izystkiem  uratow ania dotychczasowego 
łery torjnm  korony węgierskiej. Szczegól­
niejszych względów spodziewali się od 
Francji, łudząc, się dawniejszym  soju­
szem z n ią za czasów Ludwika XIV., gdy 
przy pomocy jego zwalczali H absbur­
gów. Nadzieja porozum ienia się i popar­
cia ze strony Francji by y też motywem 
■wysuwania K a ro l'‘egc na czoło państwa, 
gdyż ten w kraju  i zagranicą znany był 
Jako przyjaei 4  E olenly , z k tórą  tak 
pized wojną, jak podczas niej stara ł się 
wejść w kontak t Tymczasem, choć praw ­
dą było, że naród węg.orski odnosił się w 
pe.vnych sw n 'c i sferach ule pozoawio- 
nych większych wpływów politycznych, 
i  sym patją do F rancji, a z nienawiścią 
do Niemiec, p a rtje  rządzące, magnaci, fi- 
nam je ra , dzienniki prow adziły politykę 
wyraźnie niem iecką, wrogą E ntencie i we 
gierskim mniejszościom narodow ym . W 
w ynarodow ieniu podległych M adjarom 
plemion Niemcy były ich wzorem.

W  rezultacie nadzieje węgierskie na 
łaskawość koalicji szybko okazały się 
m rzonką. Prysnęły one jak bańki m ydla­
ne podczas pertrak tacy j o zawieszenie 
broni między KaroIy‘em, a gen. F ranchet 
d‘Esperey, dowódcą wojsk koalicyjnych 
w Belgradzie.

W podróży do Belgradu towarzyszyli 
Karolv‘pmu iako deleąat stronnictw a so­

cjalistycznego Bokanyi i kapitan  Cseruak, 
delegat rad robotniczo - żołnierskich. Po- 
zatem Jnszi, sym patyczny mniejszościom 
narodowym i finansista H atw an.

Karoiy czy przypadkowo, czy d la  za­
m anifestow ania swych dem okratycznych 
przekonań, wyjechał na konferencję w 
ubraniu  sportow em . Delegaci, znalazłszy 
się w hotelu w Belgradzie i m ając wy­
znaczoną godzinę na rozmowę z franc. ge­
nerałem , spodziewali się jak  najlepszego 
przyjęcia, a naw et byli pewni, że zapro­
szeni zostaną na kolację. Każdy z nich 
miał przy sobie przygotowane ■widoków­
ki, aby po grem jalnem  podpisaniu ich 
podczas deseru wysłać je  do Budapesztu.

Przykra  
niespodzianka.

Pełnych najlepszych nadziei delegatów 
wprowadzono do sali, oświetlonej słabo 
dwiema naftowem i lam pami. F ranchet 
d Esperney wszedł w m undurze polowym 
w tow arzystw ie swego szefa sztabu i 
serbskiego pułkow nika. Delegatów powi­

tał tylko kiwnięciem głowy, n ie  podając 
im rąk. Stanąwszy przy kom inku i nie 
prosząc przybyłych, aby usiedli, rzekł:

— Ciemno ta , ale to  wasza wina! Od­
cięliście wszędzie prąd  elektryczny.

Karoiy przedstaw iając * swoich tow a­
rzyszy, przedstaw ił kap. C sernaka jako 
delegata rad  żołniersko - robotniczych.

— Aha! — zauważył generał — a więc 
już tak daleko zaszllścle?

Karoiy rozpoczął czytanie swego me- 
m orjału, k tó ry  m iał przekonać generała, 
że W ęgrzy nie byli za w ojną i byli zaw­
sze przyjaciółm i Ententy. Jeżeli wzięli w 
niej udział, czynili lo pod przym usem 
Austrji i Niemiec.

Gdy Karoiy podczas czytania m im o- 
rja lu  zaznaczył, że on i jego towarzysze 
są reprezentantam i narodn węgierskie­
go, generał przerw ał mu:

— Przepraszam , nie węgierskiego, ale 
m adjarsklego.

Na m em orjał F ranchet d‘Esperey, cią­
gle stojąc i n ie prosząc delegatów, aby 
usiedli, odpow iedział suirowo:

•— Tekcły, Rakoczy, Kossuth, bohate­
rowie narodu  węgierskiego, byli p rzy ja ­
ciółmi F rancji. W y od roku 1867 sialiś­
cie się sługam i Niemiec. Staliście się 
wspólnikami ich rabunków . Takich W ę­
grów F ranc ja  kochać nie może. Czeka 
was taka  sam a kara, jak  Niemców. Cie­
miężyliście Rnmunów, Czechów 1 Sło­
wian. Ci czekają tylko, aby pozwolono 
im zemścić się na was. Jeżeli wogóle dziś 
rozm awiam z wami, to tylko dlatego, że 
między wami jest hrab ia  Michał Karoiy. 
On jeden może sprawić, aby los wasz ja ­
ko zwyciężonych, był m niej przykry. 
Stójcie przy nim i

Powiedziawszy to generał zaprosił Ka 
roly‘ego i Jasz i‘ego do drugiego pokoju, 
gdzie podpisano w arunki zawieszenia 
broni, nic nie obiecujące na  przyszłość, 
a więc nie gw arantujące nietykalności 
granic dotychczasowego królestw a wę­
gierskiego.

N astrój delegatów po podpisaniu za­
wieszenia broni pod w arunkam i ostremi 
był lego rodzaju, że jeden z nich za­
wołał:

— Powieszą nas w Budapeszcie, po­
nieważ je  przyjęliśm y!

Zrozpaczony Karoiy, który  dopiero 
teraz zorjentow at się, że W ęgry ze stro­
ny Ententy na  żadne względy liczyć nie 
mogą, zaczyna odtąd grozić, że Węgry 
może uratow ać tylko rew olucja społecz­
na, robotniczo - żołnierska, komunizm, 
na wzór rosyjskiego. Odtąd też datuje’ 
się jego zbliżenie się do Beli Kuhna, Po- 
gany‘ego i innych późniejszych sm utnej 
pamięci, bohaterów  węgierskiej rew olucji 
bolszewickiej.

NAJBOGATSZY KOT.
ORYGINALNY KAPRYS AMERYKANKI.

(D o ry c in y  n a  s tr . 1.)

Lwów, 14. listopada.
( = ) .  Z S an  G abrie l (w  Kalifornii) 

przybywa prawdziwie amerykańska 
wiadomość o dziedzictwie, otrzyma­
nemu przez kota, któremu zapisano

HCESZ PÓJŚĆ

Poszukaj s w e g o  
w naszym dziale fnseratowym

BfflT ZA DARMO 
do kina „PAŁACE*
n a z w i s k a  ? ?

■  ■

Liljana Harvey, Olga Czechowa i św ietny am ant francuski H enri G aratt pory­
w ają w spaniałą swą grą  publiczność w przepięknej operetce dźwiękowej produk­
cji „U fy“ noszącej tytuł „Droga do raju". O peretka ta św ięciła w ielkie trium fy 
w B erlinie i Paryżu. W spaniała wystawa, przecudne m elodje oraz irapująca treść 
składają się na całość godną największej pochwały. F ilm  ten, który  wyświetla 
obecnie kino „Pałace" porw ie napewno cały Lwów kinowy.

w  te s tam en cie  15 ty*. Idolarów.
Kotek ów, mający dźwięczne imię 

„Bessie", był własnością zamożnej A- 
merykanki pani Kate Ide, wdowy be*, 
dzietnej. Misitress Idie przywiązana by­
ła ogromnie do swego

pieszczoooka 
i starała się, aby życie uczynić m u 
jak najprzyjemniejs*em. To też kotko­
wi powodziło się istotnie w sp an ia le  

Niestety mistress Ide zach o ro w ała , 
a  lekarze stwierdzili zbliżającą się 
śmierć. Pomyślała przedewsizystkiem o 
tern, co się stanie z kotkiem po jej 
śmierci. W yznaczyła tedy swój poko­
jówce znaczną

rentę
pod warunkiem, że zaopiekuje się to­
na najczulej i najstaranniej kociną, 
na której utrzymanie przeznaczyła 15 
tysięcy dolarów. Aby się ponadto upe­
wnić, czy  dziewczyna nie wyrządzi 
kiedyś krzywdy „Bessie", uprosiła 
swego adwokata, aby co pewien czas

zag lą d a ł do „B essie" , ab y  się  p rzek o ­
nać , jak jej się powodzi...

R y c in a  n a sz a  p rzed s taw ia  p a n ią  
K ate Ide, o raz  szczęśliw ego  ko ta , k tó ­
re j —  jak  w id ać  z  ilu s tra c ji —  pow o­
dzi »ią doskonale, gdy m oże zaspokoić 
w szystk ie  sw e p rag n ien ia  kocie...
1 -o------

Z  ru c h u  w y b o rc z e g o .
B. MINISTER MORACZEWSKI W ZA­

GŁĘBIU NAFTOWEM.
D. 9. bm. odbył się w  Borysławiu wu-v 

w sali k ina Pałace przy udziale około 
2500 osób. Na wiecu tym przem aw iali 
inż. Jędrzej Moraczewski. dr. Wojcie­
chowski, dr. Arnold Ignacy przy podnio­
słym nastroju zebranych uchwalono bez­
względne poparcie listy prorządowei. 
Tego sam ego dnia odbyt się wiec we wsi 
Dolhe, pow. Borysław, obecnych około 
400 osób, przew ażnie Rusinów. Zgrom a­
dzeni oświadczyli się jednom yślnie rą 
listą Nr. 1.
PRACA KOBIET NA FRONCIE WY­

BORCZYM.
Praca kobiet w akcji wyborczej BBWR 

osiąga nadzwyczajne sukcesy, organizują 
cały szereg wieców przedwyborczych. 
I tak dnia 8. bm. odbył się w Borysła­
wiu w sali Sokoła wiec przy udziale prze 
szło 400 kobiet, na  którym  przem aw iała 
p. Z. Moraczewska. Rezolucje za listą 
prorządow ą uchwalono jednom yślnie. 
Dnia zaś 10. bm. odbyt się wiec kobiet 
w Turce n. Str., zorganizowany z ram ie­
nia O bywatelskiej Pracy Kobiet. Po za­
gajeniu wiecu przez p. Pulnarowiczową 
dłuższy refera t wygłosiła p. Marissa 
Chomsowa, poczem zapadła jednogłośna 
rezolucja, że kobiety postanaw iają speł­
nić swój obowiązek obywatelski, odda­
jąc w dniu wyborów do Sejmu i Senatu 
swe głosy na listę Nr. 1.

RUCH WYBORCZY W JAWOROWIE.
Onegdaj odbył się w  Jaw orow ie wiec 

BBWR. zorganizowany przez miejscowy 
Związek Inw alidów  — wiec ten odbył 
się przy licznym udziale słuchaczy, któ­
rzy jednom yślnie uchw alili poparcie li­
sty prorządowej.

Dnia zaś 6. bm. odbył się olbrzymi 
wiec przedwyborczy w Jaw orow ie. Na 
wiecu tym przem aw iali b. poseł dr. Zdzi­
sław Stroński i dr. Roman Stroynowski. 
Wiec zm ienił się w olbrzym ią m anifesta- 
cję — pod wpływem słów prelegentów  
zgromadzeni słuchacze w ilości ponad 
800 osób z entuzjazm em  uchw alili rezo­
lucję popierającą listę M arszalka P iłsud­
skiego. W tym samym dniu odbył się 
wiec w Krakoweu, na którym  referaty  
wygłosili kandydaci z listy Nr. 1. poseł 
dr. Zdzisław Stroński oraz dr. R. Stroy­
nowski. Licznie zebrana ludność z aplau­
zem przyjęła rezolucję bezwzględnego 
oddania swych głosów w dniach wybo­
rów tylko na listę Bezpartyjnego Bloku.

ŻYWY BUCH WYBORCZY W  POWIE 
CIE DOLINIAŃSKIM.

W okresie od 2.—8. bm. odbyło się 
w powiecie doliniańskim  17 wieców, w 
tem 3 więce inw alidów  w Rozniatowie, 
Bolechowie i Dolinie, oraz 4 zebrania 
kobiece w Rożniatowie, Wygodzie, 2 akii 
i Dolinie, gdzie przem aw iały pan ie: b. 
posłanka Kaworska, Kacka, Naregowa 
i K lesnerów na, a ponadto 2 w iece rze­
mieślnicze, a to w Rożniatowie i Dolinie, 
reszta w różnych gminach powiatu. U- 
dzial wyborców od 200—300 osób, na­
strój dla jedynki bezw zględnie życzliwy. 
Rezolucje przechodziły wszędzie bądź 
jednogłośnie, bądź przez aklamację.

ENUNCJACJA WYBORCZA ZWIĄZKU 
POLAKÓW W. NL

Związek Polaków  w yznania mojż. na 
onegdajszein posiedzeniu swych człon­
ków uchw alił jednom yślnie następującą 
enuncjację w  spraw ie oddania głosów 
przy w yborach:

Związek Polaków  wyzn. mojż. stw ier­
dza, że obóz prorządow y poraź pierwszy 
od pow stania Państw a zgodnie z przed- 
wojennemi tradycjam i umieścił na pol­
skich listach wyborczych kandydatów  i  
pośród ludności żydowskiej.

Dążąc do urzeczyw istnienia myśli łącz 
ności obyw atelskiej w jak  najszerszym  
zakresie, Związek Polaków  wyzn. mojż. 
wita ten objaw  solidarności i zrów nania 
obywateli i wzywa Polaków  wyzn. mojż. 
do oddania swych głosów na listy pro- 
rządowe.

ZWIĄZEK POLAKÓW WYZN. MOJŻ. 
w e Lwowie.
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■fl A LISTOPADA14 Piąiek
1 m Seraflma W.

REDAKTOR NACZELNY PRZYJMUJE 
OD GOLZINT 11. DO 12. FRZEDPOŁ.

RŁD A KU A  BEZWARUNKOWO tlANU
SKRYPTÓW NIE ZWRACA._D
TEATR W IELKI:

P iątek, 14 b. ni. o godz. 7.30 wiecz. 
,,Fiol»k z M ontinartre' operetka Ralma- 
na. (Zniżki ważne).

Sobota, 15 b. m. o godz. 3.30 popol. 
,,Balik gospodarski' 1 kom edja Zabłockie­
go. (Przedstaw ienie dla młodzieży. Ceny 
najniższe).

Sobota, *5 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Fiołek z M ontm artre" operetka Kalma- 
na. (Zniżld ważne).

TEART ROZMAITOŚCI:
Piątek, 14 b m. o godz. 7.30 wiecz. 

Dorota A ngerm ann" dram . H aup tm am r 
Sobota, 15 b. m. o godz. 7.30 wiecz 

„Dorota A ugerm ann t -dram. HauDtmrnna. 
*

TEATR MAI Y:
Piątek, 14 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 

„P ierw sza pan: Selby" ko n ed ja  E rvine‘a 
Sobota. 15 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 

„Pierw sza pani Selby"‘ kom edja E rv ia t‘a. 
*

TEa TR NOWOŚCI:
Piątek, 14. listopada o godz. 7.30 w. 

„K ariera Idy Popper“. Pożegnalny wyst. 
gość G. W erbezirk.

Sobota. 15. listooada o godz. 7.30 w. 
,.CW ka Ivarola“. P rem iera .

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: Iwan Petrowicz i Agn

Esterhazy w dźwiękowcu ,,Noc Upojeń . 
CHIMERA: „C iernie Lose". •• 
FATAMORGANA: „Brygada śm ierci" 

• GRAŻYNA: „Pod dachami Paryża".
CASINO: .P ie śn ia rz  gór". Film 100% 

dźwnękowy.
KOPERNIK: ,Na Sybir", dźw ięko­

wiec polski Śpiewy, chóry i mowa w ję­
zyk” polskim.

LEW: „Na Sybir", dźwiękowiec pol­
ski. Śpiewy, chóry i mowa w języku poi 
sk :m.

LUNA: Osfntnia karaw ana"
MARYSIEŃKA: Film  dźwiękowy

„Walc N addunajski".
OAZA: „K urjer Carski"
PAŁACE: „D -ogą do Rapi", — film 

dźwiękowy z O Czechową i L. Harvey.
PASAŻ: „Pat i Patashon jako kró

Iowie mody" oraz dodat°k dźwiękowy. 
PAN: „Tragedja Habsburgów". 
PROMIEŃ: „Wiosna uczuć".
RAJ: Ramon Noyarro jako „Poganin" 

film dźwiękowy,
SPLENDID: „B iałe cienie". 
STALOWY „Miaoto cudów" ora 7 

„Zakochany nieboszczyk"
UCIECHA: „Białe °iek ło  Piz Palu" 

oraz L arry Semon ..Ochotnik".
_ n —

Wiakom śc: tea‘r<r rne.
VY teatrze Wielkim prem jera „Aidy“ 

Verdiego w szacie zupełnie nowej pro­
jektowana jest w ciągu przyszłego ty­
godnia.

W teatrze Rozmaitości dziś i dni na­
stępnych wstrząsający do głębi dram at 
H auptm am a .Dorota A ngerm ann" w 
św ietnej reżyserji Leona Schillera. — 
Pod koniec listopada ujrzym y na scenie 
te a r u  Rozmaitości piękną operetkę 
P lenquette‘a „Dzwony z Cornevillo" 
z której próby odbywają się już pod kie­
runkiem  reżyserskim  B. FolaósŁiego 
a pod batutą Z. Górzyńskiego.

W teatrze Małym w tygodniu nadcho­
dzącym nowość w postaci farsy Lenzn 
„Perfum y mojej żony". Obsadę jej twe 
rzą pp. G rywińska, Morska, Z. Barwiń- 
SKa M. Znirz, S trzelecki i K ierczjński,

*
W teatrze Nowości ni cod~ ołalnie o 

gtatni występ Gizeli W e r be z- -ti słynnej 
w iedeńskiej artystk i odteci i s. dziś 
w piątek, 14. bm. w komedji Fri Im ana 
i Lunzera pt. „K arjera  Idy Popper" na 
dochód budowy Domu Zdrowia A. Z. Bi 
lety wcześniej do nabycia iwyjątkowo na 
tę im prezę) w składzie nut Seyterta,, ul. 
Akademicka.

-  ■ o- —

Kino dźwiękowo „ R A J * *  w yświetla z wielkiem powodzeniem wspa-

dź wiekow y Pog an in  z Ramon Ngyarro
z e . s p o r t u :

ru ch u  narciars
w Sta

Lwów 14. listopada.
Narciarska Oddziału Ł iam  

s ł,° ,7 wskiego Pol. Tcir. Tatrsansk*go
na. odbytem w dniu 22 pażdz. br. Wal 
nem Zebraniu wybrała Zarząd w  akta 
dzie: in i. Frnch przewodu ezącyg A. 
Hass zastępca przewodniczącego, S i  
Czuczewicz, sekretarz, Mgr T. Pawło­
wski —  skarbnik, Igor Czaykowski i 
K. Sowa —  kierownicy sportowi, oraz 
J. Baczyński —  członek Zarządu.

W programie na sezon zimowy 
1930-31 zamierza Sekcja urządzić kur 
sy narciarskie dla wprawnych i począć 
kujących w  Stanisławowie, w  Jarem­

om , w  K a łu s a  i  na Zarośl&kn. Naa- 
to przewiduje się w ycieczki tradycyj­
n e w  czasie św iąt Bożego Narodzenia 
i  Wielkiej Nocy do sch: oniska na Za- 
roślakn i do nowowybudowanego schro 
niska pod Doboszanką.

Począwszy od grudnia hr. odbywa* 
się bedą raz w  tygodniu wyświetlania  
przeźroczy i odczyty w  lokalu Od­
działu przy ul. 3 Maja 19, III p. Bliż­
sze szczegół)* asestaną ogłoszone w  
swoim  czasie.

, Sekcja udziela również początku­
jącym fachowych informacyj co do e- 

kwipunku, couziennie od 17— 18 g.

W . K .  S .  8 2  P .  P .  - L e c h j a .
Lwów, 14. listopada 

Pow yższe zawody finałowe o mi­
strzostwo Polskiej A. klasy i wejście 
do ligi, odbędą się dnia 16 lijtopaJa  
br. (niedziela) o godz. 11 przepołud* 
niem na boisku 40 pp. (Pohulanka).

Drużyna wojskowych która ponio­
sła ostatnio z Lechją tak dotkliwą klę­
skę, do której szczególnie przyczynił 
się rezerwowy bramkarz, zechce zape­
wne pokazać, że klęska brzeska nie

była zasłużona, wobec czego należy  
liczyć się z grą interesującą, drużyna 
W K. S. zjeżdża bowiem do Lwowa 
w  znacznie wzmocnionym składzie.

Biało - zieloni do tych zawouów  
wystąpią w  najpilniejszym składzie z 
Pączkiem na lewem skrzydle, zawody 
powyższe są jedyną imprezą sportową 
tej niedzieli i odbędą się bez względu 
na pogooę. Geny miejsc znacznie zni­
żone.

P o d w ie c z o re k  7 .  L. 
w  H otelu  L 'io r g e 'a .

(jp) Publiczność lwowska ni^dy 
nie zawodzi, gdy idzie ,o  poparcie 
szlachetnego celu Dowodem  tego 
był, urządzony w ub. n iedzielę stara­
niem Kola TSL. im. Jeża w salonach 
hotdu G eorgea  Podwieczorek arty­
styczno - taneczny, z którego dochód 
przeznaczono na zakupnu książek dla 
ludu w iejsk iego na Kresach. Na apel 
Koła doborowra publiczność odpow ie­
działa ttumnem przybyciem . Wśród 
obecnych zauważyliśm y prez. Prok. 
dr. H am erskiego z rodziną, konsula 
francuskiego Chastangr. z rodziną, r. 
Woj. Laskow skiego, konsula rumuń­
skiego Gallina. dyrektora Próchnic- 
ltiego, dyr. MKO. Guzeekiego z żoną, 
dyr. Giełdy dr. Panctha, dyr. Monop 
spir. Zam ozińskiego, adw. dr. Brom- 
berga i dr Langnera, prez. Teodo- 
rowicza i w. i. Licznie jawili s ię  o- 
ficerowie, lotnicy, reprezentanci 
Tow. oświatowych i społecznych| tea­
tru. prasy itd.

Część koncertowa była nader sta­
rannie złożona i cieszyła się  żywem  
uznaniem zebranych. Burzą oklas­
ków została nagrodzona art. oper. p. 
Fontanówna za odśpiew anie wdzięcz 
nych piosenek przy akom paniam en­
cie własnym . Z w ielkim  wdziękiem  
w ygłosiła p. Zofja Barwińska dekla­
mację „Babcia" i „Dwunastńwka". 
Niem niejszem  powodzeniem  cieszył 
się  art. oper. p. Ruszkowski, który 
odśpiew ał szereg p ieśn i ze sw ego re­
pertuaru przy akom paniam encie 
pułk. Śniadowskicj. Solo wiolonczelo  
we p Stefanji Paw ińskiej przy akom  
paniam encie p. Matvldy Pawińskiej 
zakończyło najsilniejszym  akordem  
część artystyczną programu.

Dancing przeciągnął się do póź­
nych godzin wieczornych. Rolę gospo

dyń pełniły ze znaną ofiarnością pa­
nie kom itetowe: Borysła/wska) Gieł- 
dzieńska. Jurktewiezowa. X a,:tvńska. 
Kochmańska, Pawińska, Podgórska. 
Sznajdrowa. W erchantw ska, Ziele- 
niowska, z  niestrudzoną radczynią 
Kohlheppowa na czele. Cała impreza  
była znakom icie przygotowana i uzy 
skała pełny sukces pod każdym wzgie 
dm Uczestnicy zabaw;7 spędzili m i­
ły wieczór, a kresowy lud w iejsk i 
zyska w iele pożytecznych książek.

z  „ . w ,  ~

Nabożeństwo akadem ickie. W n ie ­
dzielę 16. bm. o gociz 9.30 w kościele 
0 0 . K arm elitów  .odpraw i się Msza św. 
za dusze zmarłych profesorów i słucha­
czy wyższych uczelni lwowskich. Kaza­
nie wygłosi ks. prof. dr. S t  Szurek.

Komun’kąty.
Uoisioe Iow . Matematyczne, odazię1 

lwowski. Posiedzem e naukow e odpędzie 
się 15. bm. o godz. 20.15 w sali *. w gma­
chu U niw ersytetu przy ul. Mikołaja . 4. 
z następującym porządkiem  d z ienny ir:
l) Prol. E. Żyliński kom unikat z teorji 
liczb algebraicznych. 2) p rof. St. Banach
Z teoTji grup. 3) Doe. dr. J. Schauder: 
Jednoznaczność i rozwiązalność systemu
rów nań różniczkowych cząstkowych II. 
rzędu typu eliptycznego.

„Z O drodzenia". W piątek 14. bm. o 
godz. 19 w sali Czytelni Katolickiej Pie­
karska I. 28 I. p. odbędzie się W alne 
Zebranie.

Kurs kro ju  męskiego 1 damskiego- In ­
stytut Przem ysłowy rozpoczyna 24. bm. 
jednom iesięczny wieczorny kurs kroju 
męskiego i damskiego. Bliższych inform r 
cji udziela i wpisy na kurs przyjm uje 
biuro Instytutu ul. B ourlarda 5 II. p. co 
dziennie od 9-tej do 2-giej.

Akademickie Koło T. S. L. zawsze 
idzie przebojem . Mimo jesiennej szarzy 
zny> oświatowcy nie traca anim uszu. A\ 
jesieni najwięcej pracują — w jesieni ter 
bawią się. Trzeba im picnięazy na cele 
oświatowe, łączą więc przyjem ne z poży- 
tecznem. Zabawa Akademickiego Koła 
TSL. urządzona 15. bm. w salach Domu 
Oświatowego ul. Czarnieckiego 1 II. p . to

zabawa wstępu karnawałowego. Br etjr 
nte, towarzystwo wyśmienite, młoda1** 
zacna. Dochód na cele ośw l-tow e. M®. 
zyka. bufet, hum or i n lespodzanki, bu­
dzą w ielkie zainter iowa-1  ■ w świeci * 
młodych 1 starszych. Zaproszenie wyduji 
■ekr Koła codz. od 19—20 wieczorem w  
loaalu Koła ul. Czarnieckiego 1 II. p.

„Czartowgki Ław a", sztuka ludów,, w  
cttereeh akiach J. K. Galasiewicia. ode­
graną zo s tm ir  16. bm. w  sali „Gwiazdy"

Kronika polieg na.
(—) Vr łam ania i  kradzieże- Z m ięsa 

kani;, Józefy Kurowskie], sam. przy ul 
Dąbrowskiego 0. skradzione wczoraj bi- 
żuterję zartości 2080 zł. — Z restauracji 
Filip: Ackera przy ul. K leparow skiej 21. 
skradziono wczoraj wódkę, eardynki i 
papierosy wartości 120 zł. — Franciszek 
K lrrhu t, s tuden t medycynjl, zam. przy 
ul. P ijarów  26. doniósł policji, źa nle- 
zr~ny spraw ca w łam ał się dc 1eg<» mie- 
szkahfl i sk rad ł na jego szkodę ubraniu 
męskie oraz detektor wartość1 230 zł. — 
Na szkodę A leksandia Kubisza, zam. Pu­
łaskiego 7. skradziono wczoraj z mie­
szkam w kuchni palto w artość' 300 zł

(—) A resztowania. Do aresztów  poli 
cyjnych oddano wczoraj: H en r/k : A lp t 
na za kradzież rzeczy w artość-, 24C zł. n r 
szkodę N. Tyszko yskiego, Józefa Stecu- 
rę, K azim ierza Ptecurę i Jarosław a Mu- 
siaka oraz Stan.si.aw: W ityka za kr»-
dzież skór z wagonów kolejowych. Żofję 
Myrko za kradzież pakunku zaw ierają­
cego 5 m. Jedwabnej ira le r ji na szkodę 
Czesławy K ornhaber, Annę D ratek  
oszustwo na szkodę Edw arda Rosenblat-ta 
oraz B ronisilaw ę Tomas za jszustw o 
przez znalezienie gotówki 33 zł., k tórą 
sobie przywłaszczyła.

(—) U padek z rusztow ania Wczo-a] 
w południe w  czasie pracy przy lak iero ­
w aniu w realności przy ul. Szeptyckich 
24. 3padl z rusztow ania 4-ro m. wysokie­
go H erm an Katz, który  T skutek tego 
doznał w strząsu mózgu i złamaaiia lew e­
go przedram ienia. Katz w groźnym sta­
nie został przew ieziony do szpitala po­
wszechnego. Powodem upadku było nie­
um iejętne popraw ienie belki na j  asztoL 
waniu, którn w raz z nim  usunęła  się 
i upadła na chudnik.

(—) Ogień mieszkaniowy. W realności 
przy ul. Nabielaka 18. w skutek nadm ier­
nego napalenia w piecu łazienkowym, 
zajialiła się pruska ścianka w mieszka- 
aiu Juljusza Bakleiua. Straż pożawna 
ogień ugasiła.

(—) Amatorzy gry hazardow ej Z« 
upraw ianie gry hazardow ej w kaw iarn i 
..W enecja" przy ul. Łukasińskiego do­
niesiono do sądu: Salam ona M elorauera. 
Karola Rosenthala, Maksa Kabla, Ozja- 
sza Liebesa, M arkusa G rausm ana, Oz}°- 
sza Sterna, Eustachego Seniowu. F rar- 
ciszka G radowskiego i H erscha Rosen­
berga.

-  n -
PBACA A UDŻYWIŻNIE.

Życie dzisiejsze, przy ogólnych cięż­
kich w arunkach ekonomicznych, wym a­
ga od większości ludzi pracy ponad siły. 
Praca ta odbywa się częstokroć w loka­
lach ciasnych, pozbawionych o statecz­
nej ilości słońca i pow ietrza. W ynagro­
dzenie, niew ystarczające na  fal ie takie 
utrzym anie, zmusza wiele osób dc szu- 
kam t dodatkowego 7.ajęcia, Rodziny wy­
poczynku są rzadkością, a  w dodatku z: - 
truwa je  myśl o tysiącznych kłopotach i 
truonościach, z jakiem i każdy niem al się 
dziś boryka. Przy ciągłem naprężeniu 
nerwowem i pośpiechu, cechującym  n a ­
sze życie, odsuw am y na daleki plan spra­
wę odżywiania, trak tu jąc  to ostatnie ,ako 
przykrą konieczność, jedząc byle jaK i 
byle kiedy, z jedyną tnyś'ą, aoy jjozen ir 
zabrało jaknajm nie j czasu i wypadło jak 
najtan .ej. Oczywiście pc pewnym czasie 
ulegamy w yczerpaniu fizycznemu i ner­
wowemu. Organizm bowiem traci siły i 
energję, a wskutek zaniedbanego odzy 
wiania, nie może wytworzyć nowego ich 
zapasu Ażeby podołać dzisiejszym wa­
runkom  życia, trzeba nrzedewszystkiem 
zapewnić organizmowi maxim um  odpor­
ności i możność zastąp:enia zużytych sił 
nowemi Do tego celu prow adzi droga ra ­
cjonalnego odżywiania, t. j. dostarczani 
organizmowi niezbędnych składników od 
żywc2ych tłuszczu, białka, węglowodąę 
nów i w itam in. Składniki te  winny być 
podawane organizmowi w postać. _ak iaj- 
bardziej skoncentrow anej i łatwo straw ­
nej, aby proces w ytw arzania nowych sil 
następował jaknajszybciej i aby nii ob­
ciążać żołądka substancjam i mało poży- 
tecznemi, a trudno się asym ilującem i. Z 
tego wynika tak aktualna dzsś sprawa
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skoncentrow anych odżywek djetelycz- 
lych. Jedną z najbardziej znanych i cał­

kowicie odpow iadającą wszystkim wy­
mogom racjonalnego odżywiania jest od­
żywka „OvOinaltine“ firmy Dr. A W an- 
d e r S. A. w Bernie (Szwajcarja). Jest to 
ekstrak t słodu, ja j, m leka i kakao. Od­
żywka ta jest miła w smaku, lekkostraw - 
n a  i niesłychanie łatw a do przyrządzenia 
Działanie Ovomaltlny jest niezawodne. 
Kto stale na pierwsze śniadanie p ije  fili­
żankę OvomaItine y, tem u siły i energja 
dopisują przy pracy całodziennej, a praca 
ta  i trudne w aru rk i egzystencji nie od- 
b iira ją  mu radości życia. Filiżanka zaś 
„Ovomąltine“ wieczorem, przed położe­
niem się spać, zapew nia spokój nerwom, 
a tem samem smaczny i pokrzepiający 
sen.

rt? s r s b u ym  ek ran ie .
KINO „PALACK": „DROGA DO RAJU 

Lwów, 14. listopada.
(:) Ufa nakręca obecnie filmy swe 

w trzech językach: niem ieckim, angiel­
skim  i francuskim . O peretka ^Droga do 
ra ju “, k tórej właściwy ty tu ł brzm i: 
„Trzej z stacji benzynowej", została rów ­
nież nakręcona w tych językach. W w er­
sji niem ieckiej główna rolę m ęską kreo­
w ał zn«ny u nas ak to r Willy Fritsch. Re­
żyser W ilhelm Thiele pow ierzył główną 
rolę w  w ersji francuskiej młodemu akto­
row i paryskiem u H enrykowi Garattowi, 
Obsada ról kobiecych we wszystkich 
rzęch w ersjach pozostała niezm ieniona. 

Niemiecka reżyser ja i francuscy aktorzy 
złożyli się na w ielkie powodzenie tej 
operetk i. Fachowcy tw ierdzą, że w w er­
sji francuskiej film ten zyskał w iele i le­
piej się ogólnie podobał w Paryżu niż 
w  B erl:nie. „Drogę do ra ju "  cechuje 
przedew szystkiem  szam pański humor, 
cozatem bardzo oryginalne libretto . P. 
L iijana H arvey czuła się doskonale w 
roli mlodz;utk iej dziewczynki, k tóra  wo­
dzi za nos trzech przyjaciół. Dobrze *ak- 
że wypadł jej śpiew, a przedew szystkiem  
taniec G aratta w idzieliśmy we Lwowie 
po raz pierw szy Największym walorem  
jego jest bardzo dobre prezentowanie się 
na  ekran ie  i miły głos. W spólnie z p. 
H arvey odśpiew ał k ilka • ładnych fezów 
oraz piękn > tangi przy akompanjamen 
cie grzm otów i piorunów. P. Czechowa 
natom iast nie czuła się dobrze w roli 
starszej pani, pragnącej koniecznie wyjść 
za mąż. Słowa uznania należą się rów ­
nież kompocytorow ' operetki tej p. R. 
Hsym annowi, k łóry skom ponował szereg 
bardzo pięknych i łatwo wpadających 
w  ucho medodyj W ystawa bardzo pomy­
słowa, a finał wykonany przy udziale ca­
łego zespołu i św ietnie tańczącego baletu 
był bardzo oryginalny.

Przegrał 300.000 dohrćw
a na  dobitek został postrzelony.

Lwów, 1 4  listopada.
(= )  Niezwykła scena rozegrała się w 

sali w ytwornego hotelu nowojorskiego. 
Zgrom adziło się tam kilka osób i  najele­
gantszego tow arzystw a nowojorskiego 
i  rozpoczęło grę w karty .

G rę rozpoczęto o godz. 11-tej w nocy, 
a skończono dopiero o 4-tej poopłudniu 
następneg dnia. Jeden  z graczy, niejaki 
A rn tld  Backer p rzegrał 300 tysięcy do­
larów . Gdy jego przeciwnik zażądał wy­
rów nania tej sumy, Backer stanowczo 
odrzucił, zaznaczając, iż padł ofiarą 

w yrafinowanego oszustwa.
Wówczas obrażony przeciwnik, n ieja­

ki Tomasz BlaŁe strzelił ku niem u k ilka­
krotnie, raniąc go bardzo ciężko.

W toku śledzetwa okaaało się rzeczy­
wiście, że Blake g ra ł fałszywie.

Tópielec pod Jaworowem.
Jaw orów , w listopadzie.

(Od naszego korespondenta.)
D nia 11 b. m. około godz 13-tej uto­

p ił się w rzece Szczała, koło P orudna N. 
Hryńezak z Porudna. Zwłoki topielca zo 
stały wydobyte z wody i ułożone na brze­
gu, gdzie pozostawać będą do czasu przy­
bycia komisji Sądowo lekarsk .ej. Docho­
dzenia w tOku.

Kto pierwszy wynalazł karty?
Jak i wielu innyih wynalazków ojczyzną ich są Chiny.

Lwów, 1 4  listopada. 
?jp) Jeżeli Ben Akiba powiedział, 

że niema nic nowego pod ałońcem, 
to przedewszystkiem prawdziwość oego 
tw ierdzenia dowodzi historja Chin. 
Istotnie większość wynalazków, z któ­
rych tan dumną jasl Europa było 
znanych już przed tysiącami lub set­
kami lat wpiera w Chinach Wiemy 
iuż o tem, że proch sh zelnicizy znany  
był hiiż na w iele wielków przed Ber- 
tholdem Schwarzem w Państwie Żół­
tego Smoka. Na długo przedtem, zanim  
mogliśmy złożyć de muzeów kute pan­
cerze i zbroje, Chiny posiadały już 
woale udoskonalone armaty. Podobnie 
Europa przez długie wieki leszczu' tru­
dziła się żmudnem zapisywaniem  per­
gaminów, kiedy już Chińczycy druko­
wali swoje księgi za pomocą szablo­
nów na białym i żółtym papier*, gdy 
zaś w  europejskich obozach żołnier­
skich jedyną roziwwką wojowników

w chwilach spoczynku po bojach byłs 
gra w kości, Chiny posiadały już mało 
crworogianiastb karty, malowane w 
barwne hanr f znaki.

Gra w ’rarty, według wyniku ostat­
nich badań historycznych, była w 
siódmym wieku bardzo rozpowszech­
niona w Chinach. A co więcej można 
stwierdzić, że iuż wówczas uprawiano 
przy tem hazard, gdyi liczne edykty 
cesarskie zakażają tej rozrywki pod

rygorem ciężkich kar. Zwłaszcza suro­
we zakazy były wydawane urzędni­
kom i oficerom, którym za grę w  karty 
groziło cc najmniej wydalenie z urzę­
du albo degradacja. Wszystkie te za­
kazy jednak r.ie w iele pomagały, gdyż 
ta pokojowa wa kr na jaskrawo poma­
lowane obrazki była zbyt ponętna. 
To też wreszcie, widząc bezowocność 
tych zakazów, znieśli je późniejsi 
władcy Chin.

Krzyżowcy wprowadzi!?
karty do Europy.

Przez Tndje i Persję przedostały się 
karty do Małej Azji, a krzyżowcy i *a- 
raceni przenieśli je do Europy. Tutaj 
uległa gra w karty, uprawiana prze­
ważnie w obozach żołnierskich znacz­
nym zmianom. Perskie, tureckie jalko- 
też chińskie znaki uie odpowiadały

Rewiz!e w mieszkaniach lekarzy
ukraińskich we Lwowie.

Lwów, 14. listopada.
(—) Wczoraj popołudniu funkcjonariu­

sze policyjni przeprow adzili rew izje o 
szeregu lekarzy n iskich, podejrzanych 
o posiadanie zebranych m aterjałów  i 
zdjęć z akcji pacyfika^yjnej m. in. prze­

prowadzono rew izje u dr. Korowca (ul. 
Ormiańska 8), dr. Buraczyńskiega, przy 
ul. Leona Sapiehy 1 w m ieszkaniu uw ię­
zionego lekarza dr. M akaruszki, sek re ta ­
rza Unda. W ynik tej rew izji jest narazie 
nieznanj

Kawa ty królewskie
z dzieciństwa Alfonsa X9ll-ęo.

Lwów 14. listopada.
(jp.) W wydanej obecnie nowej 

biografji króla h iszpańskiego A l­
fonsa X III, która jest tem bardziej 
interesująca, że autorem jej jest An 
glik znaiduje się  w iele ciekawych a- 
negdot. odnoszących s ię  do dzieciń­
stwa A lfonsa X III. Opowieści te 
wskazują, jak siln ie  u m ałego króla 
była rozwinięta rodowa pycha Habs­
burgów i w  jak szczęśliw y sposób na 
zbytn;ą wybujałość tej cechy umiała 
oddziaływ ać królowa matka, Marja 
Krystyna.

P ew nego dnia jedna z dam dworu 
zwróciła s ię  do królowej z pytaniem , 
czy wolno jej ucałować siedm ioletn ie­
go wówczas, Alfonsa

— Królów się  nie całuje — odpo­
w iedziało dziecko tonem  lodowatym, 
podnosząc pysznie głow ę. Jeśli pra­
gnie m nię pani powitać, należy złożyć 
mi ukłon.

Królowa Marja Krystyna przyjęła 
to ośw iadczenie króla z widocznem  
niezadow oleniem  i dla złagodzenia  
przykrości przemówiła ze słodyczą:

— Nie lubisz pocałunków, ale za­
pew ne z chęcią podasz rękę tej da­
mie. A lfons spoglądał na m atkę z w a­
haniem , ale widząc niem ą prośbę w jej 
ochach. wyci',rm?ł unrz°imlp

Innym razem młodziutki król 
przejeżdżając ulicami Madrytu, w ita­
ny owacyjnie przez ludność, powie­
dział do matki — Jaki Ind jesi szczę­
śliwy, gdy może mnie mrzeć.

—  Tak —  odrzekła chłodno królo­
wa. —  Jest to dowód, że Hiszpanie są 
bardzo dobrym ludem.

Podobnie, jak inni chłopcy. Alfons

XIII lubił rubić psikrsy i posiadał 
duże złośliwości w swoim charakterze. 
Pewnego dima - będąc na wycieczce z 
rodziną i swoim wychowawcą., czło­
wiekiem starszym i niezbyt wyrobio­
nym w sportach. Alfons XIII skorzy­
stał ze sposobności i podsunął swego 
ognistego tumana nauczycie'owi. Ten 
nie spostrzegł przemiany, a koń u- 
czuwszy niepewnego jeźdźca, znaro- 
wi? się tak, że wkrótce niefortunny 
pedagog znalazł się w rowie przy­
drożnym. Młody król wybuchnął gło­
śnym śmiechem, zadowolony, że ka­
wał tak mu sie udał.

Marja Krystyna zgromiła go za to 
surowo. Syn przyiął zt skruszoną mi­
ną admonicję, jednakowoż następnie 
zwierzył się siostrze: —  Mimo wszyst­
ko nie żałuję b\majm,niej moc-ego ka­
wału, bo to warto było grzechu, zeby 
zobaczyć tego czcigodnego senzata, 
jak wydohywał się i  rowu, oblepiony 
liśćmi i błotem, jak gdyby jakaś sy­
rena.

rlie smarować kamienic.
Lwów. 14. listopada.

W spraw ie oszpecania murów s roz 
m aiteur cyframi i nalepkam i wyborcze- 
mi, prezydjum  m iasta zwróciło się pisem ­
nie do poszczególnych komitetów vybor- 
czych z wezwaniem zaniechania tego ro­
dzaju agitacji, wyrządzającej szkodę wy­
glądowi m iasta W tej snr.awie interw e- 
njowano również w S tarostw ie gredżkiem  
ceiem położenia kresu  sm arow aniu ka­
mienic i murów miasta.

smakowi żołnierzy europejskich. Głów­
nemu figurami w  kartach, pochodzą­
cych z-e Wschodu, był słoń, rydwan, 
koń i żołnierz z królem na czele. 
W Europie wprowadzono do kart da­
mę, chłopca czyli pazia, król zaś upo­
dobnił się do rycerza. Podział figur 
i ich znaczenie odpowiada ówczesne­
mu ustrojowi połecznemn. Dzwonka 
symbolizuje stan rycerski, czerwień  
była symbolem duchowieństwa, zielo 
ny kolor oznaczał wolnych włościan, 
a żołądź była znakiem pasterzy świń, 
a więc w uogólnieniu symbolizowała 
wszystkich niewolnvch.

W związku z życiom wojennem  
średniowiecza pozostają także 4 ko- 
luiy kart francuskich. Pik, jak łatwo 
odgadnąć, po^hodzT od piki, używ ane’ 
przez halabardników, czarny krzyżyk 
„irefle“ L j. koniczyna symbolizowała 
furaż wjjskowy, „carreau“ oznaczało 
obóz wojenny, zaś w „coeur“ znajdo­
wała wyra2 odwaga wojowników. 
Wysoka wartość asa, bijącego ‘ nawet 
króla, oznaczała skart czyli pieniądze,
' wirze one do prowadzenia wojny.

W ize ru n k i 
h is to ry c z n e .

Od XII w., kiedy z obozów krzy­
żowców p-zeniknęła gra w karty do 
Europy, zm ieniała się forma i wygląd 
kart, jakotez roozaw gier po niezli­
czone razy. Od samego początku nie­
mal z niewinnej rozrywki zam ieniła  
się gna w karty podobnie jak w swoje] 
ojczyźnie, na hazardowuą namiętność, 
co skłaniało władze dc w ydaw an a  
rozmaitych zakazów i edyktów, które 
jednak i tutaj nie wiele pomagały.

Karty z obozów dotarły aż do sfer 
najwyższych, a wirdome jest, że sta­
nowiły one najmilszą rozrywkę Karola 
VI, króla francuskiego, dotkniętego o- 
błediem. Gra w karty najlepiej uspo­
kajała nieszczęśliwego władcę, a ma­
larz Gringouneur specjalnie dla niego 
malował artystyczne talje kart, Podo­
bnie w tych taliach, jak i w powsta­
łych w innych czasach, artystyczne 
wizerunki przedstawiają osoby histo­
ryczne. Tak np. na kartach Gringo- 
neura dama treflowa, to Marja Ande­
gaweńska, żona Karola VII. Dama ka­
rowa przedstawia słynną Agnieszkę 
Sorrel, zaś dama pikowa posiada obli­
cze Joanny d‘Arc. Królowie, zam iło­
wani w  m yślistwie, kazali malować na 
kartach, przeznaczonych ula uzytlku 
własnego i swojego dworu obrazy 
zwierząt, francuska rewolucja odnił-a 
się na kartach karykaturami poIitvaz>- 
nemi. Jednem słowem z zachowanych  
muzeach kart można odczytywać hi­
storię danego kraju i epoki,

-  —o -------
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Krwawa Wiera -W ciągi- pół- 
trzccia miesią­
ca 709 trupów.

niewieści kot bolszewicki.
Lwów, 14 listopada.

( = )  Wśród katów Czeki odeskiej 
znajdowało się w iele kobiet, a nawet 
młodych dziewcząt, wśród których by­
ły  nawet 16-letnie. Z pośród tych naj­
młodszych wym ieńm y np dwie 16-łe- 
tnie dziewczyny: Olgę Gorszkow i  Li­
dię P a rch o m o w . Musiały one dokony­
w ać tej samej „pracv“ co m ęscy kaci 
i otrzym ywały równe wynagrodzenie.

W imiię sprawiedliwości należy w y  
znać, że kobiety mniej dręczyły swe 
orfary, niż m ężczyźni. Szczególną je­
dnak i wyjątkową rolę wśród kobiet, 
które w  odeskiej Czece sprawowały o- 
bowiązki kata, odgrywała pew na dziew  
czyna, niejaka W iera Grebenjukow, 
którą bolszewicy nazyw ali krótko „Do

ra". Panna GTebenjukow była  
prześliczną blondyną

i liczyła  '20 lat- W ysoka, wysm ukła —  
miała piękne, niebieskie oczy, regular­
ne rysy twarzy i  wygląd bardzo łago­
dny. Wiera pocnodziła z rodziny ary­
stokratycznej, otrzymała staranne w y  
chowanie, m ówiła doskonale po an­
gielsku i francusku, jako córka pułko­
w nika przyjmowana była w  najlep­
szemu towarzystwie, a jednak —  poświę 
ciła  -się

zawodowi kata.
Okazywała przy tern takie zdumiewa 
jący brak serca, taką straszliwą nie- 
lndzkość i  takie niesłychane okrucień'
Awon że stanowiła ona dla swego oto­
czenia istną zagadkę..

Pjahiica z m *ości.
Niektórzy jej znajomi utrzym ywali, 

żt panna Grebenjukow pokochała 
bez pamięci osławionego sędziego śled 
czego Czeki Masalskiego, a on skłonił 
ją w łaśnie, aby objęła stanowisko ka­
ta. W imię tej w łaśnie miłości ku po­
tworowi bolszewickiem u miała Wiera 
w yrw ać ze swego serca wszelkie Judz­
kie uczucia i zam ienić się w  istną

djablicę.
Gdy jej rodzice dowiedzieli się o kroku 
swej córki, zm usili ją, aby opuściła 
dom rodzicielski, a wówczas zam iesz­
kała ona u Masalskiege.-r;,*' i.i-v  

W iększą część dnia i nocy spędza­
ła  Wiera w budynku Czeki, gdzie sneł 
ulała sw e „obowiązki". Ale można 
było ją często widzieć na głównych  
ulicach miasta i to stale w  towarzyst­
wie Masalskiego. Nosiła chętnto suk 
nie męskie. Ulubionym jej miejscem  
była kdwiarnJa „Artin“, należąca do 
niejakiego Sawickiego. Podobnie, jak 
Masalski, ubierała się Wiera stale w e­
dług najnowszej mody, zwracała na 
siebie ogólną uwagę i  była znana w 
całej Odessie. Przy małym stoliku

Jak powsiał „Cocktail".
Lwów, 14 listopada.

Jak wiadomo cocktail (ogun kogu­
ta) oznacza m ieszaninę różnych ga­
tunków i rodzajów napojów alkoholo­
w ych. jak jednak powstała ta dziwna 
nazwa, opowiada nam jedno z pism a- 
merykańskich. Oto do przydrożnej go­
spody we w si Elmsford, na drodze z 
Tarrytown do White Plains pod No­
wym  Jorkiem, przybył raz oddział żoł­
nierzy pod dowództwem kapitana. Ka- 
w alerzyści zażądali w  na. Ponieważ 
gospodarz w ina nie posiadał, przyniósł 
co miał w piwnicy, tj. gorzką wódkę, 
likier pomarańczowy i  iedną butelkę 
szampana. W ówczas jowialny kapitan 
wpadł na pomysł, aby w szystkie te 
napoje zmieszać. Powiewa! wszystko  
do obszernego naczynia, mieszając na 
stępnie piórem z ogona koguta, które­
mu przed chw ilą jeden z jego żołnie­
rzy ukręcił łeb. Ubawieni kawale,rzy- 
ści nazw ali len nowy napój napojem 
z pod ogona koguciego, z , czego po­
wstała następnie popularna dziś na­
zwa „cocktail".

przesiadywali niesam owici kochanko­
w ie codziennie godzinkę, budząc

N ie s a m o w ity  
dem on o tw a ­
r z y  anioła .

ogólną sensację.
Oboje bardzo przystojni i  eleganccy, 
robili wrażenie osób inteligentnych i 
subtelnych. A jednak jaka

straszliwa otchłań

rozwierała się w  ich nieludzkich du­
szach! Kierowały się ku nim zacie­
kawione, a przeważnie nienawistne 
spojrzenia. Nikt jednak nie miał od­
wagi dać wyrazu swoim uczuciom. — 
Wiera i Masalski nic sobie zresztą ni© 
robili z ogólnego nastroju i  rozmawia­
li ze sobą swobodnie, jakby nikogo wo 
koło nie bvło. Z kawiarni udawali s;? 
oboje natychm iast do Czeki... <

O okrucieństwie pięknej Wiery o- 
powiadano sobie w  Odessie istne le ­
gendy! Aby pokrótce choćby dać poję­
cie o jej działalności, należy stwier­
dzić, że w ciągn pól trzecia miesiąca 
zastrzegła ona osobiście 700 osób. To 
znaczy trzecią część skazańców, stra­

conych w  odeskiej Czece przez innych 
katów.

Po odmarszu bolszewików z Odes­
sy i wkroczeniu Demkina, pozostała 
Wiera firebenjukow mimo swej sła­
wetnej przeszłości w  tem m ieście, gdyż 
była przekonana, że jej nie aresztują. 
Jednak w  dwa dni później uwięzili ją 
agenci denikinowskiego wywiadu i 
pcd surową eskortą, w  zamknięte m 
aucie odwieźli doi budynku policyjnego 
przy ul. Elżbiety. W ciągu trzech dni 
pokazywano ją srale publiczności z 
terasy trzeciego piętra. Także jej po­
dobiznę pokazywano w e wszystkich  
kinach odesskich, a (zainteresowanie 
tą bestją w  ludzkiej postaci było tak 
wielkie, że w szystkie teatry świetlne 
były przepełnione...

Demonicznej kobiecie udało się 
jednak uciec z więzieńia. W dwa tygo 
dnie możnie j i.resztow ano ją (poraź 
drugi. Krótko teraz już pozostawała 
w  więzieniu. Sąd połowy skazał 
na śmierć przez powieszenie Zakoń­
czyła  tycie na podwórzu więzienia. 
Gdy przyszła jej ostatnia godzina, nie 
okazała najmniejszej trwogi i  z u- 
śmiechem na twarzy poszła naprzeciw  
śmierci...

W Westminsterze usiłują zrekonstruować
iragcfiię ster owca R - lOl.

Emoc. .snujące zeznania świadków katastrofy.
Lwów, 14 listopada.

(jp) Władze angielskie 1 prowadzą, 
jak już donosiliśmy, od dwóch tygodni 
ankietę urzędową, celem  zbadania 
przyczyn katastrofy sterowca angiel­
skiego R. 101. Przesłuchania świad­
ków i ekspertów odbywają się w  sali 
Westminsteru przed osobną komisją, 
złożoną z sędziów i rzeczoznawców  
mżymierów. Najbardziej interesującą 
była rozprawa z dnia 3 hm., na której 
przesłuchano naocznych świadków  
katastrofy, w ezw anych w tym celu z 
Beauvais. Świadkom towarzyszyli 
dziennikarze francuscy. Poniżej poda- 
jemv barwny opis rozprawy, poaany 
w  ji dnym z dzienników paryskich.

W pierwszej chwili po wejściu do 
wspaniałej sali rozpraw, przedstawia 
się nam widok, wnliec którego nie mo­
żna się oprzeć bolesnem u ściśuienin  
serca. Jest tu najbliższa rodzina 48-miu 
ofiar katastrofy. Zarezerwowano dla

tych nieszczęśliwych miejsca na pra­
wo od tfybunału. Siedzą w  długim  
rzędzie. Twarze bch blade, rysy nace­
chowane boleścią, a na wszystkich  
obliczach maluje się jedno i *o samo 
wytężenie uwagi, jedno i to samo pra­
gnienie przeniknięcia taiem nicy tej 
rzeczy okropnej, w której rzeczywi 
stość do dziś dnia nie mogą uwierzyć 
Widać po nich, że pragną przeniknąć 
każdy moment straszliwej katastrofy, 
jak gdyby ta świadomość mogła ulżyć 
ich boleści.

Wejście świadków francuskich, 
którzy jawią się na kilka minut przed 
otwarc.em przesłuchania, wywołuje 
na twarzach tej całej grupy jak gdyby 
błysk radości, jak gdyby oczekiwali od 
nich wiadomości, które zaprzeczą

okropnej prawdzie faktu dokonanego
Na sali znajduje się rówmeż pięciu 

ocalonych z  katastrofy. Ci, których 
ramiona nie są unieruchomione ban- 
darzamd, podchodzą do świadków, ści­
skając im serdecznie ręce jako swoim  
zbawcom.

Przewodniczy rozprawie sir John 
Simon, dawny prezydent w  Indjach. 
Obok trybunatu znajduje się model 
R. 101, ustawiony w  len sposób, 'że 
można mu nadać dowolne położenie, 

pin tym modelu świadkowie dokładnie 
oznaczają pozycję, w  jakiej spostrze­
gli sterowiec.

Trzed przesłuchaniem świadków  
francuskich przewodniczący przesłu­
chuje pozostałych przy życin inż. me­
chaników pterowca Bella i  Braksa.

Wrażeńocalonych.
Z zeznań tych zasługują na uwagę 

poza technicznemi objaśnieniami, oso-

/  S o w ie ty  budują w ła sn e  śferewee*

>'ied;iv no u ;  kończony sterowiec sowieci i „Koiiscmolsknia P raw da” przed 
próbną podróżą z Moskwy do Charkowa (!)0U km.). Sterowiec skonstruowano nie 
w ątpliw ie przy wydatnej pomocy techników  niemieckich.

biste w rażenia uczestników katastro­
fy. Inż. Bell uświadom ił robie niebez­
pieczeństwo dopiero w  chw ili, gdy ste­
rowiec aotykal ziemi, natomiast jego 
kolega Binks m iał przeczucie n ie­
bezpieczeństwa zaraz z  początkiem  
podróży. Zaniepokoił go zbyt wielki 
ciężar aparatu, a zle przeczucie spotę­
gowało się, gdy niemal bezpośrednio 
po wzlocie trzeba było wyrzucić tirzy 
worki balastu. Bówmież już po pierw­
szym  w strząsie zdał sobie sprawę, że 
katastrofa jest nieunikniona Z prze­
rażeniem zrozumiał, że za kilka se­
kund nastąpi drugi ostateczny spadek.

C i, k tó r z y  p o s p ie s zy li 
na ra tu n e k .

Najwięcej mia-icrjaiu dla rzeczo­
znawców przyniosły zeznania sekre­
tarza komisarjatu w Beauvais p. J 
P a t e m  który obudzony hukiem moto­
ru wybiegi na ulicę i zaobserwował 
z całą dokładnością dwa następujące
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Zaoairwione groteska są zezna nia 
niejakiego Rabomlle, kłusownika zwie 
rzyny, który w  w ykonywaniu swego 
zawodu znajdował się w  nocy w pobu 
zu m.ejsca, gdzie nastąpiła katastrofa.. 
Rahouille o fizjognomji typowego pija­
czyny, stał się obecnie, dzięki w ybit­
nemu udziałowi w  ratowaniu ofiar 
katastrofy, jedną r najbardziej popu­
larnych osobistości \r  Anglji, a w szyst 
kie dzienniki angielskie przyniosły  
jego podobizną. Świadek nie przeczy, 
że krytycznej nocy był na zasiadce 
łowieckiej. Jak inni świadkowie, w i­
dział zbliżający się sterowiec i zaobser 
wował, że św iatła jego zagasły dwu­
krotnie, poczem nastąpiły trzy eksplo­
zje. Ostatnia tak blisko niego, że został 
powalony na ziemię. Podniósł się jed­
nak zaiaz i pierwszy pospieszył z  ra­
tunkiem do sterowca.

Zeznania świadków francuskich 
przyniosły wiele materjału dla eks­
pertów.

, Uroczysty obchód 
w M a  Niepodległości 

w Sichowie.
(Ud naszego korespondenta.)

Sichów, w listopadzie.
(JM) Staraniem  ochotniczej Straży po­

żarnej, jedynej czyn.iej placówki ośw ia­
towej w Sichowie, odbyło się u nas w dn. 
11 . bm. uroczyste święto 12-tej rocznicy 
odzyskania niepodległości oraz 10-lecie 
odparcia bolszewików. Już w przeddzień 
św ięta o rk iestra  ochotn. Straży pożarnej 
odegrała capstrzyk. W dniu 11 hm. o g. 
wpół do 8 wiecz. odbyła się w budynku 
gminnym uroczysta Akndenija — w ie­
czornica. Akadem ię zagaił sekretarz  
Straży ochotn. Jan  Madej. Następnie or­
k ies tra  odegrała hymn narodow y oraz 
k ilka  utw orów  muzycznych, poczem od­
była się zabaw a taneczna, k tóra prze­
ciągnęły się do świtu. Cały program  uro ­
czystości w ykonany został własnymi siła­
mi O. S. P. pod kierow nictw em  sekr. 

Madeia

Boks jest wcale intrat­
nym zawocfem.

Lwów, 14 listopada.
W toku procesu, który prowadził 

Jmpresarjo turniejów bokserskich w A- 
meryee, 0 ‘Mara, przeciwko słynnem u  
miitatrzożn boksu, Tunney‘owi, ustalo­
no przed sądem, iż Tunney za-robił w  
ciągu swej karjery bokserskiej 
1,712.280 dolarów. N iezła sumka! 
Z górą 16 maljonów złotych!

W ŚRÓD PISM I KSIĄŻEK.

Lwów 14 listopada.
Franciszek Zw Okoński: „Sprzedaję !*1 

,,K unuję!“, kom edja w 3 aatach. Lwów, 
*930, nakł. ,,Odrodzenia". Nffwa kom e­
dja autora granych przed kilku laty 
z powodzemem ,,Emerytów“ przenosi nas 
w środowisko m ałomiasteczkowe i jego 
typowe problem y. Główna jej tendencją 
jest zwrócenie uw agi na los podupadają­
cego m ieszczaństwa polskiego. N-ni san 
żywo, o postaciach dram atu  wyposażo- 
nycl. w dużą plastykę, jes t ona nową 
wartością w bibljotece naszych teatrów  
ani Górskich.

W jciecn Słpiczyński: „K rwaw y, p ra ­
cowity "ud 1920 roku". W arszawa, 1930, 
nakł. Io w . Wyd. im. M. Keja. Okoliczno­
ściowa broszura, poświęcona nokowi 1920 
specjalny nacisk kładzie na  tę stronę 
dJe jow ego  konfliktu polsko-rosyjskiego, 
j il.ą jest w alka o Bałtyk. Zarazem  posia­
da w szelkie cechy pióra sw ego autora, 
publicysty, obdarzonego żywiołowym 
tempi ram entem  politycznym i stylistycz­
nym Ze « zględu na swe aktualne w ska­
zania zasługuje na uwagę.

P ro c e s  s zp ie g o w s k i w  M o n a ch ju m .

W Mouacbjuui rrrpoeząl się obecnie proces przeciw  kapelm istrzow i woj­
skowemu 6-go pułku kaw alerji, Pawłowi Ad tmowi i jego żonie, pod zarzutem  
upraw iania rzekom e szpiegostwa na rzecz Francji. Należy zn snaczyć, że żona 
A dam a pochodzi z Alzacji.

Rozbudowa sieci konwenty; weterynar.

j & l

Lwów, 14 listopada.
Przez dłuższy czas Polska m iała kon­

wencję w eterynaryjną tylko z Gzechosłc ■ 
wacją. Nadto ostatn ia konw encja handio 
wą z F rancją  przyniosła także konw en­
cję w eterynaryjną między P o 'ską a tem 
państwem.

Ostatnie rokow ania z Niemcami do­
prowadziły także do podpisania konwen 
cji w eterynaryjnej o charakterze jednak 
że bardzo tg ra riczonym . -W szelako, jak 
wiadomo, wejście w życie trak ta tu  . z 
Niemcami wraz z tą konw encją weteryna 
ry jną znajduje się w dalszym c -gu pod

znakiem zapytania,
Dla dalszego kształtow ania się sto­

sunków w danej dziedzinie, a w szcze­
gólności jako  przygotowanie do m ię­
dzynarodow ej zbiorowej konw encji we­
terynary jnej ram owej, co do czego roko­
w ania na  terenie genewskim m ają się od­
być w r. 1901, niew ątpliw ie dodatnim  
piecedensem jesf dokonane tymczasem 
zawarcie konw encji w eterynaryjnej mię­
dzy I  olske a  I ta lją

Dbecnie do tego przyłącza się przygo­
tow ana już konw encja w eterynaryjna 
między Poiską a Belgią.

Spółki akcyjne.
Lwów, 14. listopada.

W  sprawie now elizacji ustawy o spół­
kach akcyjnych odbyła się konferencja 
Komisji Kodyfikacyjnej przy udziale de­
legatów zainteresowanych M inisterstw, 
k tó ra  doprow adziła do uzgodnienia po­
glądów na potrzebę następujących zmian: 

Go do ustępu 1. art. 50 — obowiązko­
wy term in zwoływania rocznego W alne­
go zgrom adzenia należy przeciągnąć do 6 
miesięcy, zam iast dotychczasowych 4.

Co do art. 82. należy w prowadzić po­
stanowienie, iż sta tu t może w ten sposób 
uregulować praw o podpisyw ania za spół­
kę akcyjną, żc będzie mógł podpisywać 
tylko jeden członek zarządu albo sam, 
albo łącznie z prokurentem .

W  art. 102. obowiązkowy term in spo­

rządzania bilansu należy przedłużyć z 2 
miesięcy na  4 miesiące.

W  art. 105. (ustęp ostatni! należy zli­
beralizować przepisy, dotyczące oszaco­
wania.

W art. 115. należy w ykreślić osiatni 
ustęp a wskutek tego uczynić zadość żą­
daniu kół gospodarczych co do ustalania 
kursu przy nowych emisjach.

W  art. 122. dla obniżania kapitału  
akcyjnego należy przeprowadzić pewne 
uproszczenie.

W końcu należy zmienić przepis, że 
statuiy spółek akcyjnych m ają być dosto­
sowane do nowego praw a do końca 1930 
roku, a to w  tym kierunku, że odnośny 
termin miałby być wyznaczony rozporzą­
dzeniem Pady Ministrów.

POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I KOLONJALN

G IE Ł D Y .
SFUAYt OZlżANIE GIEŁDY LWÓW SE 

Lwów, 13 listopada. 
Zastój w obrotach 
Usposobienie bez ochoty.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszaw a 13. listopada (PAT) 4 proc. 

poż. inw estycyjna 99 i pół, 5 proc. poi. 
dolarowa 54 i pół, 5 proc. poż. konwer- 
syjna 4S i pół, 8 proc. Listy z. Bku Gosp. 
Kraj. 9-1, 8 proc. Listy z. Bku Rolnego
94, 8 proc Obi. Banku Gosp. Kraj. 94,

W aluty i dewizy: Dolary 8.91) i pół,
Iłolandja 358.17, Londyn 43.23, N. Jork  
8.89 4, Paryż 34.95, Praga 26.39, N. Jork 
telegr. 8.90.4, Szw ajcarja 172.64, Wiedeń 
125.34, Berlin 212.56.

Akcje: Bank Polski 160 i ćw., W arsz. 
cuk. 34 i ćw., Norblin 35.75, Ostrowieckie 
47 i pół.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych 13. listopada. (PAT) Paryż 

20.25 i ćw. Londyn 25.04 N. Jo rk  5.15.52 
i pół Bruksela 71.90 W iochy 26.98 i pól 
Hiszpanja 59.70 Amsterdam 207.50 Berlin 
122.82 W iedeń 72.59 Sztokholm 138.25 
Oslo 137.85 Kopenhaga 137.85 Sofja 3.73 
Praga 15.28 ( poł W arszawa 57.75 B uda­
peszt 90.20 Białogród 9.12.80 Ateny 6.67

i pół, K onstantynopol 2.44, Bukareszt 
3.06 H elsingłors 12.97 i pół Buenos Aires 
177.75.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 13. hstoDada. (PAT) N. Jork 

4,85.73, Paryż 123.66 Berlin 20.38 i 5/8, 
Montreal 4.85.28 Hiszpanja 42.01 Amster­
dam 12.07 B ruksela 34.81 i 7/8 Wiochy 
98.78 Szw ajcarja 25.03 i 7/8 Kopenhaga 
18.16 i 1 ósm Sztokholm 18.11 Oslo 18.I6 
Helsingfors 193 Praga 163.83 Budapeszt 
27.77 i 3 czw. Belgrad 274.25 Sofja 6.70 
i pól R um unja 818 W iedeń 34.48 W ar­
szawa 43.34.

GIEŁDA PARYSKA 
Paryż 13. listopada. (PAT) Londyn 

123.66 N. Jork 25.46 Bruksela 35ó Hisz­
panja 295 W łochy 133.25 Szwajcarja 
493 i 3/4 Kopenhaga 680.75 Amsterdam 
‘024 i pól Oslo 680.75 Sztokholm 682.75 
Praga 75.50 R um unja 15.10 Wiedeń 
358.50 Berlin 600.50.

OBROTY PRYWATNE. ( 
Lwów, 18 listopaaa. 

DEWIZY: Doi. am er. 8.95.00—8.95.50 
dolary kanad. 8.87.50—8.88.00, korony 
czeskie 0.26.25—0.26.50, franki łrancusk 
0.34.80—0.35.00 franki szwajc. 1.72.80— 
1.73.00, funty szter) 43.40.00—43.50.00, 
Leje 0.05.09—0 05.25. Szylingi 1.25.50— 
1.26.U0, Czerwonce 7.00.UO—7.50.00.

ZŁOTO: 20-kor. 36.50.00—36.60.00, 20- 
frank. 34.30.00—3c.50.00, 10-rub. 46.00.00 
do 46.40.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.43.56 —C.44.00 
5-kor. austr. 2.35.00— 2 45.00 floreny 
1.18.00—1.20.00, Ruble 1.75.00—1.80.00,

Notowania lwowskie] giełdy 
zbożowej.

Lwów, 13 listopada.

za 10O kg. loco,stacja na złot.ych
dawania pariias 200 km. od 1 do

pszenica dworska ex 1980 23.25 23.75
pszenica zbiorowa ex 1930 21 — 21.50
żyto jednol. ex 1930 16.75 17.25
żyto zbiorowe ex 1930 I 6 - - 16.50
jęczmień dworski jednol. 17.50 18—

„ przemiałowy 14.75 15.25
owies małop. ex 1930 16.- 16.50
kuicurudza rumuńska 24.50 25.50
ziemniaki przemysł. 4— 4.50
fasole biała 1 33— 37—

:  K T * } ; = - 30— 31 —
giuCh Victoria 24.50 26.50

„ polny 18— 20. -
bobik 21.50 22.50
wyka czarna 20— 21—

„ szara 16— 17—
siano słodkie pras. 7— 8—
słoma prasowana 4.50 5—
hroczku 22— 23—
len _ 48.— 49—
łubin niebieski —.— —.—
rzepak ozimy ex 1930 42.25 43.25
otręby żytnie 8.29 8.75

„ pszenne 9.90 10—
kasza hreczam 50% poł. 4!.75 43.75

„ jaglana —.— —.—
nroso kraj. , —.— —.—
makuchy lniame 26— 27—
koniczyna czerw, natur. 1SU— 200—
mak niebieski 80.— 90—

„ siwy —.— —.—
worki jutowe w. Stradom

Warta za szt. 1.65 1.70
worki używane dobre, za

sztukę 1.30 1.35

za 100 kg. loco wagon 
Lwów. od do

pszenica dworska ex 1930 25.75 26.25
pszenica zbiorowa 23.50 24—
żytc jednoL ex 1930 19.25 19.75
tyto zbiorowe 18.50 18.75
jęczmień przemiał 17.— 17.50
owies mał ex 193Ł 18.50 19—
mąna pszenna 65% 4 4 - 45—

,  mąka żytnia typ
33—urzędowy 32—

otręby żytnie b.75 9.25
„ pszenne 1C— 10.50

kasza jęczmienna grubsza 32— 33—
pęcak Nr. 10. 34— 36—
olano słodkie kraj. pras. 9— 10 —

Duze zainteresow anie dla koniczyn' 
czerwonej przy cenach w ybitnie zwyż­
kowych.

Pozatem sytuacja bez zmiany.
Tendencja utrzym ana.
Usposobienie spokojne.

KĄCIK RAD]OWy.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Piątek , dnia 14 listopada 1930 r.
LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał

12.05— 13.00 Koncert z płyt gram ofono 
wych. 15.50 Lekcja języka francuskiego 
L ektor p. Lucmn Roąuigny. Transm  
z W arszawy. 16.15 Transm . z W arszawy 
,*Kącik 'Ęrótkolalow y". Kom. Polskich 
Tow. Krótkoflaow ych. 16.25 Audycja dla 
chorych. .,0  społecznej opiece izpirainej 
wygi, k i. M. Rękas. 16.45. Koncert ork 
40 pp. pod dyr. por, Góreckiego. • 17.15 
Transm  z Karowic: „Urok fjordów  nor­
weskich" — wygt. p. Stanisław  Nitsch 
17.45 C, d. koncertu  orkiestry 40 pp. pod 
dyr. por. T. Góreckiego. 18.15 Odczyt 
min. Zaleskiego: „Polityka zagr. a sytua 
cja w ew n.‘. lS .tó  Rozmaitości. 1 19.10 
„Skrzynka pocz*owa techniczna" omówi 
p. inż. Józef Miński. 19.30 Komunikat 
Ligi Samowystarczalności Gosp. 19.40 
„Dzieje miłości panny 'W eroniki" — Wił 
hełm Raort. 19.50 Lwowska gazeta ra- 
djow a. 20.00 Transm . pogadanki muzv 
cznej i  W arszawy. 20.15 Transm . koncer 
tu symfonicznego z F ilharm onji W ar­
szawskiej. W ykonaw cy: O rkiestra filhai- 
moniczna, Grzegorz Fitelberg fdyr.) t 
Franciszek von Yecssy (skrzypce). I, 1. 
W. A. M ozart: U w ertura do op. „Flet za­
czarowany “ 2. A. Skrjabin : 111-cia sym-
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ionja. II. S. J. Brahms Koncert skrzyp­
cowy 4 P. Perkowski Fragm enty * ba­
letu „Swcntewid' . Po koncercie trans 
misja kom unikatów  z W arszawy.

LONDYN National program m e. 22.35 
Koncert londyńskiego kw art, smyczk. 
KRÓLEWIEC 20.10 „Miłość cygańska", 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara. KG 
PENHAGA 20.00—22 00 Transm . * sali 
koncertowej AxeIborgu. Koncert muzyki 
austrjackiej. WROCŁAW 20.15 Transm . 
z T teatru miejsk. w Bytomiu: „Fijołek
M ontm artru", operetka w 3 akt. K alin i­
na. BUKARESZT 20.00 W ieczór opere<ko 
wy. BERLIN 19.30 „W iceadm irał" ope­
retka w 2 akt. Milloekera. RZYM 21.05 
..Paganini", operetka w 3 akt. Lehara. 
PRAGA 20 0C Koncert Filh. czeskiej pod 
ayr. Malka. MONACHJUM 20 15 „Pyg- 
m adjon“ , kom. w 5 akt, B. Shawa. BUDA 
PESZT 17.30 Arje węgierskie wyk. M. 
O b a n , 21.00 W ystęp Arpaóą Odry z Te­
atru Naród, PARYŻ 21.45 „M ireille", op. 
Gounoda.

Sobota, dnia 15 listopada 1930 r.
LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał.

12.05— 13.00 Koncert z ptyt gram ofono­
wych. 15.50 Transm . z W arszawy: Odczyt 
rządowy p. t.: „K redyty zagraniczne
Polski" — wygł. p. J. Nowak. 16.15 Kon 
cert z płyt gram ofonowych. 16.55 Arje 
i pieśni odśp.ewa p. Z Ilum; miecki.
17.15 Transm , z K iakow a, W awel jako 
rezydencja Prezydenta" — wygłosi dr. 
Jerzy Dobrzycki. 17.45 Transm . z Krako­
wa: Słuchowisko dla dzieci starszych i 
mrotlzieży; „Mala Abby według Tw alua".
18.15 Transm . odczytu b, prem jera Świ- 
talskiegu. 19.00 Rozmaitości. 19,25 Kwa­
drans akadem icki. 19.45 „Koszałki o- 
patki" — kw adrans hum oru. 20.00 
Transm z W arszawy: Inż. Jan  Grabow­
ski wygi. fejleton pt.: „Spory o reli­
kwię". 20.15 Transm . z W arszawy: „Sztu 
ka polska w ostainiem  dziesięcioleciu"— 
wygt. dr. M arja Henzel. 20.30 Transm . 
muzyki lekkiej z W arszawy: 1. a) Fr.
Suppe: Uwertura „Pikowa Dama", b)
J. Rene; Pieśń cygańska, c) G. Micheli. 
Serenadą hiszpańska — odegra orkiestra. 
2. a) P iotrow ski: Pam iętaj o mnie, b)
Haftm an: Na malej stacyjce — odśpiewa 
p. Dwoińska. 8. x) H. W ars' Marzenie— 
tango, b) Cz. Zak: Pchaj się penaj —
fosłro t, c) Pieśń .słowika — walc. d) 
W iązanka ukraińska — .odegra p. W, Zy- 
wolewskl. 4. a) B. Josenh: Kochancczka 
fantazja na trąbkę z ork., b) J, Lindssy: 
Poranek, e) O. Koekert: Ołowiane Żołnie­
rzyki, d) J. Hubay: Va!se enprlce — skrz. 
solo, e) R. Drigo: Nlublo.ta serenada — 
odegra orkiestra. 5. a) Z W ichler; JuZ 
dziś nie plączę, b) Zak i Smuga: Oczy n.e 
go chłopca — odśpiewa p. M. Dwoińska. 
6, a) R. Frim l: Walc motyli, b) E. Arnold: 
Obrazki w stylu Biederm eiera, c) O, 
Koekert: Kołysanka, dl R. Renetzky: Og- 
n>  «7 łne7t,e w rabkrm  nni-n-Łio p' F.

Błon Marsz „V ictoria‘‘ — odegra ork 
22 00 Transm z W arszawy: Red. Leopold 
Marschak wygłosi fejleton pt.: „Recepta 
na rom ans krym inalny". 22.15 Lwowska 
gazeta radjowa. 22.25 Koncert z ptyl gra­
mofonowych 22.50 Transm . komunikatów 
z W arszawy. 23.00—24.00 Transm . muzy­
ki tanecznej z W arszawy

LIPSK 20.30 R adjokabaret. LONDYN 
Reg. 22.00 Muz. kam eralna. W ykona lon 
dyński kw intet instr. dętych. FRANK­
FURT 19.30 Popularny koncert Wagne­
rowski, 22.20—22.30 Z Pałacu sportu w 
Berlinie. „Bal opery". BUKARESZT 
20.00 Opera. BERN 20 50 Transm . z T ea­
tru m iejsk. w Bazylei: „Oberon . opera 
W ebera (akt 2-gi). LANGENBŁRG 0.30 
dc 1.30 „H err Gewinnler gibf Gesell- 
schaft", operetka w 1 akcie Offenbacha. 
W IEDEŃ 20.30 „Manewry jesienne" ope­
retka w 3 aktach lO lm ana.

mmmm
POFWYL£l(ĄWIE

Spec], chorób skórnych wenerycznych i kosmetyk

Dr. ROMAN DOLMICKf
ord. ud 3— 6 ul. G łęboka I. 10. (parter) 

Lam oa kw arcow a. Diatermia.

Zf.ł *'?! t̂ <*hn>o7M#) r1<»nfvMtvp?ny

F .  W I N D  A
został pizcu,esiuuy z ul. PuauiisKiego 17. 
do lokalu przy ul. Legjonów 41. II, p.

telef. 70— 99. 10134-4
__  i .•     —  —-1
CHOROBY weneryczne i zastarzałe skór­

ne, neurastenję seksualną, leczy specja­
lista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11. telefon 
55 -2 0 . 9486-2

PENSJONATY
JUL&JL

PENSJONAT ■ „y ic to n a"  w Zakopanem, 
ul Szpitalna przez cały mk i twarty, 
uroczo aołożony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca poknje ze slo- 
necznemi werandam i z całodzuMinem 
utrzym aniem  łub osnhno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, fazienAa w domu. Ceny nie­
zwykle um iarkow ane. ?

8499 :

mmmmm
KAWALER, lat 23. Polak, masarz, ożeni 

się z panną lub wdówką do lal 25. 
przystojną, gospodarną i m ajętną. No­
cko Ztoc/ów ScpMalni 16 16137

SAMOTNY, przystojny, uczciwy mężczy­
zna, lat 38, na wyższem stanowiSKU na 
prowincji poszukuje uczciwej, wesołej, 
dozgounej towarzyszki w charakterze 
Pani domu i zarządczym. W razie 
uzgodnienia charakterów  przeszłość 
zabezpieczona notarjalnie. Łaskawe 
zgłoszenia z życiorysem i fotografiami 
za których zwrot ręczę dc „Gazety Po­
rannej" Lwów, pod „Rozczarowany".

10127-2___________ 1
DOBREJ sfery starsza wdowa, dobra, mi­

ła, przystojna poślubi zacnego sam ot­
nego Pana do lat 70, Zgłoszenia p i­
sem ne Ajencja F ek łamowa, ChoTąż- 
czyzny 7. „Szczęście domowe". 10110-2

POŚAWWOLNE
POSZUKUJĘ skrom ną pannę do gospo­

darstw a um iejącą szyć, k tó rą  w za- 
. mian nauczę . ogrodnictwa. Posada 

płatna. Zgłoszenia ulica Piaskowa 15.
1U047-?

PIERWSZORZĘDNE Towa?z»stwo U bez­
pieczeń — operujące w dziale żyiio- 
ciowym i elem entarnym  — poszukuje 
zdolnych zastępców we ws-.ystk.ch 
miastach Małopolski Emeryci 1 zredu­
kowani urzędnicy będą równi i i  przy­
jęci i pouczeni. Zgłoszenie listowne 
pod Lwów, skry tka L. 72. główna po­
czto. P99K-2

FACHOWA szkoła tańców, dyplomowana 
za granicam i prowadzi kursa wyłącz­
nie Ha inteligencji. Kurs rozpoczyna­
my 15. Nowiccy, P iłsudskiego 16.

1008'  -2

50 LEKCJI 20 zł. wyucza pisania na m»- 
szynach systemem 10-palcowym kur, 
siedmio-tygódniowy) oraz przy n  le 
PRZEPISYWANIE. Romańska, Łybli- 
kiewicza 5. 997J-K

  »
KURS wszelkich tańców rozDOCzyaamy, 

17,- listopada po zniżonych cenach. 
W pisy codzienoie od 5. Rutowakiego 
22, II. p iętro, przez ganek na lew " 
Loeffler 10145-3

INSPEKTOR Tow. Ubezpieczeń, zdolny 
i in teligentny poszul aje posady „a 
prow izję lub pensję. Zgłoszenia: Mi- 
Kulijzyn, Nr. domu 603 10114-2

BEZPŁATNE lekcje dywanów, pozafem 
wyuczam najnowszych robót ręcznych 

K arpińskiego lb ./I. 1015„

ZA DARMO
DO KINA „PAŁACE*'

MODA D Z IŚ  P Ó JS C :

ADLER R., Jaryczów Nowy. 
FRUCHTMAN W., Jary ozów Newy. 
PASTERNAK M., pl. B ernaiiyński 
CZATNEE ZE ., Zimna Woda. 
PI.ZYEYLSKA M., Zyblikier łoza 3. 
PASTERNAK K., pl. Bernardyński. 
SIPOWICZ WŁ. Śni adeoh Ich 7. 
ZĄBEV WŁ., Szepfyckiob 40, 
BERNADTUK S I., Galla 7. 
PIKAUS EM. Rynek 17. 

Bilety, ! Jerych ważność upływa po 
3 dniach są do odebrania od 1 3 - 1.30 
w Administracji.

BIURO K ARJI R3CHTER, Lwów, Chmie­
lowskiego 9., telefon 60-24 poreca pie­
lęgniarki niem owląt, b my, nauczyciel­
ki, wychowawczynie, Francuzkę (obe 
cnie Lwów), Angielkę. IOj.40

tCORE&ONOEHCJfl
LIST dla p. Leopolda G. na poste-re- 

stante. 10115-2

K i?m etiS P R lW A Z
N A J T A N I E J

Kołdry, koce, materace, poduszki
. poleca * 3495

K £Z IM I£ K Z  S K I B K R S K I
Lwuw. Kopernika 4. Tel. 51-10.

vis a  yis Szkowrona.

FORTEPIAN króciutki, krzyżowy, nie-' 
zwykle dobry, strój kem ertonow y 
sprzedam  tanio. K opernika 26, Skle- 
n iarski. ) 0102-3 ——- -  ---       4

SALON antyczny, sek re ta j zyki, dywany 
perskie i oorazy poleca Lamus, Borne’ 
powiężą 10. 10077-1

KAMIENICĘ 3 -p ię tro w ą '  w c vntrun 
sprzedam  bez pośrednictw a. Dć Admi' 
nu trac ji pod „Okazja* 10141-ć

KAMIENICĘ S-piętrową, rentow ną, oli- 
sko śródmieścia sprzedam  bez pośred  
oictwa. A dministracja pod „Rentow- 
na". 10.421

SK A żlSTE jedw abne pończochy po 4.5C 
nadeszły, Licht, H etm ańska 22. 10136

KAMIENICA nowa II  p„ słoneczna, peł­
ny komfort, z wolnem m ieszki n itm , 
przynosi 11 procent, do sprzedania. 
Wiadomość u  gospodarza, Boczna De- 
kerta 4. 10154

53 (Przedruk wzbroniony )

’ H . S . B A N N E R

"tZERWONYKOBRA
M

A U T O R Y Z O W A N Y  • P R Z E K  L A D  
Z  A N G IE L S K I E G O

Na werandę vuszedl Sergjusz Usłyszaw szy o  
niem iłej przygodzie Piotra z wężem , zagwizdał 
przeciągle.

— Ostrzegałem  cięj że narazisz s ię  na w ielkie  
niebezpieczeństwo — rzekł. — Więc te łotry dowie- 
lziały się  Już o twofej roli? W iedziałem , że sam  
testem śledzony—rą g n a ł ze zmarszczonemu brwia- 
ni — alt. nie przypuszczałem...

Urwał 1 zam yślił s ię  głęboko. Po chw ili zapy­
tał:

— Zastanów się , chłopcze f Czy jesteś przeko-

muy, ze vt.-7.yocy ci m azie, kupcy i wędrowni po 
kaziciele wayangów, którym zaw ierzyłeś, zasługuj 
na zautanie?

— Założyłbym się  o  życie — odpowiedz-a  
z przekonaniem  Piotr.

-*  W lakim razie ktoś cię podsłuchał.
— Tak to wyglada — potw ierdził Piotr, — 

Tylko pytanie, kto?
— Kraj roi się  od ich szpiegów  — rzekł Ser 

gjusz. — Słuchaj, chłopcze, czy nie poniechałbyś tej 
niebezpiecznej gry, już nie przez wzgląd na siebie  
lecz na Olgę?

— A panby poniechał? — odpow iedział pyta 
nlem Piotr.

Zaranow potrząsnął żałośnie b iałą głową.
— Ja — my — to co innego — odparł. — Dl 

nas ta rzecz Jest sprawą osobistą.
— I dla mnie fik że  — od dm a zamachu na po 

ciąg. Olga mogła zginąć.
— Acn — wes chnął z rezygnacją Sergjusz — 

idziesz na niebezpieczeństw o z otwartem i oczarr. 
i w idzę, że cię nie przekonam. Za! mi cieb ie, drop 
chłopcze, ale jednocześnie dum ny jestem z twoje 
odwagi i poświęcenia tak, Jakbyś był moim synem  
Garstka takich, jak ty, a nasze trudy zostaną uwieT. 
cione zw ycięstw em .

— D ziękuje panu... Czy Olgi n iem a?
— Zacna pani W hayle w zięła ją na prze 

jnżdżkę samochodem. Miały się  wykąpać w morzu 
Słuchaj, mój drogi, nie mów jej nic o zamachu n 
swoje życie. Biedne dziecko, > tak jest dosyć zde 
nerwowane. Cztery dni temu i m nie spotkało cos 
podobnego Olga miała potem bezsenną noc.

— Jakio? — w yk rzyk n ął zdziwiony Piotr, — 
nana chcieli zamordować?

Sergjusz roześm iał się  smutne.
— Nie pam iętam  już, ile  razy zrobiono ra m nie  

amach — rzekł — ale zdaje się, że ten był piąiy. 
Jo, nauczyłem  się  uważać na jedzenie i  jak tylko 
vżka zgrzytnęła w talerz, zrozum iałem , co s ię  
więci.

Piotr zaDyta] oczami.
— Sproszkowane szkło.
Przed senody zajechał sam ochód i na w erandę 

biegła Olga, a za nią zasapana Nelly W nayie.
— Moi drodzy — wykrzyknęła Olga — trzeba  

9 1X1 było w idzieć panią Nelly w  wodzie! Tak wy- 
lądał w ieloryb, który Dołknal Jonasza.

— Och, * ty okropna dziewczyno! — zawołała 
>ani W hayle, pociągając za m iedziany łok. — Za- 
lacisz ty mi z& to 1 Panie Zaranow, proszę s ię  zli- 
iwać i dać mi coś do zjedzenia. Jestem głodna, jak 

vilk.
■— Jak s ię  spraw iała przy pływ aniu  w yleczo­

na ręka? — zapytał Piotr,
— Cudownie — odpow iedziała. — Jakby nigdy  

,e byłn złamana.
Przyniesiono przekąski i Nelly W hayle, nabre 

vszy sobie pełen  talerz, uiokowała się  opok Piotra.
— Słyszałam  coś o  panu, m łody człowieku — 

zekła .
— Czy co pochlebnego? — zapytał z uśm ie- 

heni Piotr, spoglądając na Olgę.
— Przeciw nie.

(Ciąg dalszy nastąpi..
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poleca w ielki w yb d r odmian

DRZEWEK OWOCOWYCH
plennych I k a r ło w y c h

RÓŻ plennych, krzaczastych, pnących, 
krzewów ozdobnych wszelkiego rodzaju
Interesenci m ogą obetrzeć nasze zapasy przeć 

nabyciem

Cennik w ysyłam  na żądanie

nteligentna osoba z kapitałem  
3 — 3.000 dolarów  do solidnego 
•ego przedsiębiorstw a jako współ- 
nnflzii kiw ana. — Zgłoszenia nod

Inseru jc ie  
w  „G azecie  

P oran nej"

Sfarzejemy się 
przez 

niedbalstwo!
Aby pozostać mtodą i p ięk n ą ,  
b ą d i  wierną Kremowi Simon'a. 
którego św iatowe powodzenie 
g w aran tu je  n ie z a p rz e cz o n ą  
s k u t e c z n o ś ć

Nie s u c h y  i n i e  t ł u s t y ,  
a d o s k o n a l e  p r z e n i k a j ą c y  
pory skóry, krem ten wygładza 
skórę i daje cerze  a k s a m i tn ą  
św ie ż o ść  m ło d o śc i .

Puder i Mydło Simon a  s ą  nie •  
zbędnymi dodatkami do Kremu.

C r ć m r  Simon u p i ę k s z a  I 
o d m ła d z a

P atrz n a  Nr. dom u !

f f iF  Każdem u bez porękl-
•przeda U  J1 TC« UL SOBIESKIEGO IŁ 

f irm a  j j l \  H “ I C Telef. N r. 43-39.

M E B L E
w s z e lk ie g o  rodzaju  

NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY.
7841

me czyńcie 
eksperymen­
tom ze 
zdrowiem!

Nie d a j c i e  
się na nic in ­
nego, rzeko­
mo rów nie 
dobrego, na­

mówić. — „ O Ł Ł A "  to m arka w ypró­
bow ana w ciągu dziesiątków  lat. 8505

MIBSZKAMAiSKŁEPy
TRZY lub dwa pokoje słoneczne, kuch­

nia, wszelki kom fort, centralne ogrze­
w anie, ew entualnie garaż, okolica Li­
stopada do wynajęcia. Listy do adm i­
nistracji „G azety Porannej" pod „Cen­
tra lne" . 10082-4

TRZY POKOJE kaw alersk ie  z oddziel- 
nem  wejściem, z centralnem  ogrzew a­
niem  do wynajęcia. Zgłoszenia do Ad­
m inistracji pod „Nowość". 10081-2

ELEGANCKIE słoneczne m ieszkania róż­
nej wielkości do odnajęcia Na Bajkach 
36. Wiadomość Biuro Inżynierów, Sło­
wackiego 16. 10066-2

BUDYNEK fabryczny o powierzchni za­
budow ania 350 m etrów  kw adrat, przy 
torze kolej., 5 m inut od tram w aju, 
sprzedam . Zgłoszenia do Adm. pod 
„Fabryka". 10062-3

11 POKOI na b iura  do wynajęcia. W ia­
domość W ałowa 29. u wlaściela. Teł.
8400. 10155

‘W  i n  a #  £
- W%. • l i #  A r, ; Mk

ANTONI NAJDA, syn Dmytra, urodzony 
w  roku 1893 w Żydaczowie, uniew aż­
nia zgubioną książkę wojskową wyda­
ną przez P. K. U. w Stryju. 10088-3

DMYTRO DAWICZAK, syn Józefa, u ro ­
dzony w roku 1886 w Żydaczowie, u- 
niew ażnia zgubioną książkę wojskową 
w ydaną przez P. K. U. w Stryju.

10088-3

MEBLE sypialne, salony, jadalnie, u rzą­
dzenia kuchenne, krzesła etc., na dłu­
goterm inowe spłaty u H esehelesa, Ko­
pern ika  23. (róg W ronow skiej).

9067-45

BIELIZNA damska w ykwintna i skrom ­
na po cenach reklamowych poleca Pie- 
pes, Boimów 7. 9381-5

H U M O R .

— Powiedz mi H enryku, jak mógłbyś 
żyć bezem nie?

— Taniej...

Inteligentna osoba z kapitałem  
2.000 — 3.000 dolarów  do solidnego 
dobrego przedsiębiorstw a jako wspól­
nik poszukiwana. — Zgłoszenia pod 
.Pew ne* do A dm inistracji. 9312

OSTATNIE nowości beletrystyczne pole­
ca Wypożyczalnia książek A. Strucke- 
ra , Legjonów 39. A bonam ent m iesię­
czny 1.50. 10132-3

DNIA 12. bm. zgubiono w drodze z ul. 
Chocimskiej na ul. Ossolińskich pęk 
kluczy. Znalazca zechce zgłosić się ul. 
Cbocimska 1. 1. u  p. Zbieginiego i o- 
trzym a nagrodę. 10147

OGŁASZAMY, że powstała Tkalnia chod­
ników  przy ul. Głębokiej 6., k tóra wy­
rabia chodniki na szpagacie 1 ręczy 
10-letnią trwałość. Również napraw ia­
my kilimy, dywany. 10133-3

DW IE Panie młode, przystojne, s  towa­
rzystwa, poznają dwóch dobrze sytuo­
wanych, kulturalnych Panów, cel to­
warzyski. Zgłoszenia pod „Lila".

« 10135   1
DRZEWKA OWOCOWE świeżo nakopa­

ne jabłonie, grusze, śliwy, plenne, 
krzaczaste, ceny niskie, Biuro Ogrod­
nicze, D unin Borkowskich 8. tel. 85-60.

10156-2 |

ELEGANCKO wykonuje puknie, przerób­
ki Pracow nia Mikołaja 18, I. p. Na­
przeciw  „L ektora". 10131-4

JABŁONKI
grusze, agrest, porzeczki
Jabłonki karłowe, szlachetne owoce, 

sztuka 5 zł.
Grusze kilkuletn ie, owocujące pięknie, 

okazy z formowanemi koronam i. 
Agresty sztuka 2 zł.
Porzeczki sztuka od 1 zł. 50 gr. do 1 zł.

80 gr.

u l .  P i a s k o w a  1 5 .

JEDYNY w całej Polsce Insty tu t kosm e­
tyczny, wykonujący modelowanie ry­
sów, korek turę  nosów, podbródków i 
wszelkich zniekształceń tw arzy sposo­
bem nieoperacyjnym , „E ureka", Lwów, 
Bourlarda 4. Poleca też niezawodny 
środek odmładzający cały organizm 
najnowsze kosm etyki francuskie i am e­
rykańskie. 10129-8

Po powrocie z zagranicy
poleca najnow sze m odele gorsetów  

napierśników  francuskich 
WYTWÓRNIA GORSETÓW H ELEN Y FASS 

Lw ó w , ul. Fredry 4. 10122

Naw“S"v\ Ichniowskiego
Lwów, Zimorowitza 1. tel. 26-38
10153 P. T. Kupcom znaczny opust.

TEGO JESZCZE NIE BYŁO!
SYSTEM AM ERYKAŃSKI.

Za zł. Otom any, Kanapy, Bufal- Za zt,

5 kl, Materace, Ta p czany, n  
Łóżka, oraz M E B L E f }  
w szelkiego rodzalu  sprze - ”  

tyg. daje OOM M EB LO W Y tyg

„SILESIA", Lwów, Brajerowska 3.
----------------- j

Piaskowa 15.
Wino dzikie pnące, jesienią śliczni* 

barw ione, nieoceniona roślina do obsa­
dzania altan, brzydkich m urów, nie 
m arznie 1 szt. 1 zł. — Bzy szczepione, 
w ielokwiatowe pełne i puste szt. 4 i 3.50 
zł. — Bzy zwykle szt. 1.50 zł. — Bzy sa­
dzonki na żywopłoty 50 szt. 10 zł. — Ja ­
śminy wysokie, pachnące szt. 2 zl. — J a ­
śminy karłow e szt. 1.50 zl. — Róże do 
sm ażenia 2 zł. — Róże szlachetne 2.25 zł. 
Irysy szt. 30 gr., 100 sztuk zł. 20. Na 
prowincję wysyła się za pobraniem  kole- 
jowem z doliczeniem kosztów opakow a­
nia 3 zl. — Do nabycia

Piaskowa 15.

 Darmo___
Kto kupi w naszej firmie głośnik  

radjowy, transformator i 2 lampy otrzy­
ma bezpłatnie aparat 2-u lampowy 
Philipsa.

Korzystajcie w ięc zawczasu z tak 
dobrej okazji.

Polecam y różne aparaty Philipsa, 
Emo i innych fabryk oraz sprzęt ra­
djowy i akcesorja.

Posiadamy stale na składzie w wielkim wyborze gramofony, 
eufony I płyty najnowszych nagrań. Platery, wyżymaczki, zegary 
ścienne, kieszonkow e, biżuterja, maszyny do szycia i wiele t. p. 
rzeczy. 10071

C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e .
K redyt d łu g o term in o w y . B ez z a lic z k i.

Dom Towarowy „EMO", M. OKOŃ, Warszawa, ul. Zielna 11. te l 721-66.
Ż ą d a jc ie  c e n n ik ó w  z  d o d a tk iem  n a  rok  1Q30 31.

A G E N C I
wpro a adzeni  w branży b  urow j poszukiwani na miasta:  
Tarnopol,  Stanisławów, Drohobycz ,  Przemyśl  i Lwóvv 

Zgło zenia osobis te „D E H A T E “ Lwów, ul Sokoła  1
10083

OLLA
^PREZERWATYWĄ

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1-szpaltowy milim etrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwylde za tekstem  15 gr., za w iersz 1-szpalt m ilim etrow y (szer 60 mm.;, na­
desłane 40 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrowy (szer 60 mm. w tekście (kronika, re ­
pertuar) 55 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer 60 mm ) w artykułach 100 gr., za w iersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierw szej strom e 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr.. matrym onialne, korespondencje i pryw atne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Lała strona ogłoszeniowa 300 zl., cala strona tekstowa 600 zl., cała strona i>od na­
główkiem (1-sza) 700 zl. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszeń a w miejscu zastrzeżonemu ogłoszenia osobno stojące i bez num eru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za term inów ; druk nie przyjmujemy. l uMi  przekazów nie oonifikujemy. — UWAGA:  Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty)

Z drukarni W ydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogi. odp. pod zaiz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI.


